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Z Wojny
Japońsko-Rosyjskie).

Z wojny japońsko moskiew­
skiej nadeszło w ostatnim ty­
godniu trochę więcej, niż zwy 
kle, wiadomości. Po ustaniu 
strasznych mrozów, obie armie 
rozpoczęły wojenny akcyę, — 
Japońcom udało się, nietylko 
awansować naprzód i wyprzeć 
moskali z paru warownych sta 
nowisk, — ale nawet udało im 
się oskrzydlić moskali i teraz 
prażę ich z trzech stron, bo od 
frontu, z boku i z tyłu!..........
Musi tam mochom teraz być 
ciepli!

Te najś ^ieższe wypadki do­
wodzę, że poprzednie pisaniny 
gazet angielskich o rychłem za 
warciu pokoju, były tylko 
bajkami, puszczonemi przez 
wojujące strony celem zamas­
kowania ruchów wojennych. 
Chytre japońcy rozgłosili tak­
że ze wysyłają osobną wielką 
arnfę na oblężenie Władywo- 
stoku, leżącego na wschód od 
obozu Kuropatkina; moskale 
zaczęli się oglądać na Włady- 
wostok,— a ta armia japońska 
zamiast iść wprost pod Włady 
wostok,zboczyła niespodzianie 
po drodze w odwiedziny do 
Kuropatkika, zaszła go od jego 
lewego skrzydła i z tyłu i teraz 
biedny Kuropatka musi się od 
clnać na wszystkie strony!.... 
Nie w ciemię bite te Japony! 
Oni niby w p ęty mierzą a w 
nos uderzą!.... Na chytrego 
moskala wystąpił chytry japcń 
czyk! — Chwycił kozak tata- 
rzyna, a tatarzyn go za łeb 
tizymal....

— Waszyngton, dnia 22go 
lutego. Według sprawozdań 
obu wojujących stron, straty 
ich dotychczas są następu 
jące;

W zabitych, rannych i scho 
rzałych, straciła dotąd Rossya 
150 tysięcy ludzi, a Japonia 
90 tys. — Okrętów wojennych 
straciła Rosya 37 a Japonia 
17; — i to jak następuje: ro­
syjskich wielkich pancerników 
zatopili japońcy 7, — krążo­
wników 10, — torpedowców 
16, — a transportów 3; — Ja 
pońcy zaś utracił : pancernik 
1, krążowniki 3, torpedowców 
10, transporty 3.

Obliczają tez, że na tę woj 
nę wydały już te dwa mocar­
stwa dotąd następujące sumy: 
Rossya 475 milionów dolarów 
a Japonia 360 milionów dola­
rów, oprócz tego w zniszczo­
nych fortach, portach, kole­
jach, w zabranych armatach 
itp. straciła już Rossya dotąd 
w Mandżuryi przeszło 250 mi­
lionów dolarów. J

— Waszyngton, D. C. dnia 
23 lutego.— Donoszą tu z kół 
dyplomatycznych z Berlina,że 
car miał oświadczyć, iż nie my 
Sli poprzestać wojny; ta same 
wiadomości nadeszły i z Tokio 
tj. że japońcom jeszcze się woj­
na nie sprzykrzyła. To famo 
oświadczyli w Waszyngtonie: 
ambassador moskiewski Cas 
sini i ambasador japc ński Ta 
kahira.

Petersburg dnia 24go. Już 
od dwóch dni nie ma od Kuro 
patkina żadnych wiadomości, 
co oznacza, że musi się tam roz 
grywać wielka bitwa.

— Petersburg 24go. Kuro 
patkin donosi, iż dowiedzie! 

się że przed port Włady wostok 
przypłynęło 20 torpedowców 
japońskich i jeden wielki pan­
cernik.

— Raportuje on również, że 
japońcy w przewyższającej licz 
bie uderzyli na rosyjskie stano 
wiska na górach Beresnjew 
Hill i że siły rosyjskie musia- 
ły to miejsce opuścić.

Japończycy rozrywani byli 
setkami w kawały przez pod­
ziemne miny, ale zdrowi szli 
z bagnetem w ręku przez kupy 
trupów i rossyanie musieli u- 
stąpić!

— Szen King, Mandżurya, 
dnia 25go. — Wojska japoń­
skie zaczynają otaczać lewe 
skrzydło armii rosyjskiej.

— Tokio dnia 25go.Przygo 
towania do oblężenia [j Włady- 
wostoku od strony morza i od 
strony lądu są zupełnie ukoń 
czone. Od strony morza bloka 
da już jest kompletna.

— Gensan, Korea 25go. — 
Przybywają tu ciągle transpor 
ty z wojskiem przeznaczonsm 
na oblężenie W łady wostoku.

— Petersburg 26go. Kuro­
patkin telegrafuje, że japońcy 
po zaciekłej bitwie zajęli obwa 
rowaną część jego obozu w o- 
kolicy Tsinkhetczen. Obecnie 
też wre zacięta bitwa w wąwo­
zach Tie Pass.

— Neuczwang 27go Dono­
szą tu z pola walki, że japofi 
czycy bombardują już samo 
miasto Mukden, przed którem 
okopał się w obozie z armią 
Kuropatkin.

Do bombardowania używają 
mcźizierzyzdobytych w Port 
Arthur. Ogromne te armaty 
strzelają kulami kalibru 11 
cali.

— Mukden, 27go. Japoń 
czycy przekroczyli rzekę Szake 
i spędzili pikiety rosyjskie.— 
W bitwie pod Kantie Pass zra 
niony został śmiertelnie półko 
wnik Górski.

— Tokio dnia 28go lutego. 
W bitwie pod Tsenkhetczen w 
dniu 23go brało udział 17 ty­
sięcy moskali. Straty ich wy­
nosiły 1800 rannych i około 
300 zabitych; stracili też tam 
kilku armat.

— Paryż, Francya, dnia 25. 
Wyrok komissyi międzynaro 
dowej roztrząsającej napaść 
floty Rożdjestwieńskiego na 
bezbronnych rybaków angiel­
skich na Morzu Północnem, 
został dziś opublikowany. — 
Wyrok jest bardzo łagodny 
(nie wart ani trzy grosze), bo 
w nim komissya pochlebia i 
Ang ii i Rossyi. Komissya za 
znacza, że przekonała się, iż 
między statkami rybackimi nie 
było torpedowców japońskich 
i że Rożestwieński nie powi­
nien był strzelać do rybaków; 
ale znów z drugiej strony Ro 
zestwiefiski nie winien, bo mu 
siał być ostrożny; dalej,siano- 
wna komissya prawi komple­
ment moskalowi Rożestwień- 
skiemu, że „oaobiśoie czynił co 
mógł“ (?!) aby kule nie traf a 
ły statków rybackich.

Potem dają naganę, że źle 
zrobił iż nie zatrzymał się z 
flotą by ratować rybaków i że 
nie odraportował w którym 
angielskim porcie tej strzelani 
ny. — (Jednem słowem wyrok 
niemądry). Rząd angielski o 
świadczył że z wyroku jest za 
dowolony.

— Moskwa 26go. Przybył 
tu dziś koleją z Odessy jenerał 
Stoessel, obrońca Port Arthu­
ra i był witany urocz) Scie 
przez oficerów jak jaki wielki 
bohater.

— Petersburg dnia 27go.— 
Rząd tutejszy, ulegając żąda 
niom rządu amerykańskiego, 
nakazał, aby trzej oficerowie 
marynarki, którzy złamawszy 
słowo honoru uciekli z zatrzy 
manego w ban Francisco w 
Ameryce pancernika , ,Lena“, 
aby ci oficerowie wrócili pod 
przymusem do Ameryki na 
swój okręt. Zostali też cni zde 
gradowani, każdy o jeden sto 
pień w swojej randze.

— Ostatnie wieści z pola 
walki opiewają, że bitwa wre 
na bardzo wielu punktach fron 
tu obu armii, który podobno 
rozciąga się na długości aż 100 
wiorst. Jestto pono początek 
największej w tej wojnie i roz 
strzygającej bitwy.

Rewolucya w Rossyi.
Moskwa, 24 lut. — Pośród 

bicia dzwonów we wszystkich 
cerkwiach i klasztorach miasta 
Moskwy, odbył się wspaniały 
pogrzeb rozerwanego przez 
bombę nih.listów księcia ber- 
g usza, carskiego stryja. To 
co zdołano pozbierać na bruku 
z porozrywanego ciała, złożone 
zosttło w grobowcu w klaszto­
rze Czudowekim.

— W Carskiem Siole, w sie 
dzibie cara, niedaleko Peters 
burga odbyło się o tym sa­
mym czasie żałobne ‘molenie’ 
za porozrywanego księcia, a na 
moleniu tern obecna była cała 
rodzina cara, krewni i ambasa 
dorowie.

— Moskwa 21 lut.—Odbył 
się tu pogrzeb woźnicy, który 
wiózł księcia Sergiusza gdy 
bomba go rozerwała a woźnicę 
śmiertelnie poraniła. Żona ks. 
Sergiusza Elżbieta, szła pieszo 
z rodziną stangreta za ubogą 
jego trumną, aż do samego 
cmentarza, odległego od Mos 
kwy o 3 wiorsty.

— Berlin 22 lut. —Tutejsze 
mu dziennikowi “Vorwaerts“ 
donoszą z Rossyi, że na Kau­
kazie zanosi się na zbrojne po 
wstanie tamtejszej ludności, 
składającej się z Ormian, Ta­
tarów, Caerkiesów i tp.

— Berlin 22 lut.—Donoszą 
tu z Kaukazu, że niedaleko 
miasta Baku, rewolucyoniści 
wykoleili w górach parę pocią 
gów, przyczem wielu ludzi stra 
ciło życie. Szczegółów brak.

— Petersburg, 22 lut. — 
Car jegomość rozkazać miał 
zarządom kolei w Rossyii, aby 
przystały we wszystkiem na 
żądania strajkierów, i aby co 
prędzej rozpocząć na nowo 
ruch kolejowy (Pizyszła koza 
do woza!)

— Baku, Kaukaz, 22 lut.— 
W sąsiedniem mieście Romo 
ny strajkierzy napadli dwie fa 
bryki; padło trupem 30csób. 
Rosyjska Czarnomorska flota 
zbombardowała nadmorskie 
zbuntowane miasto Poti. Poli- 
cya z Batum stoi bezradna wo 
bec 40,000 ormiańskich i geor 
gijskich strajkierów. Zarządz- 
ca dy stylami nafty, niejaki A 
damoff, został spalony żyw­
cem wraz z żoną i dziećmi.

— Berlin 23 lut.—Tutejszy 
“Vorwaertz“ ogłasza, że w 
Batum podczas bitwy wojska 
ze strajkicrami miało paść 700 
trupów.

— Petersburg 24 lut. — W 
warsztatach Putiłowa wybuchł 
na nowo strajk; to samo zaszło 
w innych fabrykach. Na strajk 
wysiło 50,000 ludzi. W Ba­
tum, na Kaukazie, powtórzyły 
się dziś zaburzenia, w których 
miało paść trupem 64 cywil­
nych i 18 sołdatów. Wielki 
ks. Włodzimierz, dowódzca 
wojska w Petersburgu, rozpo­
czął śledztwo w sprawie strze­
lania z armat karts czarni do ca 
ra w dniu 19 grudnia podczas 
uroczystości Jordanu. Oskarzo 
nym jest kapitan Davldoff, do 
wódzca owej bateryi, z której 
sypnięto do cara kartaczami. 
(Pójdzie pewno biedak na ga­
łąź!)

— Petersburg 25 lut. — Rząd 
zakazał wydawania dziennika 
<-Ruś“.

— Konstantynopol, 25go 
lut.—Donoszą tu, że w Batum 
został zabity naczelnik żandar 
mów.

— Paryż 25 lut.—Dziennik 
‘‘Libre Parol“ ogbsza “inter 
view“ swojego repoitera z po 
pjm Goponem. Gopon zdołał 
uciec z Rossyi i przebrany kry 
je się w Paryżu. Pop ten utrzy 
muje, że rewolucya w Rossyi 
zwycięży.

— Batum 25 lut. —Powstań 
cy zasztyletowali tu dziś szefa 
policyi Kondratowicza.

— Londyn 26 lut.— Dono 
szą tu, że w całej Południowej 
Rossyi chłopi zaczynają się tu 
rzyć. Jacyś agitatorowie wma 
wiają w chłopów, że car chce 
im rozdać grunta szlacheckie, 
więc można się spodziewać rze 
zi i mordów.

Baku 27 lut. — Strajkierzy 
ormiań-cy napadli dziś na fa­
bryki Melikowa i ubili42 skie 
bów.

— Teodozya, Krym, 27. — 
Tutejsi strajkierzy, moskale, 
napadli dziś na biura rządowe, 
lecz gdy urzędnicy krzyknęli 
“dalej na żydów!“ strajkierzy 
rzucili się na żydów i wymor­
dowali ich47miu.

— Petersburg 27 lut.—Ma 
ksym Gorkij, ulubiony pisarz 
ludowy, uwięziony za bronie­
nie uciśnionego ludu, został 
skazany przez sąd wojenny na 
posielenie czyli wieczyste wy­
gnanie. Tymczasem odstawio 
no go w kajdanach do Rygi.

— Petersburg 28. —Strajk 
rozszerza się po całej Rossyi; 
rewolucyoniści otrzymali pono 
z zagranicy znaczne posiłki w 
pieniądzach. Z Ameryki mieli 
otrzymać 300.000 dolarów, z 
Niemiec 50^00, z Francyi 25 
tysięcy, a z Austryi 50,000. 
Rząd straszy strajkierów kole­
jowych sądem wojennym.

KSIĄDZ DO ANTKA.
— Antek, umieiz się prseteg- 

nać?
— U mię, proszę kaiędza kit ech e 

ty-
— No, to się prz:iegn»j.
— W I... .i... .mię... .Sy.... 

na.. ..i....
— A ojoiec gdzie?
— Ojoiec possedł do roboty.

Ostrożna.
— Tak, dobra ioauiiu, myślę 

cięgle o tobie. Po mojej śmierci 
bgdzieiz zabezpeczona zupełnie.

— Ba, a jak nie umrzesz?

AMERYKA.
Burmistrz zarzuca wprost 

przekupstwo radnym.
Cleveland, 22 lutego. Ma­

yor Tom L. Johnson, zarzucił 
wprost przekupstwo radnym 
Devar'owi i Wilke'mu, demo­
kratom, ponieważ ci przyjęli 
pieniądze od firmy „Cleveland 
Electric Co. “

Równocześnie powiedział on 
że wszyscy radcy — republika 
nie byli przekupieni przez ową 
kompanię, gdy sprawa jej by­
ła na porządku obrad. Korni- 
sya miejska uchwaliła natych­
miast rozpocząć kroki śledcze, 
a demokrata Newton D. Baker 
ma szczególnie badać tę spra­
wę. Ten ostatni otrzymał po 
zwolenie wglądania w książki 
i żądania jakichkolwiek doku­
mentów, które mogłyby wy 
Swietlić sprawę.

Rosya powołuje ludzi 
do domu.

Potsville, Pa. 24go lutego. 
Rosyjski ambasador wysłał dc 
kopalni węgla w Pennsylwanii 
agentów, którzy by się starali 
nakłonić polaków i rosyan, do 
powrotu do ojczyzny i zaciąg­
nięcia się w szeregi armii ro­
syjskiej.

Ambasador spodziewa się 
nakłonić co najmniej 25,000 
słowian, i przyrzeka im opłatę 
kosztów podróży, i pewne wca 
le pokaźne kwoty na wydatki 
Wątpić należy, aby znalazł 
chętnych.

Przedłużenie sessyi 
Kongresu.

Washington, D. C. dnia 23 
lutego. Prezydent Roosevelt 
ogłesił dz ś Senatowi Stanów 
Zjednoczonych proklamacyę 
swoją (odezwę), w której za 
wiadamia Senat, że tenże musi 
odprawić specyalną sessyę, — 
rozpocząć się mającą dnia 4go 
Marca.

(Prezydent chce zmusić i 
słusznie panów senatorów, aby 
koniecznie załatwili sprawy ja 
kich podczas obecnej sessyi za 
łatwić zaniedbali. Najbardziej 
idzie tu o śledztwa przeciw tru 
storn: kolejowym, naftowym i 
rzeźaiczym. — Prezydent, zmu 
szony domaganiem się ogółu, 
— poruszyłte kwestye i naka­
zał śledztwo, ale Panowie sena 
torowie, ojcowie ojczyzny,jed‘ 
ni przepłaceni przez trusty, in 
ni zaś będący członkami trus­
tów, — odkładali te śledztwa i 
uchwały „ad Kalendas grae- 
cas“, tj. do Jura Maja, — 
spraw tych nie załatwili, — 
więc prezydent zmusza ich do 
nadzwycaajnej Sessyi, aby raz 
przecie spełnili obowiązek, do 
spełnienia którego zostali mia­
nowani i za który są przecie 
płaceni).

Wielkie pożary.
— W Stanie Arkansas spa 

liłosię dnia 25go niemal dosz­
czętnie miasto Hot Springs, 
słynne miejsce kąpielowe. Po 
żar zamienił w zgliszcza wszel­
kie zabudowania, domy, hotele 
i pałace na przestrzeni mili 
kwadratowej, czyli na 640 
akrach.

Szkody materyalne wynoszą 
przeszło 2 miliony dollarów. 
Miało też zginąć w ogniu oko­
ło dziesięciu ludii.

(Miasto Hot Springs, to 
słynne miejsce kąpielowe,nowa 
Sodoma i Gomora, do której 
zjeżdżało się ciągle wielu cho­
rych, ale najwięcej szulerów, 
którzy tam ciągle bawili się w 
grę w karty o pieniądze, w o- 
szukańcze wyścigi konne i 
wszelkie sprosności.)

W mieście New Orleans, w 
Louisiana, 'spaliły się doki i 
składy towarów nadrzeczne 
dnia 26go. Szkody wynoszą 
przeszło pięć milionów dola­
rów.

W Reading, Pa. spalił się 
dnia 23go wielki Hotel Penn, 
przy6ej i Penn ulicy.

W Beaver Fali, Pa., spalił 
się dnia 23go wielki Skład 
Mebli Beaver Valley Furnitu­
re Company własność Braci 
Martsolf,pod No 1212 Seventh 
Avenue.

Uszkodzone też zostały przez 
pożar i inne budynki i składy, 
tak że szkody wynoszą ogółem 
przeszło 125 syeięcy dolarów. 
Między innymi uszkodzony zo 
stał znacznie polski skład kra 
wiecki pana Sakraidy, pod 
No. 1216 Seventh Avenue. 

Niedaleko Parkersburg, W 
Va. straciły życie w pożarze 
domu cztery osoby dnia 24go 
lutego.

Przekupni urzędnicy.
ludianopolis, Ind. dnia 23 

lutego. Niemiłą sensacyę wy­
wołał w izbie niższej poseł Ana 
niasz Baker, który podczas 
rozpraw nad prawem przeciw 
robieniu i sprzedawaniu papie 
rosów pokazał radzącym ko­
pertę, w której trust tabaczny 
przysłał 100 dolarów i prośbę, 
aby trustu bronił.

Koperta owa i łapówka do­
stały się tylko przez omyłkę 
do rąk Ananiasza Bakera, a 
były przeznaczone dla innego 
posła: A. O. Bakera, znanego 
stronnika i obrońcy trustów. 
Izba zarządziła śledztwo i na­
kazano aresztować posła A.O. 
Bakera.

Amerykańska równość.
Topeka, Kansas, dnia 24 lu 

tego. Gubernator Hoch podpi­
sał uchwałę legislatury, naka­
zującą iż w wyższych zakła 
dach naukowych oddzielać na­
leży uczniów białych od mu­
rzyńskich.

Wniesiono tę nowelę wtedy 
gdy pewien biały uczeń został 
przez czarnego zamordowany. 
W orędziu do legislatury gu­
bernator Hoch zaznacza, że ta­
ka ustawa pod pewnymi wzglę 
darni jest cofaniem się wstecz, 
ale jest konieczną w obec sto­
sunków istniejących.

Drogie kuropatwy.
Z miasta Sioux City, w sta 

nie Iowa donoszą: — Kiedy 
bogaty farmer H. Beck na sta 
cyi Elk Point w South Dakota 
wyładowywał z woza kilka pu 
peł drewnianych, aby je wy­
słać do Chicago, — nadszedł 
Stanowy strażnik polowania 
(opiekun zwierzyny), a zagląd 
nąwszy do jednego z pudeł, 
spostrzegł że naładowane jest 
kuropatwami. — Iw innych 
wzzjstkich pudłach były kuro 
patwy, — a te hurtowny taki

handel dziczyzną jest zabronio 
ny prawem, aby uchronić zwie 
rzynę od wytępienia,— przeto 
strażnik chciał aresztować far­
mera, ale ten wskoczył szybko 
na wóz, zaciął konie i uciekl' 
Złapano go jednak na drugi 
dzień i pociągnięto do odpowie 
dzialności. W pudłach znale­
ziono ogółem przeszło 3,000 
kuropatw, a że prawo przepi­
suje 10 dolarów kary za każdą 
ubitą kuropatwę, pneto ów 
farmer będzie musiał zapłacić 
30 tysięcy dolarów kary za 
owe kuropatwy!.... Droga 
dziczyzna, — ale dobrze tak 
niesumiennym ludziom, co bez 
litośnie wytępiają zwierzynę i 
dzikie ptactwo w tym kraju!.. 
Amerykanie zabrali się trochę 
późno do ochrony dziczyzny. 
W 30 latach wymordowali mi­
liony bawołów (bison, buffa­
lo) i dopiero teraz zaczynają 
tego żałować.

Wilki u jelenie.
Z północnego półwyspu sta 

nu Michigan donoszą, że wilki 
tamże sprawiają wielkie spusto 
szenia między jeleniami. O ile 
farmerzy i myśliwi zdołali do 
tąd się przekonać, to chyba ty­
siące jeleni pożartych zostało 
jrzer w i Iki. Główny m po wo 

dem tego zniszczenia w zwie 
rzynie jest to, że w tym roku 
eżą tam większe śniegi niż da 

wniej, a w skutek tego jelenie 
nie mogą uciekać przed wilka 
mi, a przeciwnie, wilkom do­
jrzę się biega po zeskorupia- 
:ym śaiegu.

Rozpusta 1 zbytki 
amerykańskich magnatów. 
Milioner Vanderbildt wydał 

w Nowym Yorku wspaniały 
jal dla 350 osób z najwyższej 

śmietanki towarzystwa amery 
Tańskiego. Każdy z mężczyzn 
otrzymał szczerozłote pudełecz 
eona zapałki, każda z psfi 
zwierciadełko również w złotej 
oprawie. Koszt tego balu wy­
nosił około 60,000 dolarów.. 
A ile ludzi głód wczoraj cier- 
jiało w Nowym Yorku?

Nieszczęście w kopalniach.
■— Podczas wybuchu gazów 

i pożaru w kopalniach węgla 
Virginia Mines, niedaleko Bir­
mingham, Alabama,— o c.zem 
krótko donosiliśmy w zeszłym 
numerze, — zginęło straszną 
śmiercią około 160 górników! 
Kompania głosi że zginęło ich 
mniej, ale okoliezra ludność 
twierdzi, że zginęło ich conaj- 
mniej 160!..........Okropnie!

— Z Bluefield,W.Va. dono 
szą pod datą 26go lutego, że 
w kopalni węgla Shaft No. 1 
U. S. Uoal and Coke Co. w 
miejscowości Vilco, miała 
miejsce explozya gazów, skut 
kiem czego straciło życie 2Sch 
górników!..........

(Czas byłby wielki, aby 
rząd ustanowił surowe prawa 
co do rewizyi kopalni, bo tru­
sty żałują pieniędzy na środki 
ostrożności, a przez to ubodzy 
górnicy giną ciągle całemi set­
kami!. ...)

Krwawe ,,przedwesele“.
Z Greensburga telegrafują 

pod d. 26go lutego: W Mount 
Pleasant, Pa., miał się odbyć 
ślub Johna Pasztor i Effie 
Timco, (oboje ełowacy) z osa 
dy Strickler, — te jednak

ksiądz był chory, więc ślub 
odłożono do następnego dnia, 
ale tymczasem odprawiano 
niby wesele, — boć to przecie 
szkoda opuścić tak dobrej spo 
sobności, gdy jit goście się 
zgromadzili i gdy tyle czekało 
na nich jadła i napitku!..........

Jedzono więc, a szczególniej 
wypijano wiele, i tak się wese- 
łono, — że w bijatyce ztąd po­
wstałej zażgano nożami Jana 
Kopkas i Michała Leshow, — 
a sześciu innych weselników 
pokłuto niebezpiecznie nożami 
i widłami od koksu.

New Orleans, La.
W mieście tatejszym u a w ił 

w tych dniach biskup dyecezyi 
Pittsburskiej Canevin i w nie­
dzielę dnia 26go dokonał cere­
monii poświęcenia ółtarzy w 
cościele N. Maryi Panny.

New York, N. Y.
W murzyńskim kościele w 

Brooklyn zarwała się dnia 27 
jodłoga, — setki murzynów 
wpadło do piwnicy, a 11 osób 
zostało zagniecionych i zatrato 
wanych.

Przekupni urzędnicy
— Sławetny Senat Stanów 

Zjednoczonych dał sobie w 
tycp dnlacli nowe świadectwo 
dojrzałeSci ,,byinesowej“. — 
Otóż od kilku miesięcy ciągnę- 
a się przed forum Senatu spra 

wa sędziego związkowego. — 
Swayne, z Florydy, znanego, 
notorycznego ciemiężyciela, o- 
skarżonego o najgorsze, podo- 
jne moskiewskim nadużycia i 
apówki. Obecnie sławetny 

Senat, z powodów „ politycz­
nych “ (łapowniczych, czyno- 
wniczych) ogłosił w dniu 27 
utego, że sędzia Swayne jest 

niewinnym jak nowonarodzo 
ne dziecko!.... Klękajcie na 
rody i podziwiajcie uczciwość 
senatu Stanów Zjednoczonych! 
Wolność, Równość i niepodle 
jłość!....

— Sacramento, Kalifornia, 
dnia 27go lutego. — Komisya 
śledcza senatu Stanu Kalifor 
nii, wydała dziś wyrok, że cite 
rech senatorów: Emmons, Bon 
kers, Wright i Trench zostają 
wygnani z senatu za dowiedzio 
ne im branie łapówek, od truś 
tów. (Uczciwi senatorowie, oj­
cowie ojczyzny!)

Wół i
Żaba woła aobaoajł*
A więc riecze:,,córko miła, 
Caym ja więkaią, cay to awieraę 
Powiedz isoaer*e“.
,,Wół, mamo, wigkaay*' powie 

mała —
Stara aię roagniewała,
Nut aię wyaiłaó, nuż aig nady­

mać.
Byle wołowi kroku dotrzymać. 
„No, ataraa?4* ,,J.Bicze tiel 
Jeszcze mamo nadmij ai$!‘‘ 
Żabie z wyaikłu na wiaroh wy- 

azly oozy,
To przyaiądsie, t) podakoczy, 
a pdy wołowi wcięt zrównać nie 

mota
Pękła niebożel

OrOt.

W SZKOLE.
— No Janek! Ile jest połowa 

sześciu?
— Nie wiem, proszę pana psora. 

Uważaj Janek! Przyjmijmy, 
że dwaj złodzieje skradli razem 6 
dolarów. Jeśli się podzielę, to po 
ile dostanie każdy?

,— Co najmniej po dwa tygodnei 
każdy!
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Redaktor “Narodu Polskiego1'.

Jan Świerk.

Dobra oferta

w

otrzemy łzy

Pod stopą cara
(Przyjaciele moikali 
Nieoh by ae to osy tal).

Do nóg mu lię «ohyliłs,lł*gając 
o łaskę. A wielką łaikę miał oka­
zać naoielnik wojenny, pułkownik 
Tinkow.

Matka łzami zalana, drżąca z bó­
lu i żalu po ztracie jedynaka, błaga 
go kornie:

— Panie pułkowniku.... może 
mazz zeroe ojcowakie, moie wieiz, 
co to znaczy daiecig kochać, może 
ozujeiz nie jako sługa caraki, ale 
jako człowiek i ojciec, porwclmi 
wziąć syna..........

— Bo i o cóż ta uietzczgsna, z 
wypłakanemi oczyma błaga mig? 
— pyta sig sam siebie — o to, 
bym pozwolił wsiąść zimne ciało 
jej syna.

Pan pułkownik Tinkow walkgz 
sobą toczy. Dobrze ona mówi, — 
wszak po za sercem oddanem caro­
wi, jest serce ojcowskie — ludzkie 
a to szarpie się, słysząc płacz mat 
ki niessOKgżliwej.

A pani Pawłowiczowa, matka 
rozstrzelanego dziś syna, dz . ś, 18 
stycznia r. 65.... jako złamana 
rozpaczy gromem, chyli aig aż do 
stóp pułkownika i jgczy:

— Daj mi panie te zimne, dwu­
nastoma kulami zrani*, na ciało me­
go syna. Popatrz, jakie to było 
dziecko, jeszcze małe, popatrz, ja­
kie to było pachclg wątłe.... wi­
dzisz, leży niedaleko zimne, sztywi

— Wszelkiego rodzaje dra 
ki przynoście do Wielkopola 
nina, 56—22 ul. Pittsburg.

dzie, co znów dla ogółu szkolnic­
twa naszego stanowiłoby zwrot na­
der korzystny i bardzo upragnio­
ny.

I szły jeszcze długo szeregi wy­
syłanych w Sybir, chcó już broni 
żaden Polak w rgku nie miał. I ro> 
stizeliwzli jeszcze dużo Polaków, 
choć już żaden ,,bandy powstań­
czej11 nie zwoływał....

A stopa cara cigżką i straszną 
siłą swą gniecie pierś ludu litew­
skiego. ...

r. Ul—w Wł——> I—i" 'TW 
oie. Już syn mój nie dźwigi ie ręki 
do góry, by wam groził, już nie 
spojrzy na was okiem płonącem 
wzgardą, już nie nuci wam słowa 
protestu,

Pan pułkownik Tynków rauca 
się gwałtownie:

— Wyprowadźcie tg kebietg! wy 
rzućcie ją! jak ona śmie gadać ta­
kie słowa I

Ale pani Pawłowiczowa patizy 
w niego ccryma krwawtmi i szep­
ce:

— Pójdę!.... tylko daj mi zim­
ne ciało mogc syna bym go do gro 
bu zaniosła sama, by go sołdacinie 
deptali nogami, by mu ta piersi 
nie sypali ziemi z przekleństwem 
wrogów rzucane].... daj mi zimne 
ciało....

Wigc pułkownik woła adjutants 
i rzecze:

— Wyprowadzić tg kobietę, dij 
jej ciało rozstrzelanego dziś pow 
s tańca.

OD WYDZIAŁU WYKO­
NAWCZEGO.

Zarządca Domu naszego 
Wiel. ks. Kwaśniewski donosi 
nam, że około uporz^dkowa 
nia interesów tej instytucyi 
pracy i wydatków jest co nie-

ne ciało mego sy«a.... cóż cipo 
mm teras? Już go stopa cara przy­
gniotła na zawsze, już on z pod 
niej nie dźwignie sig, już cn nie 
bgdzie bronił ojczyzny mej przed 
ej ciężarem i krzywdą.

Posunąła sig na klgczkach o pa- 
rg kroków dalej — jeszcze raz wy­
ciąga rgee błagalnei szepce głosem 
łkaniem tłumionym:

— Już nic nie chcg, tylko bym 
mu grób rodzinny dała.... bym 
go tam zanieść mogła, bym mu te 
piersi, przeszyte kulami, okryła 
kcsiuliną białą.......... Wzięliście
go tak srogo... pacholg młcde, 
która ledwie mogło karabin w rg­
ku udźwigać.... I baliście sig go? 
baliście sig, że on z pod stopy cara 
wyzwoli Litwg nieszczęsną? bali­
ście aig, te on kamienną tg itopg, 
gniotącą miliony dusz, złamać po­
trą Ł?.... Oto już sig nie trwoży-

miara, — posiedzenie nowo 
obranych ks. dyrektorów za­
myśla zwołać ks. Kwaśniewski 
w marcu, gdyż przedtem bę­
dzie to niemożliwem, a wresz­
cie prosi, aby Wydział Wyko­
nawczy ogłosił ze swej strony 
następując jego rady:

1. Każdy, który mógłby 
dać zatrudnienie przybyszom 
nowym i dezerterom, którzy 
są czasowymi mieszkańcami 
Domu Emigracyjnego, ktoby 
wogóle potrzebował robotni 
ków niechaj zgłasza się wprost 
do zarządcy Domu, a zarazem 
jeżeli może, niech przyszłe pie 
niądze na drogę dla ludzi, któ­
rych pragnie sprowadzić, albo 
wiem Dom Emigracyjny nie 
posiada tyle funduszów, aby 
mógł sam kosita takich podró­
ży pokrywać.

2. Pieniądze ofiarowane na 
Dom Emigracyjny można łów 
nież przesyłać wprost na ręce 
zarządcy ks. L. Kwaśniewskie 
go. 117 Bread st, New York, 
N. Y., który o ofiarach będzie 
Wydział Wykonawczy powia­
damiał.

Towarzystwo pod wezwa 
niem św. Apostołów Piotra i 
Pawła w Chicago, nr. 18 Zje­
dnoczenia P. R. K. ofiarowało 
na rzecz Domu Emigracyjnego 
wypłacić 5 dc larów, a na rzecz 
dezerterów rosyjskich, obro­
nnej ch się w Galicyi 5 doi. 
Zawiadamia nas o tern wicepre 
zes Wydziału Wykonawczego 
na Stan Illinois p. M. Świąt" 
kowski. Prócz tego odebrał 
Sekretarz Wydziału nastego 
cały szereg pięknych i sympa­
tycznych listów, pełnych do­
brej rady i zachęty do pracy 
około Domu Emigracyjm go— 
jak np. lifty Wnych ks ęźy: 
X Drewińskiego, X. Ignasia- 
ka. X. Olszewskiego, X. El­
berta, X. Czubka, X. Puchały 
i w. i. Wszystkim tym Wiele­
bnym korespondentom naszym 
a zwłaszcza wszystkim ofiaro­
dawcę m dotychczrsowym skła 
da niniejezem Wydział Wyko­
nawczy swe najgorętsze podzię 
kowanie za ich rychłe i hojne 
ofiary; dziękujemy sami i w 
imieniu tych wszystkich, któ­
rym groszami Waszymi —dro­
dzy Rodacy
gorzkie i którym grosze te bę­
dą ratunkiem i pomocą!

Dziękując zaś — za już — 
prosimy o jeszcze, prosimy u- 
silnie, nie obawiając s ę uprzy­
krzenia się Wam prośbami na I ,
szemi, bo znamy dobrze wasze 
ofiarne polskie serca, a więc 
wiemy pewnie, że nie możemy 
się na nich zawieść!

Prosimy o składki dalsze na i J
Dom Emigracyjiy polski.

Z poważaniem,
Wydział Wykonawczy.

( 540 Noble Str.
Chicago, 111., 18 lutego, 1905.

ją szkółi uczniów z jednej, a nau­
czycieli z drugiej strony. Zadania 
te ,— n. b. gdyby były spełniane,w 
sposób należyty — mogłyby dla 
szkół parafialnych być wysoce ko- 
rzystnemi; dozór szkół bowiem i z 
nim związane częste ich wizytacye, 
egzamina i popisy kontrolowałyby 
postęp ich i rozwój, wykazywałyby 
progress nauk, a nadto zajęłyby się 
innemi ściśle ze szkołą związanemi 

: kwestyami, jak np. hygieną szkol­
ną, czytelnictwem dla uczniów, 
wspólnemi ich zabawami, ducha i 
ciało ksztalcącemi itd.

Względem nauczycieli mogłyby 
Komisye d, ecezyalne być również 
bardzo dodatnią dźwignią, jako kon 
trola dla ich kwalifikacyipedagoni 
cznych, wykonywana za pcmocą 
us anowiema egzaminatorów, któ­
rzy by badali dobór i rozkład sił na­
uczycielskich, rozmieszczali je od­
powiednio i baczyli na postęp samo­
kształcenia nauczycieli.

To wszystko zdziałaćby mogły 
komisye dyecezyalne, — ale do 
tegoby trzeba, by istniały one nie- 
ty Iko na papierze, lecz aby były i w 
praktyce cz. nne, a nadewszystko 
zastosowane do potrzeb naszej naro­
dowości; nie wieleby bowiem przy­
szło z tego szkołom naszum, gdyby 
wizytatorzy, lub egzaminatorzy by­
li np. Anglikami, lub Niemcami, 
coby na popisie w polskiej szkole 
siedzieli,jak na tureckiem kazaniu; 
wizytator taki Polakiem być musi, 
aby zrozumiał warunki i potrzeby 
szkoły, aby nadto oceniał jej pracę 
ze stanowiska nasz ch własn chna- 
narodowych tendency i. '/V dalsz m 
ciągu wizytat r, czy egzaminator 
taki — Polak — Powinien być sam 
pedagogicznie kompetentn m, co 
się chyba rozumie samo przez się, 
aby w dec. zyach swych i sądach 
mieć mógł wagę i powagę, nie ule­
gające zb t łatwej krytyce.

Niestety zauważyć musimy. że 
ten rodzaj zwierzchnictwa szkolne­
go zupełnie celn swego chybia, ko­
misye bowiem dyecezyalne wraz z 
egzaminatorami są po największej 
części zupełnie bierne, albo naro­
dowości polskiej nieodpowiednie, 
a stąd szkoły nasze na w-pływ ich 
wcale liczyć nie mogą; isnieją one 
tylko ,,pro forma11 malowane na 
papierze.

Wobec tego byłoby zdaniem na- 
szem wyjściem zesytuacyi, aby — 
celem utworzenia jakiejś władzy 
zbiorowej, decydującej i kontrolu­
jącej w sprawach szkół parafial­
nych lokalne komitety szkolne; 
któreby pod przewodnictwem księ­
dza pracowały dla dobra szkoły i 
pracę tę należycie propagowały. 

. Do komitetu takiego obraćby nale 
żało ludzi jak najświatlejszych,ma- 

• jących pewną i uznaną powagę, 
wzorowych pod względem życia 
moralnego i znanych z ich uczuć 
narodowych, wreszcie do komitetu 
takiego powinien wchodzić, lub 
być wprost od niego zawisłym tak­
że i lekarz — ma się rozumieć o ile 
możności Polak, — któryby miał 
oddaną sobie sprawę hygieny szkol, 
nej — sprawę tak bardzo ważną, a 
dotychczas u nas wcale nie respek­
towaną. Pod względem tym winny 
być nasze szkoły parafialne zupeł­
nie wzorowane i równouprawnione 
ze szkołami angielskiemi publiczne- 
mi, w których hygiena jest od da. 
wna z całą skrupulatnością prze 
strzegana. Szkoły parafialne gro­
madzą równie wielką ilość dzieci— 
zasługujących na równie staranną 
pieczę: niechby tedy i one miały le­
karzy specyalnych, którzy by co pe­
wien przeciąg czasu badali stan 
zdrowotny szkoły, jej urządzeń, jak 
wentylacyi, światła, wodociągów, 
klozetów itd, Kwestye te wcale nie 
zasługują na lekceważenie, nie- 
chajże zatem lekceważonemi nie 
będą, zwłaszcza, że w znacznej czę 
ści szkół polskich wiele do życze­
nia pozestawiają. Dla przykładu 
wspomnijmy tylko przeludnienie 
klas szkolnych: w sali na — przy­
puśćmy (50 uczniów, siedzi ich czę­
sto 100 — a nawet więcej,

Specyaln > zakres czynności ko­
mitetów szkolnych parafialnych 
byłby w zmniejszsnej skali ten sam 
jaki zakreślony miały, czy mają 
komisye dyecezyalne, a zatem: czę­
ste urzędowe wizytacye, egzamina 
i popisy dzieci a z drugiej strony 
wpływ na dobór i kwalifikacyą jak 
najkorzystniejszą sił uczących po­
budzania ich, odznaczania za pracę 
oraz ewentualne usuwanie w razie 
niekompetencji. Komitety takie 
przyczynił bv się ponadto bardzo 
wybitnie do podniesienia poziomu 
powagi szkoły i zajęcia się nią po- 
wsze. hnego w danej polskiej osa-

WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO NA III KONGRES FEDE- 
RACYI POLAKÓW-KATOLIKÓW W AMERYCE

OPRACOWAŁ

Wzięła na ręce i niesie.
Dłog e jeszcze włosy ohłopczynj 

rozwiewa wicher styczniowy i raz 
nakrywa oczy pacholęcia, drugi 
raz je oddania.

Prawa ręka kurczowo zac śnięta 
spadła na pierś zrozpaczonej matki 
i uderza w nie, jak w kryzę dzwc 
nu....

A ciało zimne tax cięży, — tak 
gniecie, lak waży, iż sił nie ma na 
udźwiganie go — ręce się łamią w 
bólu kurczowym.

Ujrzeli to mieszkańcy miastecz­
ka Wiwenty, którzy zebrani stali 
niedaleko miejsca egsekuoyi, roz­
mawiając o niemiłosiernym sądzie 
nad chłopczyną małym.... który 
z gimnazjum szawelskiego utiekł, 
do obozu pośpieszył, a dziś jako 
zbrodniarz....: rozstrzelany zo 
stał....

Ujrzeli matkę idącą z ciałem sy 
na, a wigc zdjęci litością, pospie­
szyli na pomoc.

— Daj matko! — mówi jeden — 
poniosę ci dziecko.

— Oprzyj się na mnie >— mów 
drugi — wleczesz się jck wpół 
martwa.

—.Otrę ci łzy — szepce kobieta 
— zamarzły n&twojem licu, krwią 
z ran syna zarumienione.

I oto idzie cichy— wielki po­
grzeb dziecka, a ładne dzwony mu 
nie grają, żadna pieśń go nie żeg­
na.

Bez trumny, bez czamarki, w po 
szarpanej kulami koszuiinie niosą 
ciało Pawłowicza, rozstrzelanego 
w Wiwentach dnia 18 stycznia rt - 
kn 65.. a wicher mroźny huexy j < 
nad głowami smutkiem pochylcie 
mi i jęczy str&ezną skargą krzywd 
ciągle spełnianych.Razem $406 81

Zi tej sumy wysłano do 
ks. L. Kwaśniewskiego, 
zarządcy Domu Emign cyj 
nego 353 81

Prócz tego nadesłano także 
składki wprost na ręce ks. Kwa 
śniewskiego, który, donosząc 
nam o tern, zestawia je jak na- 
itgpujt:

Od ks. Leona Wysiec- 
kiego 25.00

Od ks. Józefa Broziew 
skiego 15 00

Od ks. Ign. Szudrcwi­
eża 5.00

Od ks. Maśnickiego 100.00
Odks. J. Nowaka 20.00
Od Tow. opieki nad dezer­

terami w Detroit, 310.00,tcze 
go 35 doi. przeznaczono na u 
żytek Domu Emigracyjnego, a 
resztę na podroż des ei ter ów do 
Detroit, Mich.

Przy sposobności tej prostu 
jemy, że ks. P. Rhode z Chi­
cago, Ill. złożył na cel omawia 
ny 10 dolarów, a nie 5, jak 
mylnie niektóre pisma ogło-

ROZDZIAŁ I.
Statut szkół parafialnych: władza 

w nich ks. proboszcza; nadzór 
dyecezyalny; komisye szkol­
ne w parafiach i ich zadanie.

,, Na głębszych fundamentach 
wyższy mur stać może....’

{Mickiewicz: Zdania i uwagi.)

Odezwa Wydziału w spra­
wie Demu Emigracyjnego pi d 
wezwaniem św. Józtfa w New 
Yorku przynosi dobre i coraz 
to lepsze owoce; cieszymy się, 
że ogół nasz poleko-katoiicki 
zrozumiał i ocenił doniosłości 
tej-lnstyticyi i konieczność na 
tychmiastowego jej ratowania, 
aby mogła ona znów ratować 
przybyszów rodaków naszych, 
w dobie obecnej tak bardzo po 
mocy potrzebujących. Poniżę; 
podajemy spis dahzjch fkła 
dek, jakie nadesłano w minio­
nym tygodniu na ręce sekreta 
rza I Wydziału Wykonawcze 
go:

Z przeniesienia $115.00
Ks. W. Bobiiewisz, Rut­

land, 111 5.00
Ks. A. Drewnicki,Leo, 

Minn. 10 00
Parafia św. Tiójcy,Chi­

cago, 111. . 48.46
Parafia św. Walentego
Peru, 111. 70.35
Ks. M. KoteckijChica

go, III. 5.00
Parafia św. Stanisława 

(Ks, R Ignasiak, prób.) 
w Erie, Pa. 90.00

Ks. St. A. Elbert.Mari­
nette, Wis. 10.00

Ks. J.B.Piechała, Man­
chester, N H. 10 00

Par. św. Jana (Ks. J. 
Czubek, prób.) w Salem, 
Mass. 31.00

Ks. P. Budnik, Whit­
ing, lad. 5.00

Ks. W. Olszewski, Jo 
liet, 111. 5 00

P. Marya Scherman, z 
Chicago, 111. 2.00

ROZDZIAŁ II.
Finanse: dochody i wydatki szkół 

prafialnych; czy możebne są u 
nas szkoły bezpłatne; upań 

stwowienie szkół para­
fialnych.

Jedną z najcięższych przeszkód, 
utrudniających znacznie odpowie­
dni postęp szkół parafialnych, jest 
wieczna walka z finansami — są 
kłopoty i względy materyalne. Je­
dynym bowiem dochodem szkół 
tych są składane przez rodziców 
opłaty, z reguły bardzo nizkie (wy 
noszące 35—50 centów miesięcznie 
od dziecka); innych wpływów nie­
ma, bo drobnych zysków prywat­
nych ze sprzedaży utensyliów szkol 
nych nie wlicza się do dochodów 
szkoły. ,,Habet“ więc elementar­
nych uczelni polskich jest bajecznie 
skromne, w porównaniu z niepro- 
porcyonalnie wielkiem „debet-1, 
tj ogromnym rozchodem, ekspen- 
sująeym dotkliwie parafie, zwłasz­
cza mniejsze, albo mające jesze nie 
wyrównane finanse; a takich posit 
damy przecie najwięcej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

A dziecko?
Ol matko nieszczęśna, zakryj o- 

czy na wieki mgłą ciemnoty, abyś 
nie ujrzała, oo z ciałem twegodzie 
oka robią zołdaty.......... O, matko
Polko! zaiłon uzzy głuchotą zupeł­
ną, abyś nie iłyszała jak klną i azy 
dzą ci, którzy z grobowca rodzin­
nego wywlekają dziecko twoje i 
ciągną sznurami po ziemi na to 
miejice, naktórem był rozstrzela- 
ny i tam go zakopują, depcąc w 
tańcu szatańskim.... jego pierś 
białą, — dwunattoma kulami prze­
bitą.

— Tak być ma! woła zyn Mura- 
wiewa, następca godny w czynach 
i zasadach, tak być ma!.......... pod
stopą cara ciężko i niewygodnie 
dotąd będzie tym, którzy słuchać 
niebędą umieli woli i rozkazów 
jedynegc.... wszechmocnego wła 
dcy....

Tak być ma!.... nawet trupa 
wywlekać będą z grobu cichego na 
to, ażeby pod itopą cara leżąc w 
mogile przez sołdatów uzypanej, 
czuł, jaka to władza silna nad nim 
ztoi.... i jak gniecie ciężko opoi 
nych.

Tak być ma!.......... ci wszyscy
wraz z matką będą wysłani na Sy­
bir, którzy jej pomagali nieść tru­
pa, którzy przy grobie stali i ,,pła 
kali.

CZĘŚĆ PIERWSZA.

SZKOŁY ELEMENTARNE.

Książki religijne i do nabożeń­
stwa znajdujące się w drukarni 
„Wielkopolanina11 można nabyć po 
następujących cenach:

I, „Żywot Zbawiciela Chwała 
P.sna Naszego Jezusa Chrystusa ', 
cena w dobrej oprawie $1 20.

2 , Poradnik Niebieski", czyli 
zbiór modlitw dla użytku Chrze- 
ścian Rzymsko-Katolickich (gruby 
druk), cena w dobrej oprawie 85c.

3. Książka do Nabożeństwa dla 
wszystkich katolików" z polecenia 
Najprzew. Arcybiskupa’Dunina, ce 
na w dobrej oprawie $1.00.

4. ,, Katolik w Modlitwie", czyli 
książka do nabożeństwa, oraz śpie­
wnik kościelny na cały rok (więk­
szy druk), cena w dobrej oprawie 
90 c.

5. , Wielki Ogród Owocowy za­
wierający modlitwy poranne i wie­
czorne, podczas Mszy św., przed i 
po spowiedzi do Najświętszego Sa­
kramentu i do Najświętszej Maryi 
Panny i wszystkich świętych (wy­
danie dla kobiet) cena w dobrej o- 
prawie 75c.

6. Wianek Wielki ku czci Naj­
świętszej Maryi Panny" z różnych 
nabożeństw uwity, cena w dobrej 
oprawie 70c.

7 „Ogródek Duchowny", zawie­
rający nauki, modlitwy i pieśni. — 
Cena w dobrej oprawie 65c.

8. „Wianek Mały ku czci Naj­
świętszej Maryi Panny", cena w 
dobrej oprawie 60c.

9. „Anioł Stróż Chrześcianina 
Katolika", zbiór modlitw i pieśni 
dla dusz pobożnych, cena w dobrej 
oprawie 60c.

10. ,, W Krzyżu Zbawienie'’ , 
książka do nabożeństwa dla katoli­
ków napisał i ułożył ks. J. A. Łu- 
kaszkiewicz, cena w dobrej oprawie 
60c.

II, Przyjdź Królestwo Twoje, 
zbiór nabożeństwa katolickiego z 
szczególnem uwzględnieniem mo­
dłów do najsłodszego Serca Jezuso­
wego i Najczystszego Serca Maryi 
Cena w dobrej oprawie 60c.

12. Głos Serca, książka do nabo- 
bożeństwa dlaWiernych wszystkich 
stanów z modlitwami odpustowemi 
i nauką o Czyścu i odpustach, cena 
w dobrej oprawie 25c.

13. Wyborek, czyli krótki sposób 
nabożeństwa dla Rzymsko-Katoli­
ków z dodatkiem pieśni, cena w do­
brej oprawie 30c.

14. Chwała Boża, w św. Antonim 
zbiór nabożeństw i modlitw do św 
Antoniego poprzedzony wyjaśnie­
niem o Chlebie św. Antoniego; ce­
na w dobrej oprawie 50c.

15. Modlitwy Misyjne, w papie­
rowej oprawie 5c.

16 Książeczka jubileusowa Ojca 
św. Leona XIII z Boku 1901 cena 
5c.

17. Pamiątka srebrnego Jubileu­
szu parafii św. Stanisława Kostki 
w Pittsburgu, Pa., oraz historya 
wszystkich Polskich Rzymsko-Ka 
tolickich parafii w dyecezyi pitts- 
burgskiej. Cena, obecnie na pół zni­
żona, tylko 50c.

— Śpij, dziecko moje biedne — 
szepce mztkaprzy drzwiach zamł 
niętsgo grobowo#.... śpij moje 
dziecko.... ostatni wszedłeś w gro 
no przodków..........z pod »topj
cara wybłagabm i wypłakahmtwe 
olało — z pod stopy oara uleciała 
twa duiza wolna i izozęśliwa — te 
raz już nic oi nie grozi, teraz już 
bizpieozny jeiteś.

— Teraz ja do oiebie co dzień 
będę tu przychodziła, ja matka, js 
Polka, będę oi opowiadała, co ai<- 
w Litwie dzieje, jak stopa oara 
gnieoie i męczy, jsk duch narodt 
zgnieść aię nie daje.... Teraz juz 
nikt mi nie zabroni modlić się 
przy twoim grobie, teraz nie boję 
się, aby po twoim ciele deptać mo 
gli scłdaoi....

I tak co dzień, klęcząc u grobu-, 
syna, pani Pawłowiczowa módl; 
się i płaozo, ani wiedząo, ile dn 
od pogrzebu minęło, ani słysząc 
co się w koło dzieje.

A tu syn Murawiewa wieszatela 
simeje z gniewu i oburzenia, a tt 
żandarmi gonią ze Btrsszrym roz 
kazein do Wiwent, a tu pułkown.k 
Tinkow ręce załamuje i włoij 
rwie z rozpaczy.

Zbrodnia!.... wina!.... prze 
stępstwo!

Pułkownik Tinkow ,,zą mięk­
kość serca11 natyohmiastwydalony 
matkę i tych (Wszystkich, co pc> 
magali nieść ciało dziecka roz­
strzelanego, — do więzienia, pod 
chłosty..

(Ciąg dalszy).
Tak jak proboszcze są głowami 

oddanych sobie owczarni; jak koś­
cioły są zbiorowemi tychże dusza­
mi, tak szkoły są — iż tak się wyra 
zimy — myślą tych naszych kół, 
myślą, która jest duszy wyrazem, 
urobionym i formowanym w głowie 
i przez głowę. Proboszcz też, ściśle 
i właściwie rzecz biorąc, szkołę 
urabia i formuje:gdy proboszcz jest 
chętny, ożywiony prawdziwie oby­
watelskim i patryotycznym duchem, 
wtedy nakładem własnej, choćby 
bardzo ciężkiej pracy szkołę podno­
si i rozwija, ona też w takim razie 
jest najlepszem i wielce zaszczyt- 
nem jego działalności świadectwem 
Niestety jednak nie we wszystkich 
tak się dzieje wypadkach, a nawet 
powiedzieć z żalem musimy, że w 
przeważnej ich liczbie dzieje się 
odwrotnie, w Czem też główna tkwi 
wada szkół parafialnych.

Psychologia i doświadczenie ży­
ciowe uczą, że szlachetna imeyaty- 
wa ma moc magnetyczną — cuda 
działa, — nie skąpmy więc jej; na 
dewszystko zaś niech jej nie skąpią 
głowy parafii polskich, od których 
w tej kwestyi tak wiele, tak bardzo 
wielezależy. Księża proboszcze,któ 
rzy z godności swej sij zarazem rze 
czy wisty mi szkół dyrektorami, nie 
powinni stanowiska tego za tytular 
ne tylko uważać: owszem powinni 
oni udzielać się szkole z całą powa 
ga urzędową i spełnianiem wszyst­
kich swych attrybucyi, powinni 
mianowicie dbać prze lewszystkiem 
o frekwencję dziatwy, przestrze­
gać jej ściśle i prowadzić stałą ksią 
żkową ewidencyę uczęszczających 
do szkół dzieci, opartą na księgach 
parafialnych. A ięc ilość uczniów, 
zamknięta przy wpisach, powinna 
być ściśle i liczbowo przeprowadzo 
ną aż do końca roku szkólnego, a 
proboszcz, jako dyrektor szkoły po 
winien mieć sposoby egzekutywne, 
aby w razie samowolnego usuwania 
dzieći ze szkoły przez rodziców, 
albo nieregularnego uczęszczania 
na naukę, niewłaściwości te mógł 
usunąć. Sposoby takie niechby pro 
boszcz ustanowił wraz z komitetem 
parafialnym, czy szkólnym, główna 
rzecz jednak w tern,by sposoby owe 
były stosowne sprawiedliwie, a 
skutecznie. Proboszcz dalej jako 
dyrektor dbać ma o cały system 
nauki, całv jej plan, o ile możności 
ujęty w formy i reguły stałe; plan 
taki raz ustanowiony, a zmieniany 
i uzupełniany w miarę potrzeb, po­
winien być w roku szkólnym abso­
lutnie wyczerpany; wymaga tego 
postęp i porządek wszelkiego nau 
czania,ą ścisła ze strony proboszcza 
kontrola będzie tu bardzo na miejs­
cu. Jako naczelna władza szkólna 
winien mieć proboszcz we wszelkich 
kwestyach szkolnych ustanowioną 
jurysdykcyę dyscyplinarną, która 
w tutejszych stosunkach zda się 
być nieodzowną, niejednokrotnie 
bowiem zachodzi potrzeba użycia— 
gdy słowo nie skutkuje, środków 
surowszych i stanowczych. Wresz­
cie jako pasterz i katehizato- dba 
ks. proboszcz o ogólny poziom mo­
ralny młodzieży, bacząc na zacho 
wanie się jej w szkole i poza szkołą 
na stosownie w życiu pobieranej 
nauki — nie tylko ze względów 
praktyki ściśle kościelnej 5 akt o- 
sobisty, wyrobione poczucie ogłady 
i prawdziwych cech dobrego wycho 
#auia, powinny tu proboszczom 
być drogowskazem postępowania, 
boć trudno w tej kwestyi stawiać 
rady czy reguły specyalne.

Oto w streszczeniu attrybucye 
władzy szkolnej proboszczów; — 
liczne one i trudne —przyznajemy. 
ale też zadania i obowiązki nas 
wszystkich tu na obczyźnie są licz 
ne i ciężkie i nie mogą być porów­
nywane ze stosunkami u innych na- 
rodów;my tu sami sobie wszystkiem 
być musimy, więc od pracy narodo 
wej nikt się usuwać nie powinien, 
zwłaszcza zaś księża, ci nasi przewo 
dnicy i kapłani nietylko przy ołta­
rz i Boga, ale i przy ołtarzu Ojczy­
zn;!

Łrugą władzązwierzchuieząszkół 
parafialnych są komitety dyecezyal- 
re szkolne, których zadania dotyka

POLSKA KOLONIA W STANIE VIRGINIA.
Mamy 40,000 akrów urodzajnej ziemi td $5 do 115 za akler. Farmy x bu­

dynkami lubb?z bud nków pole alb las, w pobliżu 1 oleji żelaznych i wie’kich 
miast gdz e łatwo moim irobić dobry interes na wsiystkle produkt#. Ziemia 
jest wszędzie dobra i każdemu sig dobrz? powodzi. Rcdt, dobrze żyto, pszanica, 
jgezmień, owies, słodkie kartofle, kukur.vdza, tabaka. Owoce: jabłka, gruszki, 
ś iwki, ogurk). mekny, pomidory i wogóle wsze.ka zie’enlxna Wino jest takie 
d bre jak kalifornijskie. Z emia jest ró«na, pokryta przeważnie'asem dębo­
wym. Pastwiska dia bydła, own c i t. o. Woda źródlana na każdej farmie 2Ó do 
30 stóp głębokości Niema mrczów ni upałów, cyklony nie są znane. W pobliżu 
wi< lkie miasta jak: Richmcnd, Baltimore, Washington, New York, Philadel­
phia Tysiące ludzi szuka teraz farm i już wieln po aków zakupili od nas ziemie 
i każdy z nich jest zadowolony. Każdy powinien sig udawać na farmy, gdyż tyl­
ko na farmach są własnymi patiami, a kapitał farmerów jest zabezpieczony. Far­
merzy nie potrzebują obawiać sig strajku, bezrobocia, zmniejszenia płacy lub ka­
li ctwa. Farmy sprzedajemy za gotówkę lub na łatwe spłaty; trzecia część gotów­
ką — reszta na spłaty podług umowy. Po bliźzse szczegóły piszcie po polsku do: 

JOHN JELINEK & CO.
1116 FINE AVENUE. BRADDOCK, PA.

MORRIS FORST&CO.' 
Hurtowny Skład Likierów, Win i t. p. 

róg Smithfield & Second Ave., Pittsburg.
Sprzedajemy wprost z dystylarei wszelkie trunki po cenie tak uizkiej 
jaką płacą sami inni kupcy hurtowni. Nasz Skład jest największym 
składem wódek w Stanach Zjedn. przez zamówienia pocztowe. Gwa­
rantujemy dobroć towaru, a w razie niezadowolenia z niego, może­
cie nam go odesłać na nasz koszt, a zwrócimy wam pieniądze.

Każdy Bank w Pittsburgu 
poświadczy naszą odpowie­
dzialność. Przyślij gotówkę 
Money Order lub marki po­
cztowe, a my towar pośle- 
my. Opłacamy koszt Expres 
su na wschód od Chicago; 
na zachód od Chicago opusz 
czarny przy zamówieniu 10 
proc. Jeżeli przyszlesz 10 a- 
dresów, poszlemy przy lem 

H zamówieniu kwartę naszego 
| wirginij skiego wina. Pisz 
łpo cennik. Oto nasze ceny:

2.00
2.50
3.00 

wyżej$2.25
2.25
2.00
2.00
2.00
1.50

3 letnia Old Ray lub Kor- 
nowa wódka, galon 11.50

5 letnia ,,
6 letnia „
8 letnia ,,
Torkoly od 
Śliwowica „ 
Brandy ,, 
Borowicćka 
Arak ,, 
Kimmel ,,
Blakbery wino 1.50
Port wine ,, 1.50
Sherry wine 1.50

H. K. SNYDER,
WIELKI WKŁAD

Najlepszych Likierów, Win, Wó 
dek i Piwa. Poleca się łaskawym 
względom Szan. Publiczności za­
ręczając za dobroć towaru, nizkie 
ceny i grzeczną obsługę. Zamówię 
nia na wesela, bale, chrzciny, to 
NAbZA SPECYALNOŚĆ.
3405 BUTLE 8 ULICA.

OOOQOOOOOOQOOQOOOaOOQGQCOC o o
oC.S.TARKOWSKI,g

. . Hurtowny Skład . .
§ Win Wódek Likierów I Piwa 8 
§ Krajowych i Importowanych. X 
§ 2824 Penn Ave., Pittsburg, Penna. 8
O Czyś bogcty, czyś chudzina, O 
§ Jeśli povrzebujesz wina
O Piwa albo gorzałczyny ©
§ Na wesele lub na chrzciny,
g Nie chodź po to do obcego S 
0 Lecz kupuj to u swojego
g Kazimierza Tarkoskiego! Q 
§ On da towar pierwszej klasy g 
® W cenie nizkiej na te czasy © 
q Towar ma importowany
§ Lub w tym kraju wyrabiany g 
g Miary dobrej nie żałuje
g Każdego grzecznie przyjmujeg 
§ Kto więc trunków potrzebuje g 
g Niech u niego je kupuje 2 
0 Popierajcie w tern swojego g 
o Kazimierza Tarkowskiego. 2 
g 2824 Penn Ave. Pittsburg Pa. g 
G OGOOOOODOGOOeOOOOOOOOOOOOOO
o —— o

-FŁ. Git er,
736 Braddock Av. Braddock Pa.

fjURTOWNY

Piwa, Win i Likierów.
Rozmaite trunki, Wina krajo­
we i zagraniczne: Szampan, 
Mszalne wino i inne. Wódki: 
Finches Whiskey, Gibson, O- 
verhold, Toom Moory, Delin­
gers, Scotch, Gugenheimer, 
Gin i Brandy wszelkie. Ale, 
Porter i różne piwa. Zamówię 

ma pocztą na wesela, chrzciny i 
td. załatwiamy szybko.

Telefony: P. & A. 294 C. D. P. T. 85 
°‘---------- - ---- -------°

Beli Phone 299 Fisk

2710 PENN AVE.,
HURTOWNY 

skład wódek 
Wił) i £l^i«ro^.

Znakomite świeże piwo x browar .- 
Wain wrighta i Iron Ci ty.

^KŁAD

Dr. T. A. Starzynski,
1513 Carson St., S. S.

Jedyny polski lekarz na stronie po­
łudniowej. Leczy wszj stkie choro 

by prędko i skutecznie

Je&yny Polski Posjr»oBO'»--s- 
w Pittsburgu 1 Okolicy.

i"*-

Wynajmuje bryczki i powozy t a 
weaela, chrzciny, pogrzeby 11. p. 
Trumny po najniższych cenach 

Usługa pzjwdiiwie polak?.
2317 PENN AVE. PITTSBURS 

806 Carson nl. 8. S.

■WHITE
Dobre jedynie w

FRONT SHOE STORE
CIA warto5ci zietonychlub Nia 
<DlV gar* Stamps darmo przy za 
kupnie trzewików za 82., albo

wartości przy zakupnietrze 
W / wików za SI.50

Wytnij to z Wielkopolanina

M. A. SOLOMON, 
1408 Carson St., S. S,, Biały Front, 

531 East Ohio St, Allegheny.

Hurtównu 4^
WIN, WÓDEK, LIKIERÓW, 
KRAJOWYCH i ZAGRANICZN.

Marcin Dembiński
2SO1

Także mam na składzie Wina Mszał 
ne. Napoje na wesela, bale, chrzci­
ny i inne zabawy dostawiam na ob- 

stalunek na oznaczony czas.

Gallinger———
1200 PENN AVENUE'.

Złotnik, Skład Biżuteryi i Muzycz­
nych Instrumentów. Złote Ślubne 
Obrączki, po cenach: od 11.00 i wy 
żej. Zegarki kieszonkowe: Elgin i 
Waltham, od $3.75 i wyżej. Skrzy­
pce, Mandoliny, Gitary, od $1.65 i 
wyże] Basy i Cello Violins bardzo 
tanio. Wypożyczamy pieniądze na 
zastaw na bardzo nizki procent.

SALUUII RESTA MACY A 5
J, LlITKt,

'I WINA, LIKIERY, CYGARY I OBIADY.

V 983 Talbot Av. Braddock, Pa. •

Hotel^
Nowo otworzony Hotel poleca się 
polskiej publiczności. Najlepsze 
wódki w całej Pennsylvanii, obiady 
i przekąski o każdym czasie.

D. CANTER, Proprietor,
18 Braddook Ave. Braddock. Fenn’a.

Chas. BrosW -
PoCs^i Hofef 

2734 PENN AYE.
Plttsburs, P’*
Impcrtov>ane i krajoite wtna, 

tsódki, likiery, brandy, cygara »hi. 
Zautsse świeże Lagroett Piwo.

W. RAMSDEN?”

PLUMBER. 4 
. . Wyrabia pompy i tem 
W podobne narzędsia, aa 

kładarury wodociągowe 
• gazowe.

WOG PENN AVENUE.
PITTSBURG. BA.

I Andrew M. O’Brien, |
> Adwokat |
> i Obrońca Prawny
< Poleca swe usługi prawne Po- <
< lakom. (Adwokat Spółki Budo- C
J wniczo-Poż. Kordeckiego). Fra- J 
J ktykuje we wszystkich sądach i < 
j u skwajerów. Ofis: J
iGrant&Diamond, 2 piętro front. $
/ WWWŁ* VW* VWIVVAA WVK <
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ZIEMIE POLSKIE POD MO­
SKALEM.

Łódź.
Miały tu miejsca nowe zaburzę 

nia. Wszystkie większe fabryki 
pozostaj ą zamknięte. Wiele ludzi 
opuszcza miasto i kraj, wobec po­
nownego powołania rezerw wojsko 
wych na dzień 23go lutego. Przy­
były tu dzisiaj znaczne posiłki woj 
skowe zmacmające garnizon.

Warszawa.
Na zewnątrz wyglądają wszyscy 

jak gdyby nic nie zaszło. Lecz pe­
wnym być można, że w każdej gru 
pie na ulicy, w każdem kółku poi 
skiem w kawiarni i restauracyi mó 
wi się tylko o rewolucyi. Charak­
terystyczny wypadek zdarzył się w 
Teatrze Wielkim. Podczas II aktu 
“Hugonotów” gdy orkiestra chwi 
Iowo grę przerwała, a zacząć się 
miało solo, na scenie i głęboka ci­
sza zaległa widownię, nagle krzyk­
nął ktoś z paradyzu na całe gardło: 
rewolucya. Jakieś dziwne poruszę 
nie przebiegło po sali. Ten czło 
wiek wyrzucił z siebie to co wszy 
scy mieli w mózgach i duszy.

Radziwiłow.
Przybywają tutaj codziennie set 

ki osób chcących się przedostać za 
granicę austryacką. “Szwarców 
nicy” na przeprowadzeniu emigran 
tów robią świetne interesy.

Niektórzy zarabiają przez noc od 
50 do 100 rubli. Biorą opłatę z 
góry, ale przy najmniejszem niebe­
zpieczeństwie porzucają emigran­
tów i ratują siebie. MT ostatnich 
czasach uchwycono 200 osób, a jed 
nej nocy 53 osoby, chcące przejść 
granice potajemnie.

VValk* o język polski.
Warszawa, 4 lutego.

Generał gubernator Czertkow ro­
zesłał telegraficzne polecenie do gu 
bernatorów, aby przeprowadzili e 
nergiczae śledztwo i wykryli, z ja­
kiego źródła pochodzi agitacya, po 
budzająca włościan do żądania w 
gminach urzędowania po polsku.

Z płockiego donoszą, że w powie 
cie Mławskimi oprócz dawniej noto­
wanych gmin Mławy i W ieczni, wy 
stąpiły gminy: Szreńsk, Radzanów, 
Janowiec, Słupsk i- Mostowo. W^ 
powiecie Przasnyskim oprócz Dzie- 
rzynowa. dawniejszego, wystąpio 
no w Chojnowie. W powiecie Cie 
chanowskitn we wszystkich prawie 
gminach żądano pisania protokó 
łów w języku polskim.

Gubernator łomżyński, Korf, za 
pośrednictwem komisyi do spraw 
włościańskich dał odpowiedź gmi­
nie Dłogohorz Chłopski, że uchwa 
łe o języku polskim należy uważać 
za nieważną.

Młodzież warszawska post anowi 
ła, że po ustani strajku, gdy gimna 
zya zostaną napowrót otwarte, zażą 
da wprowadzenia języka polskiego 
jako wykładowego.

Tymczasem młodzież gimnazyal- 
na na prowincyi, gdy dowiedziała 
się, że młodzież warszawska porzu­
ciła szkoły, zrozumiała, że jest to 
właśnie rozpoczątkowanie walki o 
unarodowienie szkół i samorzutnie 
postanowiła do akcyi się przyłą­
czyć.

Na pierwszy ogień poszedł Piotr 
ków. Młodzież tamtejsza zebrała 
się rano w sali autowej i zażądała 
przybycia dyrektora. Zjawił się 
inspektor, jednakże kazano mu się 
wynosić. Przyszedł dyrektor, a 
wówczas odczytano mu następujące 
żądania:

1. Szkoła ma być polską, języ 
kiem nauczania ma być język 
polski.

2. Kierownikami szkół i nauczy 
cielami mają być tylko sami 
polacy.

3. Społeczeństwu polskiemu ma 
przysługiwać prawo kontroli 
nad całem szkolnictwem.

4. Przyjmowanie do szkół mło 
dzieży bez żadnych wyzna 
niowych i innych ograni­
czeń.

1*0 odczytaniu tych żądań, wrę 
•zono dyrektorowi kartkę i mło­
dzież spokojnie rozeszła się do do 
mów.

Na skutek tego wystąpienia dy­
rektor rozesłał do rodziców listy o- 
znajmiające, że uczeń taki a laki na 
skutek postępku swego jest ze szko 
ły W’ydalony. Jeśli ojciec chce, a- 
by syn jego nadal uczęszczał do tej 
szkoły, ma podać odpowiednią pro 
śbę, która będzie rozpatrzona przez 
dyrektora. Rodzice postanowili 
próśb nie podawać i akcyę uczniów 
poprzeć.

----------\__

Takież wystąpienia miały miej­
sce dotychczas w Płocku, w Łomży

Siedlcach, Kaliszu, Sosnowcu, Ło 
wiczu, Wrocławku, Kielcach. Z 
innych miast niema dotychczas wia 
domości.

Tak się więc rozpoczęła akcya, 
która może mieć bardzo poważne 
następstwa. Wszystko zależy teraz 
od wytrwałości i solidarności ro 
dziców. Starsze elementy społe­
czeństwa nie mogą i nie powinny 
potępiać młodzieży w imię zasady, 
że “młodzież do polityki mięszać 
się nie powinna”.

Prawda, byłoby lepiej, gdyby a- 
kcya rozpoczęła się od wystąpienia 
rodziców ale sami oni winni, że się 
przygotowywali do niej zbyt długo 
i apatycznie. Obecnie wśród mło­
dzieży wybuchł ruch żywiołowy, 
nie płynący z żadnej agitacyi sztu­
cznej, jeśli więc starsze pokolenie 
poprze go solidarnie i wytrwale, 
można mieć nadzieję, że rząd rosyj 
ski ustąpi.

ZIEMIE POLSKIE POD PRU­
SAKIEM.

Bydgoszcz.
Nadchodzący pociąg z Warlubia 

w Prusach Zachodnich najechał na 
fornalkę z dominium Bąkowa i za 
bił cztery konie, z których jednego 
wlókł ze sobą o 300 metrów. W o 
źmcy udało się wyjść z przypadku 
cało.

Gniezno.
Ksiądz Jasiński, proboszcz dywi 

zyjny z Królewca, mianowany zo­
stał kanonikiem w Gnieźnie, jak 
donosi gazeta “Olstyńska”. Ks. 
Jasiński, który obejmie kanonię z 
ramienia rządu, był przez kilka lat 
kapelanem w Olsztynie i wówczas u 
dzielał oficerom nauki języka pol­
skiego.

Gn'ezto.
Znowu przechrzcono kilka pol­

skich nazw miejscowości. W W. 
Ks. Poznańskiem w powiecie cho- 
dzieżskim Stróżewo nazywać się bę 
dzie “Kirchdorf”. W Prusach Za 
chodnich przechrzcono Wymokłe 
na “Deutschental”, Czersk na “He 
lenenfelde”, Cielęcin na “Schellent 
achin’.

Poznań.
Mimo przestróg pism polskich, 

przeważnie polacy wciąż zapełniają 
przeznaczony dla niemieckich kato 
lików kościół Pofranciszkański. — 
Nie zrażają ich nawet niemieckie 
książki do nabożeństwa, porozkła­
dane teraz po ławkach. Widocznie 
pewnym kołom niemiecko-katohc 
kim zawadza nawet polska książka 
do nabożeństwa i pragnęliby, żeby 
polacy do tego kościoła uczęszcza­
jący, modlili się po niemiecku. Ja- 
kżesz to upokarzające dla tych licz­
nych bardzo polaków, którzy bez 
kościoła Pofranciszkańskiego obyć 
się nie mogą“.

Dziwna rzecz, że mimo poważ 
nych przestróg, polacy tak cisną 
się do tego kościoła niemiecko-ka- 
tolickiego, jakby nie mieli kościo 
łów polskich. A przecież w tychże 
kościołach odbywają się w niedzie­
lę nabożeństwa o każdej godzinie, 
tak, że nikt wymawiać się nie może 
niedogodnością.

Poznań.
Dyecezya chełmińska liczy wed­

ług spisu 766,811 dusz katolickich, 
zatem £ miliona. Księży jest o- 
becnie 476.

Poznań.
Na mocy wyroków sądowych w 

Poznaniu i w Gliwicach, uległy 
konfiskacie poniższe utwory muzy­
czne:

1. Śpiewniczek kieszonkowy, 
wydany nakładem Karola Miarki w 
Mikołowie.

2. Lutnia polska, zbiór pieśni 
narodowych, na fortepian; układ 
W reńskiego.

3. Jeszcze Polska nie zginęła, 
polonez na fortepian; kompozycya 
W reńskiego.

4 Na pamiątkę 3 Zlotu Sokol­
skiego, dwa marsze, układu M roń 
skiego.

Nądmieniamy, że numery 2, 3 i 
4 wyszły nakładem księgarni i skła 
du nut Krzyżanowskiego w Krako­
wie.

Poznań.
Działalność komisyi kolonizacyj 

nej nie ustaje ani na chwilę. Oto, 
jak donosi “Ostmark”, jeszcze tej 
wiosny ma być rozpąrcelowanych 
60 wsi obszaru ogólnego, 24,136 he 
ktarów. Obszar ten ma być podzie 
lonym na 1500 parcel. Ponieważ 
obecnie już 900 parcel gotowych 
jest do objęcia, więc ogólna suma

wynosić będzie 2400, a więc więcej 
niż dotychczas w ciągu roku od cza 
su powstania komisyi kolonizacyj- 
nej. Głównie utworzono gospodar 
stwa 60—68 morgowe, lecz nabyć 
można także mniejsze parcele, któ­
rych jest poddostatkiem. Właści­
ciel Michael z Neugut sprzedał fol 
warkswój, 477 móTg obszaru, ko 
misyi koionizacyjnej.

Inowrocław.
Górą nasi w Inowrocławiu! Led­

wo przechrzcono Inowrocław na 
Hohensalca, już sobie narobili bi­
gosu, W czwartek po raz drugi wy 
bierano tam zarząd do kasy chorych 
nr. 2 i po raz drugi polacy zwycię­
żyli 27 głosami większości. Pola­
cy mieli 44, memcy 17 głosów.

Po raz drugi przewodniczący Ra 
dler ogłosił, że wybory nieważne i 
jak “Dziennik Kujawski” pisze, zą 
powiedział trzecie zebranie.

Pytano go dla czego? Nie umiał 
słusznego powodu podać.

Gniezno.
Kupiec p. Pawlicki w Gnieźnie 

wynalazł jak donoszą “Lechowi” 
nowy łańcuch do roweru i dał go o 
patentować. Za swój wynalazek u 
zyskał wynalazca 3000 marek. Obe 
cnie p. P. skonstruował dwa przed 
mioty, które mogą się okazać bar 
dzo praktycznymi i to: automatycz 
ny przyrząd do połączenia wago­
nów, który łączyć będzie wagony 
przy przesuwaniu i zabezpieczy ro­
botników przed nieszczęśliwymi wy 
padkami i strzemię dla jeźdźców, 
które ma tę zaletę, że gdy się koń 
spłoszy, jeździec nie jest narażony 
na zawiśnięcie w strzemionach. P. 
Pawlicki wniósł o opatentowanie 
obu wynalazków.

Ltsśniewo.
Straszne nieszczęście wydarzyło 

się w Leśniewie, w powiecie gnieź­
nieńskim. W czasie nieobecności 
tamtejszego gospodarza N. syn te 
goż 12-letni wzniecił ogień w izbie 
a następnie z obawy skrył się pod 
łóżkiem. Pożar zniszczył dommie 
szkalny i wszystkie budynki gospo 
darskie. W płomieniach zginął ró 
wnież cały inwentarz. Pod gruza 
mi spalonego domu znaleziono zwę 
glone zwłoki nieszczęśliwego chło­
pca.

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

Kraków.
W Krakowie zaczął wychodzić 

od stycznia nowy miesięcznik p. t. 
“Świat Słowiański*'.

Kraków.
Krążą tu bardzo sensacyjne wie­

ści, które na pewno można uważać 
za wielce przesadzone i nieprawdo­
podobne. Podług wieści krążących 
mają specyalni organizazorzy we 
wszystkich zaborach i częściach poi 
ski gotować ogólne powstanie i wy 
buch rewolucyjny celem oswobodzę 
nia Polski w niewoli rosyjskiej. 
Jak dotychczas, liczą organizatorzy 
na armię 400,000, którą potrafią 
zorganizować i uzbroić.

Ludzie w szeregach mają być sa- 
miexwo skowiz armii austryackiej 
niemieckiej i rosyjskiej. Kontyn 
gens oficerów wykształconych, do - 
starczą rezerwowi oficerowie z Ga- 
licyi i Księstwa. Broń i amunicyę 
przemycają obecnie już przez gra­
nicę austryacką i niemiecką do kon 
gresówki masami. Fundusze na to 
ma dostarczać Japonia. Anglia i 
wszelkie partye rewolucyjne w Eu­
ropie, by pognębić moskala.

Podobny ruch ma się objawiać 
we Finlandyi i Kaukazie.

Tarnów.
Rada powiatowa w Tarnowie u 

chwaliła znieść od 1 stycznia 1906 
r. myta powiatowe w Tarnowie.

Żywcem ugotowany.
Z Krosna piszą nam: W Odrzyko 

niu d. 19 stycznia b. r. przywiezio 
no do tutejszego szpitala Piotra Bą 
czara, chłopa około 35 lat liczące 
go, który wpadł w tamtejszej go 
rzelni do t. z. “braji“ i pomimo 
szybkiego ratunku wydobyto go 
bez skóry. Tu niedługo wśród naj 
okropniejszych męczarni umarł, po 
zostawiając żonę i czworo drobnych 
dzieci bez żadnych środków do 
życia.

Kraków
Pogłoska o masowej dezercyiko 

żaków z zagłębia dąbrowskiego, 
krąży wśród mieszkańców Krako­
wa. Opowiadano, że na Prądnik 
Biały przybyła cała sotnia kozaków 
w pełnem uzbrojeniu i umunduro­
waniu konno, wraz z oficerami i od 
dała się władzom austryackim, któ 
re ich rozbroiły i internowały w ko 
szarach Rudolfa, oczekując dal­
szych instukcyi z Wiednia, co ze 
zbiegami uczynić należy.

Kraków.
Przygoda redaktora. W czasie 

demonstracyi socyalistów w Krako 
wie redaktor “Nowej Reformy” 
p. Michał Konopiński, wraz z dru­
gim kolegą redakcyjnym, został 
podczas szarży policyjnej, przez co 
fający się tłum uniesiony z przed 
Sukiennic, rzucony pod arkady i 
powalony na ziemię. Doznał przy 
tem niespodziewanem zajściu obra­
żeń wewnętrznych w płucach, co je 
dnak nie wywołało na razie żad­
nych poważniejszych dla niego na­
stępstw. Kolega p. M., oprócz kil 
ku sińców na rękach i nogach, nie 
wyniósł trwalszej pamiątki energii 
policyjnej — oprócz wspomnień, 
nie pozbawionych także pewnej war 
tości.

Lwów.
Przed sądem przysięgłych, toczy 

;a się tutaj rozprawa przeciw Geda 
lemn Donnowi, oskarżonemu o kra 
dzież kosztowności w New Yorku. 
Oskarżony, bawiąc w roku 1903 w 
New Yorku, zapoznał się tam w je 
dnej z kawiarń z emigrantem ze 
Lwowa Herschem Halberem vel 
Wandlem. Halber uradowany, że 
znalazł towarzysza ze Lwowa, za­
prosił go do siebie, gdzie chciał go 
uraczyć. Podczas tej uczty, Donn 
miał skraść Halberowi biżuterye 
wartości 1,815 koron, a następnie 
pod pozorem udawania się do pew­
nego dyskretnego miejsca — ulot­
nił się i zbiegł do Lwowa. Poszko­
dowany spostrzegłszy brak biżute- 
ryi, szukał jakiś czas Donna, a na­
stępnie dowiedziawszy się, że zło 
dziej zbiegł do Lwowa - zawiado 
miło kradzieży lwowską policyę. 
Dochodzenia karne trwały dość dłu 
go, gdyż musiano dopiero w drodze 
dyplomatycznej przesłuchiwać świa 
dków w New Yorku.

Podczas rozprawy, którą prowa­
dzi radca Nitarski, wyszło na jaw, 
że świadkowie przesłuchani na dru 
giej półkuli nie cieszą się dobrą o 
pinią, że zeznania ich, aczkolwiek 
pod przysięgą złożone są sprzeczne 
a podane w nich pewne okoliczno 
ści nawet nieprawdopodobne.

Oskarżony, biedny czeladnik kra 
wiecki, wyparł się winy, przyznał 
się natomiast, że Halber dał mu dwa 
pierścienie do zastawienia i on o. 
trzymawszy za nie 47 dolarów, do 
Lwowa zbiegł.

Po przesłuchaniu kilku świad­
ków, którzy zeznali, że Donn wrócił 
do Lwowa bez żadnej gotówki, prze 
mawiał prokurator Zakrzewski i o- 
brońca adw. dr. Dwernicki, poczem 
sędziowie wydali werdykt, uwalnia 
jący oskarżonego od winy i także 
kary.

Zapłacili za Wielkopolanina.
Daje iię do wiadomości Agen­

tom i Abontnlom Witlropolan n«, 
ż > nazwiska tych Abonentów, któ 
ny tapłacili prenumeratę aa Wiel 
mopolanint, —, będą ogłoisane w 
Wielkopolanie co 2 tygodnie. Je- 
tali taki Abonent nie soitanie ra 
oim ogłonony, nafenoiss proiimy 
s by Agent lub sam taki Abonent 
jaknajprędaej nai o tem sawiado- 
tnił, abyśmy mogli tę sprawę ped- 
»xukać. Bo ciaiem się idana, że 
ioetajemy zawiadominia iś pienią 
dae za prenumeratę eą wysłane, — 
łącznie otrzymujemy Monę}Order 
czyli kwitu pocztowego.

Redakcya i Zarząd 
Wielkop alanina.

W ostatnich czasach zapłacili za 
Wielkopolanina następujący pano­
wie Abonenci:
Wny ks. W. Alachniewicz, Mt.

Carmel, Pa
W. Szymański, Mt. Carmel, Pa.
A. Siwicki ,, ,,
J. Sxypulinski ,, ,,
Marcin K.usiewski, South Side,

Pittsburg, Pa
J. Wojtyna, Butler, Pa
J. Maj, D.llonvMe, Ohio 
Zygmond Ulcienski, Dilkyah, O-

hio.
Fr. Wojtowicz, New Bidford, Ms. 
I. Kilian, Pittsburg, Pa
Wm. Miller, New Cumberland,W. 

Va.
I. Zojdiiński, Connellsville, Pa. 
F. Grabiński, Ililkett, Pa.
K. Pieprzyca, San Antonio, Tex.
J idwiga Baran ,,
T. Wojcik, Branchville, Conn. 
A. Kapicinski, Brenham, Tex. 
.f. Smzesny, Pittsburg
Jan Ćwikliński, ScuthSide, Pitts 

burg.
Tow. św. Wojciecha przy par. św. 

Wojciecha. Pittsburg, Pa.
Andrzej Wojciechowski, McKees- 

Rooks, Pa.
Stefan Pankowski, J.ney City, 

N.J.
J. Stenzel, Wells, Minn, 
Wojciech Pelosar, Latrcbs, Pa.
J. Zakrzewski ,,
F. Zebrowski ,,
J. Adamczyk ,,
J. S Ilkowski ,,
P. Rusin, Washington, Pa. 
Michal Starzyk, West Warren, 

Miss.

A. Dalski, Perham, Minn.
Mike Balimut, Bakerj Landing, 

Pa.
r. Wiatr, Calumet, M:oh. 
Fr. Cimehtr, Madera, Pa.
L. Zawicki, Castle Shanon, Pa. 
Fr. Lewandowski, Carnegie, Pa 
A. Zaiono, Allegheny, Pa
S. Krish, Gallitzen, Pa 
J. Krzyzowaki, Cuddy, Pa. 
Waienty Mąka, Goff, Pa. 
S. Donajczan ,,
A. Ladyga „
Stanisław Pietrzykowski, Mt Car­

mel, Pa.
Jozef Witkowski, M,. Carmel,Pa. 
Fr. Kowaletki ,,
Fr. Osakiewicz ,,
Fr. Kurland ,,
M. Kozakiewicz ,,
F. Jedroc ,,
A. Parcinski ,,
L. Kuoki, Toronto, Ohio.
J. Simosz, Gaylord, M:ch 
J. Brakoniecki, Dimbir, L. A 
Franciszek Ciuperlik, Carpenter, 

Texas.

Wyjąłem zegarek i oddałem.
— No, stupa], skoroje kuda tie- 

ba ugodno — i poczęstował mię 
kolbą w kark.

Nie dałem sobie dwa rasy powta 
rzać i puściłem się pędem. Sołdst 
międopędził i złapał za kołnierz.

— Słysz, ty, niab egom, a laa- 
gomonadi, a to tieba uitralut.

Było to ostrzeżenie, żeby iść 
zwykłym krokiem, gdyż do biegną 
cychmają rozkaz strzelać. Idąc 
Alejami Jarozolimskiemi zauważy­
łem polieyanta z rewolwerem w rę­
ku, obdzierającego jakiegoś przy­
zwoicie ubranego mężczyznę.

Na rogu Szpitalnej i Brackiej po 
prawej stronie chodnika 'przecho­
dził jakiś student, w stronie Mar- 
szałkowzkiej, rozległo się kilka 
strzałów i student padł. Podbieg 
łem do niego, lecz nie dawał zna­
ków życia, a tylko z rany poniżej 
ucha krew się sączyła. W chwilę 
nadbiegło kilku studentów i zabra­
li.... trupa. ZIołałem się tylko 
dowiedzieć, że się nazywał Dzierz-

Czyżewskiego Gorzkie Wino,
jest najsławniejszem Lekarstwem na wszelkie żołądkowe choroby. Po 
woduje zdrowy apetyt i wzmacnia organy trawienia.

Najskuteczniejsze to jest lekarstwo we wszystkich dolegliwościch żo­
łądka, jako to: Dyspepsya, Zapalenie Żołądka, Stracenie Apetytu, Stra 
cenie sił i tak dalej. Cena 1 dolara butelka. Na sprzedaż we wszyst­

kich aptekach, lub wysyłamy wprost po otrzymaniu pieniędzy.
B. J Czyżewski, 1102 Washington Avenue, Braddock, Pa.

FRANCISZEK POSŁUSZNY.

JEDYNY POLSKI

HURTOWNY SKŁAD 
na South Side, 1109 Carson Street, 

WIN, WÓDEK, LIKIERÓW I 
PIW, KRAJOWYCH i ZAGRAŃ. 
Zawiadamiam Szan. Publiczność, 
iż skład mó zaopatrzyłem w wielki 
zapas win, wódek i likierów i pole­
cam się pamięci rodaków. Zamówię 
nia po za miasto wysełam punktual 

nie i opłacam przesyłkę.
POPIERAJCIE RODAKA!

J. Białkowski, Himastead, Pa
M. Mrodziński, South Bathlehem, 

Pa
K. Siłkowiki, Dayton, Ohio. 
Fy. Cierpich, Walls, Minn.
J. Kubiak, Everson, Pa. 
M. Mamai, Broadfort, Pa. 
Staniiław Kubiak, Everion, Pa. 
W. Pieosyńiki ,,
A. Chmiel ,,
Szymon Lewandowski, Sjottdale, 

Pa.
J. Zajonc, Scottdale, Pa. 
S. Firlik, Everson, Pa.
A. Wojtawica, Dawson, Pa 
Pani Pelagia Oracz, 

Galioya, Aistrya.
W. Mikowski, Iiadore, Mich.
J. Mikowski ,,
M. Clarniewski, S juih Side, Pitts­

burg.
Aleksander Sserknis, South Side, 

Pittsburg,
Aleksander Grajewski, Pittsburg, 

Pa.
Andray SiymańskijJToledo, Ohio. 
J. Dąbrowski, Fort Sjelling,Min. 
Jjatf Borkowski, Steubenville, 

Ohio.
Wny Ks. T. Mooiygemba, York­

town, Texts.
Paul Kasprzyk, Yorktown, Tex] 
A. Warzeohz, Cuero. Tex.
J. Waiielewiki, Woodville, Pa. 
A Jas ząbek, Carnegie, Pa.
St. Drelak, S.uthSide, Pittsburg, 

Pa.
Ks. Jan Orłowski, Duryea, Pa 
M. Stoker, Trouger, Pa.
J in D b.owcliki, Cumberland,Md
K. Korayp, Glassport, Pa.
Walenty Polus, WaitEad, Pitts­

burg. Pa.
Walenty Kowalewski, Kinias Ci­

ty, Kansas.
A’ekszrder Lepkowski, Broughton 

Pa.
Jozef Janczewski, Broughton, Pa. 
W. Jcźwiak, Willock, Pa.
Joz. Maiujewski, South Side,Pitts­

burg.
A. Mscujewski, South S de, Pitts­

burg.]
Sian. Ssymański, South S. Pitts­

burg.
Tow. św. Kazimierza w par. św. 

Jóiefata, South S.de, Pittsburg, 
Pa.

W. Siaohewicz, Camden, N. Y. 
Jan Rutkowski, Penn Station,Pa. 
M. Chraan, Nanticoke, Pa. 
Wincenty Malanowski, Chancey, 

Pa.
J. Lankowski, Nantioobe, Pa. 
Si. Maliszewski, ,, 
J. Elert, Wapwallapen, Pa. 
Joz. Pawlicki, Calumet, Mich 
F. Jablonski. Beaver Falls, Pa. 
A. Pokora, Genesoe, N. Dakota
A. Urbanik, Trenton, N. J.
B. Kunka, Dayton, Ohio.
B. Sosnowski, Płocka gub. Polska 

E iropa
Frank Pater. McKeesport, Pa 
S. Wolan, Glassport, Pa.
J. Krajewski
C. Pokrowski ,,
J, Stepanik ,,
K. Mikołajewski ,,
S. Borowski, South Side.
J. Krzyzowski, Cuddy. 
F. Ruhrecht, Pittsburg 
J. Białkowski, Homeitead. 
S.Siymański, South Side.

Łotrostwa moskiewskie w War­
szawie.

Z Warszawy donosi jeden z re­
porterów: •

Gdy wczoraj o godzinie 12 w no 
oy wracałem do domu na Nowoli­
piu zastąpił mi na trotoane drogę 
sołdat wołyńikiogo gwardyjikiego 
pułku, a zmierzywszy się do mnie 
z karabinu, zawołał:

— Dawaj diengi polski miate- 
żnik.

Miałem 3 ruble srebrne w kiesie 
ni, a więcej pieniędzy w kiesieni, 
a więcej pieniędzy w kieszeni ka­
mizelki. Wyjąłem te 3 ruble i od 
dałem.

— No, dawaj, sito u tieba w kar 
manie.

Wyjęłam papierośnicę.
— Oddaj czasy (zegarek).

bicki i jest synem doktora medycy 
ny. Wracał najspokojniej do do­
mu.

U.ioa Mimałkowika przedsta­
wia je de a obraz zniszczeniz. Pra­
wie wszystkie sklepy srabowane i 
spustoszone. Na ulicy przechod­
nie opowiadali, że żołdactwo napa­
dało i rabowało zarówno z motło- 
chem, a polioya pomagała, obdzie­
rając przechodniów z pieniędzy i 
kosztowności-

CHYTRY CHŁOP.
Żona (zirytowana):
— Ty nikozemn’ku, łotrze, pod- 

ły ciłowieoze, ty, ty, ty....
Mąż:
— Dal j], dalej 1 Przepysznie tak 

ci się cudnie oczka świecą gdy się 
gniewasz....

Żma (spogląda w lustro, łagod­
nie:

— Tak? Naprawdę, koteozku?

Ból w Krzyżu!
Bolące krzyże
I ciągle dokuczające 
Zwiastują chorobę nerek.

A. G. Query plastrarz i kontra- 
ktor z Braddock 113 Camp ave, 
mówi: Każdy trudniący się moją ro 
botą musi mieć silne wytrzymałe 
plecy. Gdy każde poruszenie przy 
pracy sprawia ból mocny, wtedy 
człowiek z niespokojem szuka ja­
kiegoś lekarstwa. Ja sam zmocowa- 
łem sobie raz plecy i byłem bardzo 
chory. Każdego rana czułem ból w 
biodrach i nie mogłem się wypros­
tować a gdym się choć trochę zazię­
bił, wtedy ból ten wzmagał się nad 
zwyczajnie. Próbowałem kilka bu­
telek medycyn zachwalanych na 
choroby nerek, ale minie nie pomo­
gły. Nareszcie żona moja doradziła 
mi pigułki Doans Kidney Pills. — 
Kupiłem więc pudełko ich w aptece 
i zacząłem je używać. Już na drugi 
dzień uczułem wielką ulgę a drugie 
pudełko zupełnie mię wyleczyło. 
Od tego czasu, ile razy mię zabolą 
krzyże, zaraz biorę tę pigułki i zaw­
sze mi pomagają.

Na ipraedaż we wszystkich apte 
kach. Cena 50a. Fostern Milburn 
Co., Buffalo, N. Y., jedyni agenci 
na Stany Zjednoczone.Pamiętajcie 
nazwisko Duans, i nie bierzoie in­
nych.

Połowa chorób ludzkich pocho­
dzi z niestrawności. — Burdocka 
Blood Bitters wzmacnia i porzą4ku­
je żołądek i czyni niestrawność nie 
możliwą,.

■ ---------- ' . ------------- -----------

A. ROBBINS,
fOTOGMFISTA;

Móiń po Polsku
Wykonuje piękne 

fotografie z grupi po 
jedyńczych osób po 
zniżonych cenach.
82 OHIO STR.

Kowj No, ZO6. 
ALLEGHENY. PA

R. MATUSZEWSKI
Skład Rzeżnlckl, 

190« PENH AVE. PItt»b«ra
Migzo świeże i wędzone. Odbiera ot- 

Stalunki na wesela, shrzsiny 1 inne zaba­
wy po oenach jakie i] wburtowny-b 
k'sdaoh. Towar jak najlepzze

fJROCERNm-^n
SKŁAD nZLZMl kl
2005 PENN AVENUE.

W pierwszorzędnym składiie rzeźniczym oraz w 
grooerni znajdzlecie zawsze świeże wędliny, sło- 
nUg, szynki, kiełbasy własnego wyrobu, jaki wi 
ktuały spożywcze. Popierajcie rodaka!

IGNACY OSTROWSKI.

ZAWIADOMIENIE. Mój ofls mieści się obecnie 
p. n 614 Penn Ave , drugie piętro od frontu.

Choroby Mężczyzn
Jedyny specyallsta chorób męzklch w mieście Pittsburgu, 

który może rozmówić się po polsku.
Nie czekaj, ażciDsrstun mtiimy o 

stanie chor.bj,- aż cały zyztem nerwowy zo­
stanie zwychnigty, a ty sam staniesz sigruin 
niezdolną do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szko­
dzi zirowiu. Najgorsze przypidki, jak lecze- 
liśmy są te, które niedobrze leczono, zanim 
zięudanodo mnie- Ja leczę przez zapobiega­
nie c orobom i jestem pizeciwny krajaniu 
i boleznemu leczeniu. Każdy ihory powinien 
być leczony jaknajostroźniej i na stałe. Ja nie 
dajg fałszywych i szumnych obietnic, ani nie 
obiecuję w leczyć kogoś w para dniach, aby 
ściągnąć jaknajwięcej pacyentów. Lecz ja 
gwarantuję zupełne bezpieczne i stałe wyle­

czenie w najkrótszym możliwie cz« s e, bez pozostawienia w systemie żad­
nych z-ych skutków. Mój system jest tani i pewny. Ja leczę:
SEKRETNE CHOROBY 

w 3 d o 5 dniach 
ZAKAŻENIE KRWI 

w 30 dniach, bez użycia 
merkurjuszu lub pottszu 

STRYKTURg 
be z bólu i bez noża 

HYDROCELE 
w 24 godzinach bez ope- 

racyi

STRACONE SIŁY 
siły mgzkie w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
różnych nar lądów ciała 
i męzkości przywracam 
do normalnego stanu w 

Krótkim czas e 
CHOROBY NEREK 

pęcherza i tp. leczę bar 
dzo prędko

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko 

VARICOCELE 
leczę w 15 dniach 

WRZODY 
i wyrzuty skórne leczę 

skutecznie i prędko 
ECZEMA 

i tp. dolegliwości leczę 
w bardzo krótkim osasie

014 PENIN AVENUE,
Godziny ofisowe: Od 9sj rano do 9ej popołudniu w dni powszedne. 

Niedziele: Od 9ej rano do 4ej popołudniu. Egzystuje w Pittsburgu cd 151at 
wtem samem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po niemiecku 1 słowac

J. KEARNS
Skład wyśmienitych

WIN. WODŁKI LIKIBROW
TELEFO*: P. <S «. 310 BELI I7B7 

1539 Pean Avenue 1539
PITTSBURG, PA.

Polski Hotel,
Uk.. Mol.OX, wlaiolal.l.

Wyborne trunki, piwa i likiery. Wy- 
? mieni te przekąski każdego czasu.

2748 LIBERTY AVE.

Baczność Abonenci!
Dobra sposobność!

SMta<«J. a. uananu. WylioTń.. śm
kilka oaób w mojej pa.fa.tll, priaio naimna.t.i

Na Malaryę, zimnicę i 
febrę, bierzcie

ELIXIR BABEK,
używany od 20 lat. Zawase pomaga

Zapoblaga mlazmatycaoytE tabfcm 1 sotMa- 
łom. Najiepiay lek Ba waaelkle malaryjae ehe- 
roby, jak: Óaraaaka, Zlmnloa, Febra, Brakapf. 
ylb, ŻOlciołte eboroby, Kleetrawacłr Bćlcło. 

wy 1 kraytów lub w boku albo w crłoakioh Taj, 
Zaiwia<lenBie<

n. . u r. ... «€O KwialB.a,|lSWDr. A. M. Klouaawskl A Co.
WaahlnztOB. D. O.Zaoay Paula: ' w

Patiki “Babek" — etarodsiejizis la- 
karatwo na waaelklego rodaajn febry melarvia, 
•in...,. ...>n-aje aa uinanla. Wylaoayiaag aim 
- ------------- --- mojej parafii, piasto najmosulsj 
saleoam potrsabuj^oym.

Z powataalem
KS. S. SZYMANOWSKI, 

rar. iw. Baeaapaua w Perth Amboy, N. J 
tyłka lot kiltlki Vt Buyatklikiptektek 

W I. IILNOIE, Afiiiyi aa Nlttabarg.
Vyraklaa; praar ELOCZEVill 4 Cl., Vaakl>n<a 
Ił Plaaoie po aaiwlBdosaj%oe listy.

Jeżeli który s nkitych dotyohcM- 
aowych Abonentów nade ile nam 
trzech (3) nowych abonentów na- 
prsód płatnych to otrsyma od nai 
supełaie sądarmo piękną kiiątkę 
,,Żywot Pana Jesusa", wartującą 
*1.90 a oi nowi trsej naprzód płatni 
abonenci otrzymają pray gaseoie sa- 
darmo kalendarz Wielkopolanina na 
rok 1905. — Na pneiyłkę pocztą 
Kalendaria, trzeba do prenumeraty 
dołączyć 7 centów. Są titak wspa­
niałe Premije, jakich śadne inne ga 
sety nie dawająl Dalej >panowie, a 
żywo postarajcie iię o tnech no­
wych abonentów a będziecie mieli 
sadarmo piękną książkę wartości 
$1.20.

Wydział Wykonawczy 3go Pol 
skiego Rzymsko-Katoli­

ckiego Kongresu w 
Ameryce.

Ki. Kaź. Truuyńiki, prea., re­
ra, 111.

Stefan Csaplewiki wioeprec, 747 
Fint ave., Milwaukee, Wis.

Ki. K. Situosko, C. S. C., leki, 
lisy, 540 Noble str., Chicago, III.

Leon Ssopińiki, sekr. ligi, 565 
Noble itr., Chicago, 111

Andrzej Ritajewski, kaiyer, 3038 
Brereton ave., Pittiburg, Pa.

Wszelkie pisma, listy, ect. do 
Wydz. Wykonawczego lub Federa- 
oyi, należy wysełtć pod adresem: 

Ki. K. S.taczko, C. S. C.
540 Noble str., 

Chicago, His.

Fr. Cieśla ,
Polski Fotografisu 

322 FiftUYi . McEESPORl, * 
UWAGA: — Fotografie w polskim sa 

z> kładzie fotograficznym w Mo 
• Keespon pod num. —5th av 

będą po Wielkanocy wyrabiane
za nadzwyczajnie niską cenę Także 
obrazy ręcznie malowane wielkości 11 
przez 20 cali.

Kazim. Filipowski, 
POLSKI HOTEL 

Wyborne wódki, wina i cygara. 
Zawsze świeże piwo i przekąiki.

Usługa grzeczna, prawdziwa poi 
ika, Popierajcie -woich.

CHAS. BHILLIP’8, 
1240 IENN flVE.

druga ulica od Union Depou 
PITTSBURG. PA

CHAS, LAUDER, Meglwnj, Pt.
W. Stefanowicz, 

a8ia Penn Ave., Pittsburg, Pu 
$-hi81 R6Staora6Hi.

Oh «• iię napić dobrych tni» 
ków i najeść iię dobrze — udał 
do dobrze znanego obywatela

Uuługaprawdziwa Poiska.

Zupełnie Bezpłatnie!
ofiaruje swoją po­

radę I ZBADANIE 
CHOROBY CIERPIĄ­
CY M. J EDEN Z SŁY N- 
NYCH I NAJLEPIEJ 
ZNANYCH LEKA­
RZY,

Specualista
rób chronicznych i zasta­
rzałych,

Dr. Badger
z Toledo, O., który w 
swej przeszło tzrydzie-

stoletttiej praktyce lekarskiej, wyleczył tysiące 
chorych, którzy zostali uznani za niewyleczal- 
nych przez innych lekarzy i szpitale. On leczy 
Mężczyzn, Niewiasty i Dzieci z jak najtepszemi 
skutkami. On udziela jak najlepszej pomocy, jak 
o tem świadczy tysiączne dzięki od osób które on 
wyleczył.

Piszcie do niego
na jakakolwiek chorobę i podajcie swój wiek, a 
on natychmiast da Wam znać, czy można Was 
wyleczy’club nie. Załączcie 2-centowy znaczek 
do listu i adresujcie:

Dr. Ł. A. Badger, 1019 Madison Avc., 
TOLEDO, OHIO.

I__________________________________

ftriv cierpicie na Cholerę, Cholery 
ng, Biegunkę, Kolki. PbIb 

ters Colic, na Letnią Chorobę, Spns 
my, Boleści brzucha i inne, gdy dilsoi 
cierpi, na rozwolnienie użjwajcle Dra 
Laudera Absolute Specific, najlepłzł 
lekarstwo -familijne. Ż,dajcie je od ap 
lekarza lub przyazlemy je pocztą. Os 
na 25o i SOc. Adres:
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wdziwie polskiej. Firmę tę i sza­
nownego pana Kowalskiego poleca 
my serdecznie względom Wgo Du 
chowieństwa i Ogółu. — Pan Ko­
walski znany jest w Ameryce i w 
Polsce cd lat wielu jako pracownik 
na niwie polskości, — bo w Euro­
pie szerzył oświatę między polaka­
mi jako nauczyciel i profesor po 
szkołach, a tak samo i tu w Amery 
ce, w Cnicago, był długie lata pro­
fesorem przy Kolegium Polakiem a 
później przez kilka lat był redakto­
rem katolickich gazet: Naród Pol­
ski i “Dziennik Milwaucki”.

Z tych wszystkich, powyżej wy­
mienionych względów, każdy do­
bry, prawdziwy polak czy to ksiądz

Published every Thursday by the

POLISH PRINTING AND PUBLISHING CO.
Rbv. C. Tomaszewski, Prest. and Treas. 
Leon Machnikowski, Managing Editor. 
F. J. Kwiatkowski, Manager and Seer.

S6 — 22nd Street, 
PITTSBL'RG, - PENN’A. 
C. n. Ac P. T. 'PHONE, 2263 GKANT 

P. A- A. ’PHONE, 2204, MAIN

- WIELKOPOLANIN”, 
Tygodnik poświęcony sprawom Polsko- 

Katolickiego ludu w Ameryce.
WYCHODZI W KAŻDY CZWARTEK.

L. MACHNIKOWSKI, Redaktor,

Wszelkie korespondeneye należy adre­
sować na imię redaktora: 

LEON MACHNIKOWSKI,
56 — 22nd Street, - Pittsburg, Pa.

Wszelkie listy dotyczące prenumeraty, 
odbioru gazet, obstalunku druków, kon- 

stytucyj i t. p., należy adresować: 
F. J. KWIATKOWSKI, Manager, 

56 — 22nd Street, - Pittsburg, Pa.

f-iveni:mhkata:
sta rok jeden w Stanach Zjedn.........$1.50
Abonament po za obrębem Stanów 
Zjednoczonych...... ........................... $2.50
Pojedynczy numer........................... 5ct.
PRENUMERATA PŁATNA Z GÓRY.

Adres ogólny: 
“WIELKOPOLAN IN”, 

56 — 22nd Street, 
PITTSBURG, - PA., U. S. A.

Wszelkie przesyłki pieniężne należy 
adresować:

WIELKOPOLANIN,
56 — 22nd St., Pittsburg, Pa.

Entered at the Pittsburg Post Ofeicb 
as second Class Mail Matter.

Z RZYMU.
“Polak w Ameryce” dziennik 

bardzo oobrze poinformowany w 
a jrzwich polikc-katoliokich w A- 
miryoe, otrzymał niedawne z Rzy­
mu lis:, w którym same tylko były 
smutne wiadomości co się tyczy 
aprawy równouprawnienia pol­
skich księży z księżmi niektórych 
zbytuirty yilejow aiyoh nzrodo*o 
śai (irlandzkiej i niemieckiej) w 
Ameryce.

O i prawie tej pie:e ów dziennik 
w Nu n tria z d. 22 Lutego jak na­
stępuje:

Z Rzymu.
Pod datę 2go lutego br. otrzyma 

liśmy z Rzymu od pewnego dostoj­
nika kościoła list, który zawiera 
nie bardzo weioła wiadomości dla 
amarykauikiej Polonii. Zaraz na 
samym wstępie, autor rzeczonego 
listu pisie, iż amerykańicy biskupi 
utworzyli coś aa kształt trustu,aby 
żadnego innonarodowca, a broń Bo 
ża polaka, niedopuśoić na amery- 
kaiiką stolicę biskupią. Wszyicy 
irlandzcy biskupi są z sobą zgodni 
i solidarni ped tym względem, a 
popieraję ich w tern wazyccy nie­
mieccy biskupi w Stanach Zjedno- 
nych. Tik Papież jak i kardynało 
wie a szczególniej w Propagandzie 
pilnie dopytulę się amerykańskich 
biikupów, przybyłych do Raymu, 
o polaków w Ameryce, i ich liczbę 
i stotuuki do katolików innych na 
rod iwośai, ale ci amerykańscy dc- 
stojnicy Kościoła prawie nigdy nie 
umieją coś dobrego powiedzieć o 
nas.

Po sko amerykański kler jest 
przedstawiony w Rzymie w najgor 
szym światłe. Obecnie w Rzymie 
bawi paru amerykańskich bisku­
pów, ale ci podobnie jak bawiąey 
tam prsed nimi, gdaie tylko mogę 
prsypinsjąłstki amerykańskiej Po 
louii i polsko amerykańskiemu du­
chowieństwu. Ogromnie też uni­
żaj ą liczbę katolików polskiej na­
rodowości, samiesckałych w Sta­
nach Zjednoczonych. Niedawno 
temu pewien polski biskup, spot- 
kawszy się w Rzymie s jednym a 
amiryKzńzk.ch biskupów, zapytał 
go o amerykańskich polaków i czy 
rychło otrsymaję polskiego bisku­
pa. —

Nzwiaiowo mi więc, dyecesyę o 
wego amerykańskiego biskupa, w 
połowie składaj) polacy. Na to 
sapytaiie ów biskup zmarszczył 
czoło i odpowiedział: “Nigdy! Co 
sig też tym polakom zachoiało! Ir­
landczycy utworzyli kościół katoli 
eki w Ąmeryoe, oni więc powinni 
nim zarządzać, a polacy muszę im 
podlegać i stosować się do nich”.

Kiięiz biskup z Brooklynu, ba 
więcy także teras w Rzymie, jest 
również dla polaków nieżyczliwie 
uipczociony. Charakterystjcznem 
jeit, to, ża właśrie owi amerykań­
scy biskupi, którzy w swych dye- 
cezyaeh najbardziej chwalę pola­
ków i wyriżają się o nich dobrze 
w oczy, w Rzymie mówię o nich 
bardzo niekorzystnie.

Nasz rodak ks. arcybiskup Si­
mon, majęcy ważny urzęd w Wa­
tykanie, jak może tak zbija te za- 
rauty i naprawia złę opinię, jakę 
nam w Rzymie wyrabiaj) amery­
kańscy biskupi. S Ja jednak złego

na jednego. Gdy zwróci się uwa­
gę amerykańskich biskupów na ten 
fakt, iż Papież przyobiecał załat­
wić sprawę amerykańskiej Polonii 
h to według je] życzeń, to ci bisku 
pi opowiadaj), że uczynił to tylko 
przez dobroć, wrodzonę sobie po­
błażliwość i prostotę, a nie jako 
by to było Jago życzeniem.

Ośmielaj) się zarzucać, że Pa­
pież nie zna dobrze stosunków w 
propagandzie i w urzędach waty ka 
nu i nieraz już jego przyrzeczenia 
narażały te władze na różne trudno 
ści. Jak widzimy, to amerykań­
scy biskupi sądzą, te Papież poetę 
pił sobie tak, jak pierwszy lepszy 
politykier, który obiecuje swym 
wyborcom wiele, a niedotrzymuje 
niczego.

Zapominają, że to mówił Papież 
gło wa katolickiego Kościoła i na­
miestnik Chrystusa Pana, a nie 
pierwszy lepszy śmiertelnik. Pa­
pieże co obiecuję tego dotrzymuję. 
Nzjgorszem w tern wszystkiem jest 
to, że amerykańscy biskupi swe sta 
nowisko określaj) z zupełnie świe­
ckiego punktu widzenia i to bez 
domieszki jakiejkolwiek sprawied­
liwości. Gdyby mieli to na wzglę 
dzie, że Kościół katolicki powinien 
i musi się rzędzić tylko sprawied­
liwości), bo jest nie ludskę ale Bo 
tę instytuoyą, to nie opieraliby się 
wymierzeniem sprawiedliwości poi 
skim katolikom w Ameryce, Na 
zakończenie autor listu dodaje, że 
pomimo gwałtownej opozyoyi ze 
strony amerykańskich biskupów, 
polacy będę mieli w Ameryce bi­
skupów własnej narodowości. Kie­
dy to następi, niewiadomo, sdaje 
się jednak, że dopiero po przędło- 
żiuiu sprawozdania przez księdza 
arcybiskupa Simona, który z wio­
snę tego roku wybiera się do Sta­
nów Z jedn. jako delegat Watykanu 
do amerykańskiej Polonii, celem 
zbadania na miejscu panujęoych 
stosunków i warunków.

* * *
UWAGI WIELKOPOLANINA. 

Skazują nas na zagładę!
Ża powyliza użalania się na nie 

chęć, ku polakom, amerykańskich 
biskupów, — sę słuszne, — dowo­
dów jest wiele, bardzo wiele, — aż 
nadto! Wie o tern każdy, kto śle­
dzi te sprawy. — Czasami, co pra­
wda, podczas uroczystości jakichś, 
n. p. przy poświęcaniu kościołów 
lub szkół polskich, — czasami, a 
nawet niemal zawsze, przy takiej 
ureesystoś ji, biskupi amerykańscy 
prawię k<>nplemeuty polakom, ale 
to sę tylko komplementa. — W in 
nych okolicznościach, gdy prałaci 
amerykańscy sami między sobj mó 
wią, lub gdy odzywaj) się do pra­
sy irlandzko-amerykańskiej,—wie 
dy mówię nsozej, wtedy mówię to 
co zawsze myślę, a mianowicie, że 
,,foreiguerów“ trzeba z-ameryka 
nizować!.... Wie o tam dobrze, 
kto czyta katolickie tygodniki a 
me:ykańskie, drukowane po angiel 
sku. (W dsieunikach o tern nie pi 
szę, bo bogaci Irlandczycy nie mo­
gli dotęd się zdobyć na katolicki 
dziennik w angielskim języku !..)

Na dowód, ża ajryszcy i amery­
kańscy prałaci cięgle myślę o z-a- 
meryksnizo waniu „foreignerów' ', 
— podajemy poniżej w tłumacze­
niu wiadomość z angielskiej gazety 
“New Britain Raoord” wyohodzę- 
cej w New Britain, w Stanie Con 
necticut. — (Gazetę owę nadesłał 
nam nieznany jakiś abonent).

Niewesoły ten dla polaków “ka 
wałek” brzmi w tłumaczeniu jak 
naatępuje:
Amerykanlzowanie Kościoła.
Wielebny ks. Winters określa 

wyraźnie stanowisko biskupa Tier- 
nay.

,, Wczoraj w tutejszym kośoielt 
Matki Boskiej zbierano kolektę ns 
Sominaryum śgo Tomasza w Hurt 
ford. — Przed zbieraniem akładk 
mówił obszernie o potrzebach Sem 
narynm Wielebny ks. Winters (s-a 
merykanisowany memiec, przyp. 
Wielkopolanina), i w trakcie mó­
wcy wypowiedział parę interesuję 
cych rzeczy.

Ks. Winters mówił między in 
nemi:

„Biskup Tieraey jest nietylko 
wielce usnowanym prałatem, ale 
jest prócz tego i dzielnym patryc- 
tę (amerykańskim) i wierzy mocno 
w potrzebę x-imerykanizowanis 
Kościoła.

„Ztmiarem jego jest mieć konie 
czule dyecezyalne Sarnimryum, s- 
by w niem mógł wychowywać mło 
dych ludzi na księży według swoje 
go własnego zdania i poglądu.

,,Nie patrzy on (biskup) łaska- 
wem okiem na takie kościoły, któ 
re żyosęzachowy waó nadal u siebie 
oboę mowę i obce zwyczaje (fo 
reign languages and foreign cus­
toms). — Prseoiwnie, — prsgnir 
on, aby wszystko zostało amery 
kańskiem, i aby zapanował język 
angielski.

„Nie sprzeciwia się on (biskup) 
aby tymczasowo istniały kościoły 
wsywajęoe nie-angielskiej mowy 
/non-Eaglish speaking churches),

— ponieważ wielu z przybyszów 
nie rozumie angielskiej mowy, lecz 
jest on tego zdania, że uwiecznia­
nie tego nie jest potrzebnem.

„Mnogośćrozmaitych języków 
i zwyczajów, musi ostatecznie, sd 
niem biskupa, — doprowadzić d< 
zamieszania (trcuble and confu 
sions).

“Wielka większość amerykan 
sklch arcybiskupów 1 biskupów 
jest tego saiuago zdania, co bi­
skup Tierney”.

* *
Bez ogródek i wyraźnie wyjawił 

swoje pragnienie i pragnienia bi­
skupa ów księdz Wintera w New 
Britain! Ani słowa!....

Do powyższych wiadomości i do 
owych “pla deslderla”, ameryka 
nizatorów, warto tu prsypomnieć 
i to, że ten biskup Tierney, — sta­
wia przisikody polskim księ­
żom w swej dyeoezyi, i chce pol­
skich księży zastąpić amerykanina 
mi, którzy umiej) kilka pokaleozc 
nych słów polskich. On też swoje 
goesasu wysłał kilku amerykanów 
kleryków do seminar yum, do Pol­
ski, do Krakowa czy do Lwowa 
Tam ci sportsmen! amerykańscy 
wprawiali w podziw i oburzenit 
kleryków polskich i całą ludność, 
— bo nie chcieli chodzić w rewe- 
rendzch tylko w świeckim ubiorze, 
tak jzk tu w Ameryce, a zamiast 
pilnego uczenia się polskiego języ 
ka, uprawiali sporty amerykańskie 
jak: football, baseball, itp. ondaol 
ws, ku większemu zdumieniu lwo­
wskich kolegów seminarzystów i 
całej wogóleludności!

Później te sporty amerykańskie, 
zostawszy księżmi, usadowieni zo­
stali w Ameryce na polskich para­
fiach!.... Teraz w tych polskich 
pzrafiaoh, choć nie umiej) po pol­
sku, ale twierdz) że umiej), i w 
(nadzielę przynajmniej ewangielię 
odczytuj) po polsku! — Ale co to 
za mowa! Co za czytanie!....

Pisali nam już o tern polacy » 
tamtych stron, i uskarżali się, że 
to prawdziwie śmiech bierze ludzi 
w kościele, gdy taki księdz zaoznic 
po polsku, w żargonie żydowskim, 
czytać ewangelię!.... Zacznie ta 
ki n. p. „Niek byndzie pokwalony 
Dzizus Kraj Hus!”.... to naszym 
wiarusom polskim wykrzywiaj)się 
gęby od śmiechu, a potem łzy pły 
nę z oczu z talu nad takiem obchc 
dzeniem się z nami biedakami!...

Pewnego znów razu, w Poście, 
jeden z tych amerykańskich księży 
umiej)oy tak “świetnie” po poi 
sku zapowiedział ludziom że mogę 
sobie zaśpiewać: „Dtiejzu Kriste, 
Panie Mlody“ (miało być: „Jezu 
Chryste, Panie miły“); — innym 
razem pozwolił im śpiewać „Niej 
opuóiaj naie1* (Nie opuszczaj nas).

Takie to daiwolęgi wytwarza za 
ciekła amerykanizacja!.... Czas 
jest, aby polscy księża w Ameryce 
wzięli się pilniej do samoobrony. 
Złożyć na bok prywatę a pracować 
w tym kierunku! — Poosętki i fur, 
damenta dsiałania już s): były 
Kongresy, jest Federaoya, jest Wy 
dział Wykonawczy, było poselst­
wo do Rsymu, — a ża skutku ja­
koś nie widać, — to wysłać posła 
ponownie. — J.żali ci, quibus est, 
sprawy nie zaśpi), to skutek bę­
dzie, — ale starań trzeba, starań 
bezustannych!

Nowe Polskie Przedsiębior­
stwo.

Relakcyę Wielkopolanina odwie 
dził w tych dniach bawiący chwilo 
wo w Pittsburgu p. Ignacy Kowal­
ski. reprezentant nowej polskiej 
firmy z Chicago pierwszej takiej 
firmy polskiej w Ameryce, trudni) 
cy się sprzedaż) wszelkich przybo- 
rów i paramentów Kościelnych. — 
Do tego czasu wszelkie przybory 
kościelne musieli polscy księża w 
Ameryce od firm amerykańskich i 
niemieckich kupować, bo nie było 
tu polskiej takiej firmy. Niedawno 
jednakże utworzyła się w Chicago 
taka kompania czyli spółka lub fir­
ma czysto polska, złożona z samych 
polaków, a należ) do niej najznacz 
niejsi polacy w Chicago. Firma 
ta istnieje pod nazw) “Skład Para­
mentów Kościelnych” (Ecclassias 
tical Goods Company),— a jednym 
ze spólników jest właśnie pan lgną 
cy Kowalski, który obecnie podró­
żuje po Pennsylwanii w interesach 
tej firmy. — Znaj)c oddawna oso­
biście pana Kowalskiego a także i 
innych Członków tej firmy, — mo­
żemy tirmę tę sumiennie polecić 
względom Wgo Duchowieństwa 
Polskiego w Ameryce. Tak samo 
polecamy tę firmę polskim kupcom 
którzy trudni) się sprzedaż) przed­
miotów dewocyjnych.

Pan Kowalski sprzedaje te rze­
czy po cenach takich samych jak 
firmy innonarodowe, a czasem jesz­
cze taniej, — więc prawdziwie by­
łoby grzechem, aby u innonarudow 
ców kupować, jeżeli możemy to 
wszystko dostać kupić od firmv pra

czy cywilny, — powinni poprzeć 
tę firmę i uczciwie przyj )ć repre­
zentanta jej, pana Kowalskiego. 
Niemcy niech kupuj) u niemców 
ale polacy niech kupuj) u polaków! 
Niemcy podobno nie bardzo przy­
chylnie patrz) na tę firmę i jej re­
prezentanta polaka, ale to nie 
dziw, bo jak świat światem to nie- 
mieć nie będzie polakowi bratem! 
— Adres tej firmy jest “Ecclesias­
tical Goods Co. — 603—605 Noble 
str. Chicago, Ill.

* * *
(Na oszczerstwa Kuryera z Mil­

waukee, odpowiemy w przyszłym 
numerze.

Tymczasem zaznaczamy, że reda 
ktor Wielkopolanina nigdy w życiu 
ani nawet przedtem, nie był w Bay 
City, Michigan, więc tam nikomu 
nic nigdy mówić nie mógł i nie mó­
wił. — Może “Kuryer”, — poznaw 
szy bł)d swój, zechce potwarz od­
wołać?— Czekamy do następnego 
poniedziałku. — Adres nasz jest: 
56—22nd Street, Pittsburg, Pa.

Historya Polska w Ameryce.
Otrzymaliśmy w tych dniach pier 

wszy tom „Historyi Polskiej w A- 
meryce“, napisany przez zacnego i 
tak wielce zasłużonego tutejszej Po 
lonii księdza Wacława Kruszkę. — 
Brak miejsca nie pozwala nam roz 
wodzić się o tern pięknem i tak wa 
żnem dla Polaków dziele, — więc 
obszerniejszą uwagę o niem zosta­
wiamy do przyszłego numeru.

* *

Rozruchy w Polsce.
Strajk i rozruchy robotnicze nie 

ustaj) w Polsce, a nie tylko że nie u 
staję, ale owszem wzrastaj) i przy­
bieraj) coraz więcej cechę politycz 
ną, — tak że serce każdego patryo- 
ty drży z niepewności, azali to nie 
jest rzeczywiście pocz)tek zbrojne 
go powstania?

Odzywaj) się wprawdzie głosy 
ostrzegawcze że to nie czas jeszcze, 
ale tymczasem ruch ten się rozsze 
rza i wzrasta.

Ruch na wszystkich prawie kole 
jac.h ustał z powodu strajku, a po 
miastach wydarzaj) się ciągłe star 
cia między policy) lub wojskiem a 
miejscowa ludności). — W arsza 
wie nawet zastrajkowała policja i 
walczy z wojskiem! — W walce mię 
dzy wojskiem astrajkuj)c) polieya 
padło trupem na ulicy Nowolipki 
kilka osób. I w innych miastach 
wydarzaj) się podobne walki u- 
liczne.

/sadore, Mich., 22go lutego 1905.
Szanowny Redaktorze!

Pried niedawnym czasem napi­
sałem do gaiet polikioh korespon­
dencję, piętnując) zgubny wpłjw 
gazetek Kruszki na Polonię ame­
rykańską. Gniewasig lato na mnie 
wydawca i jak cijstej wodj ulica 
nik rzuca wyzwiskami, oiemu się 
nikt nie dziwi, kto go zna bliżej, 
gd jż tak) już jest jego natuta: w 
tem wyróił, tego się tylko nosył i 
tern tylko wojować potrafi. Złożył 
on tego dowody niejednokrotnie 
dawniej, gdy napadał na różnych 
iułużonjch kapłanów, a migdiy 
innymi na ś. p. ki. Grutię, jedy­
nie ił to, że ganili jego podłe pi 
lemka i iirsucali mu, że ponieważ 
«im me o ho di ił do kościoła, więc 
i innym wairg choiał odebrać. Tak 
tyki brudnej oiepia lig on w»e- 
dne bai wiglgdn na to, ciychodii 
o Kościół Katolicki, kapłanów lub 
priediUwicieli pism katolickich, 
osy innych pojedyńotjch oiłon- 
ków śpołsciańitwa. Unika on tyl- 
kobiosnie wnelkiej niepochlebnej 
wim anki o nieprsyjaoiołaoh Koś­
cioła Katolickiego. Zaoiepiał on 
Kościół cigito, drukując i pinąi 
artykuły prieciw iskcłom katolic­
kim i spowiadsi, kapłanów katclic 
kich nazywał iłodiiejami i sdiier- 
oami, jak to miało miejsce ze ś. 
p. ka. Griilzą, ciyż więc można się 
ipodziewać, żc i mnie napada iście 
po kruszkowemu? Ładzie tntejai 
wyrzucają gnaty jego i domów 
tak jak niegdyś ozyniono to w Mil 
wankee, Men stee, Grand Rapida, 
Alpenie i wielu innych oaadach poi 
akich. Mścił alg on za to i piaał 
po ewojemu na każdego kaigdsa, 
który rgkg prayłotył do roiaseria-

nia gaiet katolickich, a tgpienia 
wrogich Kościołowi. Mści alg on 
też i na mnie, a aematg awą chot 
okaiać temże drukuje głupatwa i 
kłamatwa, a naatgpnie rozsyła dar­
mo do każdego domu numera i na 
paściami. Całe jednak jego nieaz 
ozęśoie w tem, że bardzo wieln pa 
rafian tutejazych poohedzi z Mil 
waukee, więc znaj) Michała KruB- 
kg nie od działaj, wigo wiedz) jaV 
daleko zdolności jego aiggają 
Względem mnie noiekał alg on jn> 
i do naatgpuj)oej sztuczki: gdy się 
dowiedział, ża ktoś z tych stron do 
Milwaukee przyjechał, odwiedza! 
natychmiast tg oaobg i próbował, 
ozyczaaem alg czegoś o mnie nie 
dowie, a gdy z wywiadywań tyoh 
nic nie zyskał, najwyżej to, ic 
przeciwny jestem jego szpargałom 
ogłosił to po awojemn, dodał parg 
kłamstw, podpisał anonimem i pu­
szczał w świat jako koreaponden 
cyg z Itadore. To widocznie mu 
nie wystarczało, bo ucieka aig do 
taktyki wydawania dyplomów po­
chodzenia. Sim fakt, żem mówił 
i piaał przeciw jego brudnym świat 
kom, wystarczył mu, że mnie kie­
dyś niedawno nazwał hakatyatą 
niemcem; że zaś niewiele sobie ro­
biłem z jego napaści, dziś zalicza 
mnie już do mongołów i odmawia 
mi nawet rodu ohrześoiańskiego. 
Bjć może, iż temi wyzwiskami 
chce sobie zrobić satyafakoyg, lecz 
mnie one bardzo mało obchodź), a 
Kruszka niech pamigta, że dopóty 
dzban wodg noii, póki mu sig ucho 
nie urwie.

Wyzwiska różne znieść potrafię 
jak wielu innych przedemn) kapła 
nów i apodziewam sig, że wkrótce 
zalłoz) mnie do rodu mahemetań- 
akiego lub żydowskiego, lecz o to 
mniejsza, nie chjg być wliczonym 
tylko do rodu kruszkowego, bo tej 
obilgi, gorszej od innych, jako ży 
wo, nigdybym nie zniósł.

Prozząoo umieszczenie powyższe 
go, pozostajg z szacunkiem,

Ks. A. .Bieniatcski,

Zbrodnia na farmach.
Niedaleko polskiej osady Puła 

ski, w powiecie Shavano, w Wis 
consin, znaleziono niedawno w śnie 
gu ciało zamordowanej kobiety, 
polki, Przybylińskiej. Od domu 
aż do miejsca gdzie leżał trup, znać 
było ślady krwi. Przyhyliń-kiego 
aresztowano pod zarzutem, że to 
on żonę zamordował podczas kłótni, 
i że podobno kłócili się często i on 
miał się na nią odgrażać.

Utonął w rzecze Niagarze.
Franciszek Stele wski, 21 letni 

młodzieniec z Buffalo, N.Y. utonął 
w Niagarze polując na kaczki. 
Według zeznań jego towarzyszy 
S. Barzyńskiego i I . Gaszewskie 
go, którzy mu towarzyszyli na po 
lowaniu, Stelewski wypłynął na 
środek rzeki, gdzie przypadkowo 
jego strzelba dała ognia, wybijając 
dziurę w łodzi. Stelewski utonął a 
łódź wywróconą i jego kapelusz 
znaleziono opodal przy brzegu.

Wyandotte. Ohio.
.Jan Krupiński, polak, liczący 

lat 24, stracił życie pracując u 
kompanii Pennsylvania Salt Co. 
w Wyandotte. w ypadek miał miej­
sce w poniedziałek.

Krupiński w dniu tym otrzymał 
pracę u powyższej Kompanii, a fore­
man posłał go do szuflowania soli. 
Wierzch soli zamarzniętej wisiał 
jak dach, nie podparty. Krupiń 
skiego podobno ostrzegano aby był 
uważny, ale ten widocznie z prze 
atrogi nie korzystał

Nagle usłyszano łoskot i jęk. To 
zapadł się wierzch soli i zasypał 
Krupińskiego. Natychmiast po 
spieszono mu na pomoc i wydoby­
to pogruchotanego.

Pokaleczonego odwieziono do 
szpitala gdzie nieszczęśliwy zmarł 
w dwie godziny po wypadku. Dru­
gi robotnik Liman Lilly został lżej 
pokaleczony.

Bliźnięta pobrały bliźnięta.
Chicago, 111., 24 lutego. — Mał­

gorzata i Rozalia Soselins, bliźnię 
ta, poślubiły wczoraj Franciszka i 
Stanisława Łopińskiego, również 
braci bliźniaków. Oba śluby odby­
ły się w kościele Niepokalanego 
Poczęcia w So. Chicago. Młode 
pary zamieszkują pod nr. 8725 Ex­
change Avenue.

W Detroit, Mich., Polacy stą 
mocno amerj kanizują!

„Dziennik Polski” z dnia 25 go 
lutego pisze:

Ignacy Łukaszewski, salunista, 
zamieszkały pod nr. 810 przy Rus­
sell ulicy, został fatalnie postrzelo­
ny przez Franciszka Brzeskiego. 
Kula ugrzęzła w szyi, ale na szczę 
ście nie przecięła mu głównej ar- 
teryi

Strzelanina miała miejsce około 
godziny 11:30 zeszłej nocy. Do sa 
lunu Łukaszewskiego przyszło czte­

rech młodych ludzi: Fr. Brzesk, 
stołujący się pod nr. 726 przy For­
est ave., Fr. Rosiński, zam. przy 
Canfield ave., niedaleko Russell, 
Alex. Czyźniewski. zam. przy Rus­
sell ul., niedaleko Illinois, i czwar­
ty, którego nazwisko nie jest jesz, 
cze znane, i zażądali piwa.

Gdy nadszedł czas zamknięcia 
salunu Łukaszewski oświadczył, że 
mają opuścić lokal. To oświadcze­
nie rozgniewało Brzeskiego, dobył 
więc rewolweru i udał się za ,,ba- 
rę”. Łukaszewski wypchnął go 
z za szynkwasu i pokazał drzwi.

Jego towarzysze już byli za 
drzwiami. Brzesk, wychodząc do­
był rewolwer i strzelił do saluni- 
sty. Kula ugodziła go w szyję i 
ugrzęzła poza gardłem. Łukaszew­
ski padł na podłogę a napastnik 
uciekł.

Na pomoc postrzelonemu nad 
biegł Wierzembski i zawezwał le­
karza, a ten po zbadaniu rany ka­
zał go odwieźć do szpitala Harper.

Łukaszewski pożegnał się z żoną 
i dziećmi w mniemaniu, że rana 
może okazać się śmiertelną. W 
szpitalu kuli jeszcze nie wyjęto. 
Stan jego jest krytyczny, ale z po 
wodu, że arterya nienaruszona, 
mają nadzieją uratowania mu życia.

Nad ranem polieya aresztowała 
Brzeskiego i osadziła za kratami 
w oczekiwaniu rezultatu. Areszto 
wany przyznał się do winy. Mło­
dzik tak dzielnie walczący rewol­
werem ma zaledwie 17 lat. Czy to 
nie smutne?

Zabity priez drzewo
Bayne City, Mich., 23 lutego.— 

Aleksander Galicki zginął w borze 
przy ścinaniu drzewa, które go na 
śmierć przygniotło.

Galicki umarł na miejscu. Drze­
wo rozczepiło sią i upadło zanim 
Galicki zdążył usunąć się na stronę. 
Głowa jego i żebra zostały zgnie­
cione. Zabity miał lat 38.

Niezależny pr czer areszto­
wany w Kantdzlb.

Tygodnik „Głos Kanadyjski”, 
wychodzący w mieście Winnipeg, 
Manitoba, Kanada, donosi w nu 
merze z d. 24 lutego co następuje:

Btażoioski aresztowany. — W so­
botę wieczorem, po trzygodzinnej 
rewizyi za manuskryptami oczer­
niającymi, przy aresztowany został 
W. Błażowski, zamieszkały ped nr 
413 Magnus ave. Od dłuższego cza 
bu w organie niezależnych w „Pra 
wdzie” ukazywały się artykuły 
skierowane przeciw osobie Wiel. 
Ojca Groetscbla z parafii św. Du­
cha, a wszelkie widoki wskazują iż 
autorem artykułów tych jest W. 
Błażowski, tem więcej iż w „Pra­
wdzie” umieszczał on listy wysto­
sowane do tutejszych przewodni­
ków duchownych. Na tejże więc 
podstawie Wiel. O. Groetschel wy­
jął warant na Błażowskii go. - Spra 
wa toczyć dędzie się dzisiaj. Adwo­
katami O. Groetschla są pp. Bon- 
nar i Johnson.

Tutejszy ,Telegram” pisze:
Rev. Błażowski, który według 

rekorńów urzędowych, jest prycze- 
rem kościoła niezależnego greckie­
go w Winnipeg i redaktorem orga 
nu urzędowego tego kościoła, 
, Prawdy”, został w sobotę wieczo 
rem aresztowany pod zarzutem 
oszczerstwa przeciw ks. Karolowi 
Groetschel, który jest członkiem 
kleru kleru kościoła św. Ducha 
przy ulicy Selkirk.

Areszt jest wynikiem artykułów 
ukazujących się w „Prawdzie” i 
byj przyczyna wielkiego rozdraż­
nienia między grecko-katolikami 
zamieszkujących północną stronę. 
Już kaucyę za Błażowskiego sta­
wiono.

Z posiedzenia Zarządu Gen. 
Zw. MI. Pol.

(Streszczony przedruk z Dz. Nar.)
Posiedzenie Zarządu Gen. Mł. 

Pol. odbyło się w ubiegły czwar­
tek w biurze zwykłych posiedzeń.

Przeczytano protokół z ostatnie­
go posiedzenia, który z mrłemi 
poprawkami przyjęto.

Następnie, odozytzno korespon 
denoye, pomiędzy któremi był tak­
so list od ZJed. Tow. Młoda. Poi. 
w Europie, oraz pesejmowe okól­
niki tejie organizaoyi. W liście 
wyrażono podziękę za ńadesłany 
ca sejm telegram i list, oraz oma­
wiano punkty bliżizegoporozumie­
nia się tych dwóch organizaoyi. 
W kwestyi tej wywiązała się kró­
tka dyikutya i polecono prezesowi 
w myśl tej dysknsyi odpowiedzieć.

Prezes Wyds. Ośw. Łempioki 
daje sprawozdanie, iż kweitya hi- 
storyi Zw. Mł. Pol. jest na jak 
najlepszej drodze, te koszt wyda­
wnictwa wynieiie okcło $150 a ze­
brano już na ten cel ckoło $75. 
Historya ta będzie to więcej kry­
tyczny przegląd działalności orga- 
nizzcyi od czasu jej istnienia do 
obecnej chwili. Historya obejmie 
takie różne artykuliki agitacyjne

a nakład dziełka będsie moiliwie 
największy, zaleinie od wielkości 
zebranego na ten cel fandusiu. W 
dziełku będą umieszczone fotogra­
fie załoiycieli Zw. Mł. Pol., foto­
grafia pierwszego biura posiedzeń, 
obecnego biura posiedzeń i, jeśli 
pieniędzy wystarczy, niektórych 
wybitniejszych działaczy Zw. Mł, 
Pol.

Następnie prsyssła pod obrady 
sprawa dezerterów i składek na 
pomnik Kościuszki. W tej i innych 
sprawach, w okólniku nowego za- 
rsąón, polecono oddziałom zwią­
zkowym dodać do programów po­
siedzeń lokalnych następujące 
punkty pod numerem „nowe zpra- 
wy”:

1) Sprawa fundusiu na wydanie 
historyi Zw. Mł- Pol.

2) Sprawa agitacji prsez od­
działy.

3) Sprawa zbierania składek na 
dezerterów i pomnik Kościuszki 
urządzanie w tym celu zebrań, 
wieczorków, odczytów itp.

4) Regulowanie podatków na 
fundusz pośmiertny.

Pieniądze na dezerterów i po­
mnik Ktśjiuszki mają oddziały 
nadsyłać wprost do Komitetu 
Wyuorawczego B. P. K.

Po załatwieniu tego, sekretarz 
Łampicki podniósł sprawę zorgani 
zowania młodzieży pilskiej w 
Brazylii, twierdząc, iż sprawa ta 
poruszoną była zaraz w pierw­
szych protokołach jakieś 8 lat te­
mu, lecz dla niewiadomych przy­
czyn spełzła na niczem. Wywią­
zała się tutaj ożywiona dyskuzya 
i w .końcu postanowiono wydać 
odezwę do młodzieży polskiej w 
Brazylii i ogłosić ją w tameoi- 
nych pismioh. Odezwa ma powo­
ływać młcdńeż do utworzenia 
samodzielnej crganizscyi polity­
czno-społecznej, w ozem będzie 
pośredniczył i pomagał Zarząd 
Generalny Zw. Mł. Pol. Polecono 
sekretarzowi wypzacowanie odpo 
wiedorej odezwy i pzzedstawienie 
jej na przyazłem posiedzeniu.

Uchwalono również, na skutek 
zaprossenia Związku Polek, aby 
sarsąd na uroczy steśó poświęcenia 
nowego demu tej organizaoyi wy 
itąpił in corpore.

Załatwiono jeszcze kilka for 
malnych spraw mniejszej wsgi, 
pocxem o godz. 12 w nocy posie­
dzenie odroczono do 9 marca.

Znana historya. 
Piec 1 nafta.

Dziennik Polski, z Detroit, pi­
sze:

Okropny wypadek miał miejsce 
wczoraj wieczorem około godz. 7. 
w mieszkaniu Frań. Bilkowakiego 
zam. pn. 9 przy Sccor ulicy, a o- 
flarą padła Marya Bilkowska żona 
jego 33 letnia kobieta.

Bilkowska rozniecając ogień w 
piecu kuchennym użyła nafty do 
rozpalenia takowego. Nafty uży­
wała zawsze, gdy chciała prędko 
w piecu rozpalić i nigdy nie pomy 
śl»ła nawet, że meże grozić jej nie 
bezpieczeństwo. Ta pewność, a ra­
czej ta nieostrożność, stała się po­
wodem jej śmierci.

Wczoraj gdy Bilkowska polała 
drzewo naftą, nagle buchnął pło­
mień przez otwarte drzwi upiecz, 
zapaliła się bińka z naft) i nastąpi 
ła straszna eksplozya.

Płonąca nafta oblała kobiecinę i 
w jednej chwili Bilkowska stanę­
ła w ogniu. Na krzyk jej przybiegł 
m^ż i począł zrywać z żony płoną 
oe szaty, ale była to daremna pra­
ca, kobiety nie ocalił i stm okrop­
nie popalił sobie ręce.

Bilkowska ubezwładniona padła 
na podłogę a w tem Zofia Martko- 
ska nadbiegłszy porwała za pieia;- 
nę i przykryła smażące się ciało ko 
biety. To stłumiło płomienie.

Okropnie poparzoną kobietę i a 
raz odstawiono do Grace szpitala, 
gdzie biedna skonała w okropnych 
boleściach.

Bukowskiemu w gaszeniu pło­
mieni pomagał J. Waaicki, stołcw 
nik, który przy tej czynności pra- 
wie do kości sobie ręce poparzył. 
Na głowie jego opaliły się włosy i 
twarz.

Nadbiegła straż pożarna i ugasi 
ła ogień, który zrządził straty w 
m eizkaniu wynoszące około $50. 
Przywołany lekarz udzielił pierw­
szej pomocy oparzonym, ale Bil- 
kowskiej nic jut pomódz nie mógł 
ciało jej bowiem opadało z kości.

Zmarła kobiecina pozostawiła 
dwoje małych dzieci, bmutny to 
wypadek; lanie nnfty do piioa spo 
wodowało nie jedną jiż katastrofę 
a pomimo to kobiety jak były tak 
i są niestróżne. Najlepiej to usu­
szyć drzewo w piecu, zamiast suro 
we i af i) rozpa aó,

Przykazania dla ochrony zwie­
rząt.

Biczem nie dy.j twej wolt poznać 
dopóki nie próbowałeś bez bicza!

Farmerzy, starajcie się dla koni 
i wanego bydelka o jssne i prze, 
wiewne stajnie. Powietrze i jasne

stajnie są do rozwinięcia każdego 
zwierzęcia niezbędnie potrsebne!

Nakładajcie na konie derki, gdy 
stoją!

Pamiętajcie o psie łańcuchowym 
troszoie się o niego! Niechaj uży­
wa ruchu dowolnego!

Miejoie treskę o ciepłe stajnie dla 
bydła i ciepłe budy dla psów!

Nie podawajoie lodu zamiast 
wody, bo pragnienie boli!

Obsadzajciemiejsoa nieużyteczne 
krzakami i drzewami, aby ptaki 
śpiewajęoe miały miejsca do gnież 
dżenia się!

Sprawiedliwy ulituje się nad 
swojem bydełkiem!

ZAPOMNIAŁ.
Właściciel domu. — Przychodzę 

po rent.
Synek lokatora. Przepraszam 

pana, ale tatuć wyszedł i sapom- 
niał zostawić pieniędzy,

— A skądże ty wiesz, że zapom­
niał?

— Synek. — Sam mi to powie­
dział,

ŻY«OT JEZUSA CHRYSTUSA
W 24 WIDOKACH RAZEM ZE

STEREOSKOPEM $2.00

STEhEOSKOPY ^^Tkgt6rewPy; 
długich staranie eh udało mi s e sprowadiić sprze 
d*ie Lan.ej n ż kied kolvmk były spri< dawane. 
Widać przez t kowe tak wyraźnie jakbyś patrzał 
u* żvwe Etereosko y •wyczajne i ipeta|o«e od 
50cdo 1.00 sztuKa. Widoki z *yda»ywSt. Louis 
reesnie m low#n* japońskie i rosyjskie, komiczne 
widoki dla salonów i baloi* rut, pełń® śmiechu i 
inne najrozmaitsze cd 50c do2.00 tuzin Agentom 
dajemy specjalnie niskie ceny.

Piszcie po katalogi i przysyłajcie zamówienia a- 
d resume:

W. SAJEWSKI, Dep. 7
318 W. Blacha wk St., CHICAGO ILL.

Szczerozłote Ślubne pierścionki
10, 14 i 18 karatowe u

Pottera,
2825 Penn Ave.

od.

Mamy ich wieiki zai as wizslkle miary 
szerokości, w g .tunku. 10, 14 i 18 kara­
towego złota. Wszystkie msze pferścion 
ki i obrączki ślubne są znaozone co do 
próby zicta i gwarantowane.
Drr.FD I8U CARSON ST.. SOUTH RIDE,

PITTSBURG, PA.

Philip Kunze,
Salun i Restauracja.

Smaczne wina, wódki, cygara i i, ś 
Z&wsze świeże piwo 
1 wyłiorne przekąski

Dobrz obsługa praedewszyslklea*. 
KCOl PBNW AVM.

BRUNDZA, Brooklyn, N Y.

Najlepszy, najskuteczniej­
szy i najniezawodmejszy 
środek na porost włosów i 
zapobiegający wypadaniu. 

Adres: Profesor J. M.

Ooo-c»-or»-r>-c*«r>-r>'<r> r>r*O 
ć Fr. Długoński, C

J* Nowu FolsklSalun w i3-el Wardrlsi *
Mam zawsze dobre napoje, jako P 

to: Piwo, Wódki, Likiery i Wina, J 
T Dobre cygara i przekąski.

t Róu Olxon l flancoGK Strwu. ę

Salon i Jśesiauracya s
JAN D. KLAWÓN, Prop.

1519 FES W AVEHTTi:.

I Salon mój zaopatrzony w naj- S 
I rozmaitszego gatunku napoje, 0 
i jako to: Wina, Likiery, Wód- S 
j ki, Piwa rozmaite i najlepsze g 
[ cygara. Obiady i przekąski ka- g 
I żdego czasu, usługa skora. >' ■ 
! J. D. KLA ON, Właściciel, a

Jan Rataj czy k,
BALUN 1 RBSTAURACYA.

1319 PEM AYE., PITTSBURG, Pi,
Pollsds nsjwytmlesltiM Wins 1 Likiery la- 
portew»b»1 krajowe, ciepłe >rsek|ikl, wybo­

rowe obiady. Uełuza tneesaa.
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Sprawy Unii.
Zarząd Unii św. Józefa.

Wbny Ks. Proboszcz
Cezar Tomaszewski kapelan Unii. 

Jan Maron, Prezydent.
Paweł Szałkowski, Wice-prez. 
Fr. Długoński, Sekr. Protok. 
Andrzej Kaźmierski, Sekr. Finans. 
Leopold Bucholc, Kasyer.
Augustyn Szramowski, Marszałek. 
Józef Grabowski, i
And. Rataj ewski, l Opiek. Kasy. 
Wład. Szeląg, )

Wszelkie korespondencye doty­
czące Unii św. Józefa, adresować 
należy na ręce sekretarza:

FR. DŁUGOŃSKI,
Róg Dickson & Hancock St. 

Pittsburg, Pa.
Wszelkie listy w sprawach finan­

sowych Unii należy adresować do:
ANDRZEJ KAŹMIERSKI,
335 Hancock St., 13 Ward, 

Pittsburg, Pa.

Zawiadomienie.
Niniejszjm zawiadamiam Zarząd 

Unii śgo Józefa iż miesięczne po- 
siedzanie odbędzie się w Niedzielę 
dnia 5go Marca o drugiej godzinie 
po południu w plebanii św. Stani­
sława Kostki.

Z szacunkiem,
Franciszek Długoński, sekr. prot.

Zawiadomienie.
Nadzwyczajny mityng Tow. 

Strzelców śtej Jadwigi No. 1 odbę 
dzie się w Niedzielę dnia 5go Mar­
ca zaraz po Summie w miejseu zwy 
kłych posiedzeń. Każdy Członek 
obowiązany jest stawić się na to 
posiedzenie pod karę przepisaną w 
Komtytuoyi, bo są ważne sprawy 
do załatwienia.

Jan Kozłowski, Sekr.

Baczność!
Wzzyzcy którzy byli mianowani 

do obliczenia książek Tow. Pol. 
Rzemieślników i Przemysłowców, 
maję się stawić o gedz. 3ej pę po­
łudniu dnia 5 Marca w ofisie para 
fialnyjł śgo S.anisława K. w Pitts 
burgu.

Wład. Dokonka, prezes 
Ig. Górecki, sekretarz.

Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamia się wszy 

stkich członków Tow. Młodzień­
ców św. Kuimierza aby się każdy 
stawił na miesięczne posiedzenie 
tegoż towarzystwa które się odbę­
dzie w Niedzielę dnia 5go Marca 
1905 zaraz po Nieszporach.

K. Machnikowski, sekr.
A. Jaworski, pras.

Baczność!
Baczność Bracia Tow. Rycerzy 

św. Kazimierza Królewicza Pol­
skiego w przyszłę Niedzielę to jest 
5go marca przypada nasze kwartal­
ne p osiedssnie, więc każdy czło­
nek należjoy do tegoż tow. jest o 
bowięzany przyjść na to posiedze­
nie pod karę przepisanę w konsty­
tucji w Art. 5 tym; na przeszłym 
posiedzeniu to jest 5go Lutego roz 
tworzyliśmy książki, teraz jest też 
czai ty Bracie co nie należysz do 
żalnego Tow. możesz wstąpić; 
przyjmujemy członków od 18 lat 
do 40 lat; kiiężki roztworzyliśmy 
na jeden kwartał więc prędzej przy 
bywajcie bo nie wiesz bracie co 
cię spoeka chore ba lub śmierć nie 
masz wlęo nikogo żeby cię wspo­
mógł a jeżeli jesteś w towarzyst­
wie więc towarzystwo cię wspo­
może. Towarzystwo Rycerzy św. 
Kazimierza Król. Polskiego ma 
swoje posiedzenie zawsze w Nie­
dzielę po pierwszym każdego mie- 
sięoa zaraz poSimL na hali szkol­
nej parafii śgo Wojciecha na połu 
dniowej stronie Pittslurga S. S.

Z uszanowaniem,
Stanisław Poremiki, sekr. prot. 
Stanisław Nowakowski, prezes.

Zawiadomienie.
Towarzystwo św. Franciszka Na 

werego grupa czwarta Unii śgo Jó 
zaf* w Pittsburgu wybrała Zarzęd 
na rok 1905 jak następuje: 
Franciszek Szynko weki prezydent. 
Leopold Bucholc wiceprezydent. 
Jan Iwiński sekr. prot. 
Frascisiak Liskowski sekr. fiu. 
Jakób Klemanski kasyer. 
Wialyzłsw Mielcarek jeneralny 

marszałek.
Opiekunowie Kasy: 

Marcin Grendzicki. 
Bonifacy Szarmach. 

Opiekunowie Cnorych: 
Mikołaj Galant. 
Wincenty Dyttmer.
- » aj Filipiak odźwierny.

Do Choręgwi:
Sicz oan Urbaniak. 
Jan Skrzynki.
Gekssnder Mularski.

Do Sztandaru: 
ranciszek Sinicki.
’ owarsystwo liczy obecnie 146 

członków. Kasa przy końcu roku

1904 liczyła dwa tysięce dziewięć 
set dziewięćdziesiąt dziewięć dola­
rów i onemdzięt siedm centów, 
$2,999.87; $2,580 na banku kościel 
nym, reszta u kasyera. Posiadłość 
sprzętów Towarzystwa wartości 
trzysta dolarów.

Przyjmujemy członków do To- 
warz] st waz pośmiertnem i ohoro- 
bowem lub też tylko do wsparcia 
chorobowego; regularne posiedze­
nia odbywają się co dragę niedzie­
lę każdego miesięoa.

Z szacunkiem,
Franciszek Szynko weki prezydent. 
Jan Iwiński Sekretarz.

469—30 Sir. 13 wards.

Zawiadomienie.
Zawiadamiamy wszystkich Braci 

Gwardyi Jana III Sobieskiego pod 
opiekę Najświętszej Rodziny iż 
posiedzenie miesięczne odbędzie 
się w Niedzielę dnia 5go marca a- 
by się wszyscy członkowie stawili 
na to posiedsenie bo są ważne spia 
wy do załatwienia i także kto z ro­
daków jeszcze nie jest w żadnym 
Towarzystwie niech raczy przybyć 
e będzie mile przyjęty; księżki sę 
otwarte dla katdego Polaka i kato 
lika na 6 miesięcy.

Z uszanowaniem, 
Franciszek Zabłocki. 
Antoni Cegielski.

Zawiadomienie!
Niniejszem poświadczamy, że p. 

Alexander Dubois jest regularnym, 
upoważnionym Kolektorem, zamia­
nowanym do zbierania składek na 
polski, rz. katolicki Kościół sw. 
Franciszka de Paula w Ford City, 
Pa. — Wszelkie pieniądze skolekto 
wane doręcza on uczciwie Komite­
towi kościelnemu

Komitet kościelny w Ford City, 
Pa.:

Michał Wise
Wine. Zawada 
Grzegórz Szafran 
Józef Krzesik 
John Smith 
Józef Kornąciewicz

Ks.Ignacy Ostaszewski, proboszcz.
Prosimy nie czynić przykrości 

naszemu Kolektorowi. Jeśli mu nie 
wierzycie, to piszcie, telegrafujcie, 
lub telefonujcie do nas.

Gdy zbudowaliśmy nasz kościół, 
to nas było 60 familii, ale potem 
wiele familii się wyprowadziło, a 
to zubożyło parafie, więc potrzebu. 
jemy pomocy. Przyjmiemy z wdzię 
cznościę co nam ofiarujecie.

Carnegie, Pa.
Dnia 14 Lutego pierwszy raz i 

dnial9go po ras drugi została ode 
grana sztuka w trzech aktach czyli 
przedstawienie teatralne ;,Jaki pan 
taki kram“ sa staraniem się miej­
scowego organisty i nauczyciela p. 
A. Tasz jak również ks. St. Ja- 
strzembskiego miejscowego probo­
szcza w hali parafialnej >na Bród- 
way, która to hala została powięk­
szona w tym roku kosztem 800 do­
larów tak dalece, że od czasu do 
czasu teatr może być odegrany w 
swojej własnej hali. Amatorzy cd- 
grywajęey teatr, jak również i 
panny która występowały w swo 
ich rolach byli przyjęci swą rolę 
dosyć to też grali dosyć dobrze; z 
szczególniejszym humorem wystę­
powali Jan Gerłowski w roli Pio­
tra Jewialskiego. Konstanty Ku­
czyński w roli żyda lichwiarza. 
Jakób Kordyl w roli Janka sługi 
porucznika jak również panna Z. 
Lipka w roli kucharki Jowialskie- 
go, to też publiczność na hali u- 
śmiała się jak należy. Zebraliśmy 
z dwóch przedstawień na korzyść 
parafii $50.00. Spodziewaliśmy się 
z teatru otrzymać więcej dochodu, 
a przynajmniej dwa razy tyle, bo 
urzędzić teatr i odegrać go dobrze 
kosztuje duło pracy jak również da 
koraoye i ubrania pociągają za so- 
bę dosyć kosztu, ale dosyć o tern, 
tę rzeczy ważniejsze.

Założyliśmy tu również ostery 
miesiące temu szkołę wieczorną 
dla dorosłych, aby się młodzi i 
starsi uozyli osytać i pisać po pol­
sku ci co nie mieli sposobności nau 
ożyć się za lat dziecinnych jak rów 
nież czytać i pisać po angielsku, a- 
le cóż zaledwie zgłosiło się 20 osób 
przez kilka lekcyi, ale i tym sprzy­
krzyło się w końcu i porzucili do­
bre chęci, uważając to sa zbyte­
czne.

Z tego można zrobić wniosek, że 
bracia nasi tutaj nie dbają o oświa­
tę, o naukę, o oświecenie samych 
siebie, o pojęcie i zrozumienie ja- 
klejść rzeczy wyższej, a wolą pozo­
stawać w swej bezwiedzy i ślep c.e 
bez nąuki, pomimo że mają tutaj 
dosyć duto sposobności do oświeoe 
ma się do nauczenia się i zrozumie 
nia czegoś; niedbsją o zabawy i ro 
zrywki delikatne; wolę stracić 25o 
lub pół dolara tam gdzie się mogą 
dobrze napić i awantury jeszcze 
wyprawiać, wolą ślęczyć do późnej 
nocy przy keku (antałku piws) a 
w końcu się jeszcze pobić dobrze 
między sobą, aniżeli iść na teatr 
na przyzwoitą zabawę podnoszącą

Należałoby .a sio zdStanowiG

N. N.

Kroniczkn z Hartford, Conn.

Najstarszy czeski aptekarz w Ameryce.

na nerki i wątrobę

war-

wła-

Razem 17.60

przy­
wr tej

Gmach polskiej szkoły para 
fialnej imponuje wszystkim bu 
dynkom przy Governor ulicy; 
zbudowany z czerwonej cegły i 
ciosowego kamienia przedsta­
wia się dobrze. Po ukończeniu 
robót wewn^trzjjudynku przed 
oddaniem do użytku sikólnego 
nastąpi uroczy ste poświęcenie 
przez ke. biskupa dyecezyi 
Hartfordckiej. Kiedy odbędzie 
się poświęcenie doniosę w przy 
szłych moich Kroniczkach.

OdRedakcyi: —Serdeczne 
dzięki Szanownemu Panu za 
łtskawość i pamięć. — Prosi­
my o dalsze Kroniczki. Obyś- 
my po wszystkich osadach mie 
li takich ludzi, chętnych do 
pracy publicznej w tym rodzą 
ju! Wtedy słyszeliby polacy o 
sobie coraz więcej,poznawaliby 
się coraz lepiej, łączyli się Sci 
ślei, — a z [tego wynikałoby 
coraz więcej dobra dla naszej 
narodowości na obczyźnie. — 
Serdeczne ,,Bóg zapłać!“

Wyrok potępienia na 
podbnrzycieli.

ducha i rozwijającą jego muagow- 
nicę.

Źle to jest bracia bardzo jeżeli 
by tak gnuśnieli nasi bracia wszę- 
dsie to nie atalibyśmy na takim 
gruncie na jakim itoimy tu w Ame 
ryce obecnie Oświata i trzeźwość 
czyli umiarkowanie trunku — pod­
noszą ducha i uszlachetniają czło­
wieka; gdy tymczasem ślepota, gnu 
śncśó i nadmierne używanie trun­
ków duto ujmują człowiekowi i po 
niżają go aupełnie.

Z przyjemnością wypada mi 
zaznaczyć, że cd czasu gdy w 
mieście naszem zorganizowała 
się polska parafia i za usilnem 
staraniem proboszcza Wiel.ke. 
Stanisława Łazowskiego pobu­
dowano kościół pod wezwaniem 
śś. Cyryla i Metodego w życiu 
naszej Polonii zaszła przeważna 
zmiana. Rozproszeni przedtem 
Polacy skupili się przy koście 
le i zaczęli pracować w kierun 
ku zorganizowania się, bo w 
ten sposób z lepszym pożyt­
kiem i korzyścią, można prze­
ciw działać w obec zakusów 
amęrykanizowania Polaków. 
Towarzystwa, a raczej członko 
wie towarzystw pracują dziel­
nie, opieszałych starają się po­
zyskać do swego grona i przy­
znać trzeba, że misya werbo­
wania nowych członków udaje 
się dobrze, bo w każdym mie­
siącu przystępuje do Tow. po 
kilku nowych członków.

Towarzystw obecnie mamy 
5, f mianowicie: najstarsze i 
najzasobniejsze Tow. św. Sta­
nisław* B. M., Tow. Króla 
Władysława Jagiełły grupa 
464 Z. N. P., Tow. śś. Cyryla 
i Metodego, Tow. Panien Pol 
skich pod wezwaniem Niepoka 
lanej Poczęcia N. M. P. i gru­
pę Związku Polek.

Niezwykle roztargnienie.
Ktoś opowiada swemu przy 

jacielowi, że posłał służącą na 
pocztę z listem. Dziewczyna 
jest tak roztargnioną, że za­
miast listu wrzuca siebie do 
skrzynki.

— To nic, odpowia przyja­
ciel. Ja miałem daleko ciekaw­
szy dowód rożtargnienia. Po­
szedłem do mojego szewca z 
prośbą o dobre przymocowanie 
nowej podeszwy do buta. Szewc 
zajęty właśnie obiadem, tak 
był roztargniony, te bifsztyk 
swój przybił do mego buta, a 
natomiast w pośpiechu połknął 
podeszwę.

Pismo wasze liczy w Hart­
ford dosyć pokaźną liczbę pre 
numeratorów którzy pragną 
widzieć na szpaltach Wielkopo 
lanina regularną Kronikę tygo 
dniową z miasta Hartford i o- 
kolicy.

Chcąc się w ten skromny 
sposób przysłużyć rodakom i 
zachęcić ich do czytania poży­
tecznych pism polskich posta- 
npwiłem wysełać do redakcyi 
Wielkopolanina notatki waż­
niejszych wypadków w stolicy 
Stanu Connecticut i szczegóły 
z życia naszej Polonii.

Olbrzymi dyament.
W kopalni .,Premier Mine*1,— 

podPretoryą, znaleziony został ol 
brsymi dyament, o ozem krótko 
już wspomnieliśmy, ważący 3,030 
karatów równający się wielkością 
jajku ggiiemu i kastałtem do niego 
zbliżony. Dyament ten przechodzi 
zatem rozmiarami wszystkie dotąd 
znalezione, Jaką wartość mieć bę­
dzie, nie można tymczasem okreś­
lić; gatunek kamienia ma być naj­
lepszy, lecz rysy i wady okażą się 
dopiero po szlifowaniu, nadto sta 
nowi też o cenie kształt, a znale­
ziony obecnie „olbrzym" jest po­
dobno nie foremny. Nieforemne 
są wiaał żo mniej więcej wszystkie 
dyamenty w stanie surowym. Ale 
chociażby nawet kamień miał wa­
dy i kształt nieforemny, niemniej 
dla swej wielkości, będzie miał za­
wsze duię wartość. Znawcy ooe- 
niają go dziś na 1 milion f. at. (5

g& jednak to odosobnienie i 
i zdziczenie od agitacyi rewo­
lucyjnej i socyalistycznej, któ­
rej hatła po swojemu rozumiał 
i stosował.

Rząd m skiewski jakby u- 
r yślnie gromadził ten mate 
ryał jalny, który teraz wybu­
chnął grcźaym pożarem. A 
gdy pożar od iskry, lekkomy­
ślnie nucontj, rezgorsał, za 
ciął go gasić krwią uczestni­
ków zaburzeń i nawet niewin­
nych ofiar z pośród tłumów 
ulicznych Barbarzyństwo po­
lityki moskiewskiej w Polsce, 
ujawniło się naocznie nietylko 
w okrutnem tłumieniu rozru­
chów robotniczych, ale i prze 
dewszystkiem, w wytworzeniu 
przyczyn, które te rozruchy 
wywołały i charakter ich okre 
śliły.

ZAPALENIE OPŁUCNEJ
jest prawie tak niebezpieczne, 
jak same płuc zapalenie. Nie 
można żartować ani z jednem 
ani z drągiem. Wczesna po 
moc może pacyenta ocalić. 
Dawać wtedy rrzeba regular­
nie do zażywania

Severy Balsam 
dla płuc

a ku ulżeniu boleści przykła­
dać Severy plastry gojące

W chorobach wątroby i nerek nie ma 
nic zagadkowego, aczkolwiek lekarze i- 
naczej mniemają. Nerki zabierają ze 
krwi cząstki niepotrzebne i za pomocą 
moczu (uryny) usuwają je z ciała. Jeźli 
jednak nerki zostały chorobą dotknięte 
i niepotrzebnych cząstek ze systemu nie 
wypłukają, wtedy materya ta niepotrzeb 
na się nagromadza i system zatruwa, ob­
jawiając się bólami w krzyżach, tkliwo­
ścią w żołądku, zwracaniem i innemi 
symptomami.

Należałoby nieco nad tem się zastano­
wić. Jeśli nerki wasze i wątroba nie są w 
porządku i system waszzatruwajązażyjcie

Wsiechpolskie lwowskie 
,, Słowo", które w części samo 
jest odpowiedzialne za przed 
wczesne podniecanie politycz­
nych namiętności, zmieniło na 
gle front i tak teraz mówi:

Lekkomyślność w polityce 
jest zbrodnią, zwłaszcza kiedy 
„ofiarnie" szafuje krwią cu­
dzą, kiedy, jak w tym wypad­
ku, marnuje bezmyślnie zaso­
by energii i zapału, tkwiące w 
masach ludu warszawskiego. 
Bo jaki rezultat dodatni zosta­
nie po niewątpliwem a krwa 
wem słumieniu rozruchów? — 
Wzmożenie nienawiści do rzą­
du i Moskali, odpowiadają so- 
cyaliści. Ale ta nienawiść w 
ludzie warszawskim tak jest 
żywą i silną, że zaznaczyła się 
jaskrawo nawet w wystąpię 
niach motłochu ulicznego, — 
który rzucał się przedewszyst. 
kiem na sklepy moskiewskie. 
Wzrost jej nie okupi tych strat 
i szkód, dziś już tak wyraź 
nych, które rozruchy spowodo 
wały, nie okupi rozbicia jedno 
ści narodowej w chwili, gdy 
całe społeczeństwo solidarnie 
występować powinno, nie oku­
pi reakcyi, jako po stłumieniu 
rozruchów zarówno w usposo­
bieniu ogółu, jak i w usposo­
bieniu ludności robotniczej na 
stąpić musi, a której objawem 
będzie zapewne powszechne 
przygnębienie.

Rozumiemy, że w naszych 
warunkach czynna pobtyka na 
rodowa wymaga ofiar. Ale cfia 
rami okupywać wolno cel wiel 
ki lub przynajmiej wyraźny. 
Te jednak cfiary, które zabu 
rżenia w Warszawie i w ogóle 
w Królestwie już pociągnęły 
za sobą i w przyszłości pocią 
gnąć mogą, nie okupują żad­
nego rezultatu, żadnej zdoby 
czy moralnej. — Laje się da­
remno krew cenna ludu po1 
skiego, marnuje się jego ener 
gia, jego zapał, znieprawia się 
jego dusza w bezmyślnych, ży 
wiołowych wybtchaeh rczpa 
czy, w lekkomyślnie wywoła 
nych walkach ulicznych z dzi 
czą moskiewską, która pastwi 
się okrutnie nad ,,zbuntowa­
ną" a bezbronną Warszawą.

Odpowiedzialneść za wypad 
ki warszawskie i za charakter, 
jaki one przybrały, nie tylko 
na socyalistów spada i nie na 
nich jedynie cięży, jeżeli o ich 
winie głównie mówimy, to dla 
tego, że uważają się sami -i 
chcą,żeby ich uważano za część 
naszej społeczności nar odo 
wej.

Ich wina polega na lekko 
myślnem wywołaniu ruchu ży 
wiołowego. — Ale zarówno te 
wybuchy rozpaczy jak i te obja 
wy zdziczenia moralnego,które 
się w rozruchach warszawskich 
ujawniły —to rezultat bezpo­
średni panowania moskiewkie- 
>0 w naszym kraju. Rząd nie 
tylko sam nic nia robił,'— ale 
nie pozwalał nic robić społe­
czeństwu dla kultury moral­
nej i umysłowej warstwy robo 
tniczej, jak również dla pole­
pszenia warunków jej bytu. 
Utrzymywał tę warstwę ludno 
ści w zupełnem od społeczeń­
stwa odosobnieniu, karząc wię 
zieniem lub Sybirem tych,któ­
rzy je przerwać chcieli, a dla 
robotników, upominających 
się o swoje ludzkie i obywatel 
skie prawa miał tylko nahajki 
lab kule i teraz znowu, podczas 
wojny, nie pozwolono społe 
czeństwu zająć się losem, po­
zbawionych pracy robotników 
bo nawet w czysto filantropij 
nej działalności ludzi dobrej 
woli upatrywał niebezpieczne 
dla siebie pobudki i cele poli­
tyczne.

W takiem, zupełnem niemal 
odosobnieniu od warstw inte 
ligentnych, proletaryat robo 
tniczy, rekrutowany z ciemnych 
mas chłopskich i najniższych 
warstw ludności miejskiej, z 
żywiołów, wytrąconych z tra­
dycyjnych norm życia i dyecy 
pliny moralnej, dziczał umysło 
wo i obyczajowo w .ciężkich 
warunkach pracy w fabrykach 
i kopalniach. Nie uchroniło

Bal Tow. SS. Cyryla i Me­
todego odbędzie się w sobotę 
dnia 4go Marca. ióe względu, 
że wyżej wywymienione Tow. 
nie usuwa się nigdy cd udzia­
łu na zabawach naszych Tow. 
spodziewać się należy, że pu­
bliczność polska raczy zaszczy­
cić Bal Tow. śś. Cyryla i Meto 
dego swoją obecnością.

Kronikarz.

Członek Tow. Kr. Wł. Ja­
giełły grupy Z, N. P. Andrzej 
Jakubowski stał się ofiarą nie­
szczęśliwego wypadku. Podczas 
pracy w fabryce Billings and 
Spencer odcinek żelaza uderzył 
go w oko z taką siłą, że po 
przywiezieniu chorego do 
Hartford Hospital, doktorzy 
uznali za konieczne uszkodzone 
oko wyjąć.

które wnet zapalenie usunie, 
podrażnienie w przewodach i 
gruczołach uśmierzy i zgoi 1 
nerkom pomoc przy usuwaniu 
kwasu moczowego przyniesie.

Cierpiałem na chorobę ne 
rek i na kamienie, które spra­
wiały mi okropne boleści. Pró 
bo wałem kilka lekarstw, ale 
bezskutecznie. Nakoniec kupi 
łem sobie Severy lekarstwo na 
nerki i wątrobę 1 skoro zaczą­
łem je używać, znalazłem na­
tychmiast ulgę. Po wyżyciu 
butelki 1-ej zostałem całkowi 
cie wyleczony. Wasz oddany 

Franciszek Bares,
St. Paul, Neb.

Severy lekarstwo ua 
nerki i wątrobę 

jest poprostu nieocenionemwe 
wypadkach choroby Brighta, 
zapalenia nerek, przy kamie­
niach i innych cierpieniach pę 
cherzowych, przy żółtaczce, 
ciężkiej niestrawności i td.

Cena 75 centów i $1.25

Reumayzm
Zapalenie ustępuje i ból zmnie 
sza się przy nacieraniu

Severy Olejn 
św. Gotharda

Krew oczyszcza się przy zaży­
waniu Severy Krwi Czyście. 
Kwas moczowy wypędza się 
z systemu przy zażywaniu

Severy Lekarstwa 
na Reumatyzm

Na Bal Tow. Panien Pol 
skich który się odbył dnia 25 
lutego w Hali Germania zebra­
ła się liczna publiczność łakną 
ca spędzić przyjemnie wieczór 
karnawałowy. Z polskich Tow. 
nie brakowało nikogo.Dłuższą 
mowę w trakcie przyjęcia Tow 
wypowiedziała pani Budaj, pre­
zydentka Związku Polek. W 
mowie swej kładła głownie na­
cisk ażeby Polki organizowały 
się w Towarzystwa żeńskie i 
strzegły mowy ojczystej. W 
tym samem duchu przemawiali 
prezesi Tow. św. Stanisława 
B. i M Tow. Króla Wład. Ja­
giełły i Tow. śś. Uyryla i Me­
todego.

Znani ogólnie Polonii Hart 
fordekiej ob. ob. L. Danielow 
eki i Łakarz Okoń, założyli 
polską piekarnią. Ob. Danie­
lewski jako zawodowy piekarz 
zaręcza polskim gosposiom do 
starczać pieczywo na sposób 
Europejski sporządzane. Jeżeli 
tylko nasi nowi piekarze nie 
poskąpią na wadze i dobroci 
mąki, to pewny jestem, że mo 
gą liczyć na poparcie ze strony 
polonii nartfordekiej.

Usunięcie gruczołów.
W ostatnich kilku dniach żywa 

dysputa prowadzona między leka­
rzami, sapełniła sspalty czasopism. 
Jedni przemawiali aa usunięciem 
gruczołów na szyi, gdy drudzy 
sprzeoiwiali się temu. Twierdzono, 
że gruczoły na szyi są siedliskiem 
zarodków takich chorób jak pneu­
monia i dyfteryt. To samo odnosi 
się do żołądka, lecz nie meźna zna­
leźć takiego, któryby życzył sobie, 
by mu ten organ usunięto. Zdrowy 
żołądek lekko pozbywa się wszyst­
kich bakteryj; w takim więc razie 
nic więcej nie pozostsje nam do 
czynienia, jak tylko utrzymać żo­
łądek przy jak najlepszym zdrowiu. 
Trinera Amerykański Eliksir Gorz­
kiego Wina jest najlepszym do tego 
środkiem. Zpreparowany s czyste­
go wina z winogron i korzeni, swo­
bodnie trawi, a przedewszystkiem 
stanowczo wzmacnia żołądek i 
wnętrzności. Zarodki aostają zni­
szczone, i nowa, brgata krew się 
tworzy. Brak apetytu, znużenie, 
i wątpienie, słabość, wyrzuty, 
konstypacyę i we wszystkich in­
nych wypadkach, gdzie wzrost siły 
jest konieesnie pożądanym, i by 
wyleczyć żołądek, Trinera Amery 
kański Eliksir Gorzkiego Wina 
powinien być zażyty. W aptekach. 
Józef Triner, 799 S. Ashland Ave., 
Chicago, 111.

Wrzody
Bolesne owrzodzenia i inne 

choroby skórne wielkiej ulgi 
doznają i wkrótce wyleczone 
bywają za pomocą

Seve-y Oleju 
św. Gotharda

Silnie działający balsam ten 
antyseptyczny goi rany, obra­
żenia, oparzenia, opalenia, wy 
wichnigcia, zesztywnienia, — 
boleści reumatyczne.

Cena 50 ceatów.

Donoszę też że zz wolą Najwyż­
szego będziem mieli w niedługim 
czasie kościółek nasz polski, gdyż 
Nsjprzew. Biskup z Columbus zez 
wolił nam, abyśmy kolektowali na 
takowy i w prędkim czasie mamy 
otrzymać polskiego księdza. Pierw 
sza kolekta odbyła się dnia ligo 
Lutego i zebrano 300 dolsrćw a je­
szcze dwóch kolektorów nie dorę­
czyło swojej kolekty. — Duch poi 
eki w Steubenville jest dobry. Dzię 
kując wszystkim zz ich ofiarność, 
zostaję z poważaniem,

S. Ruskowi ki.

Uchodząca za pismo rady­
kalne poznańska ,,Praca" ta'k 
mówi z okazyi zaburzeń 
szawskioh:

Tymczasem musimy 
gwoździć sobie fakt, że
pierwszej fazie rewolucji w 
Rosyi absolutyzm wziął górę. 
W obec tego zaś zakwestyono- 
wać musimy cel ogromnej bu­
rzy warszawskiej. Żydowski 
,,Bund", polska partya socya 
listyczna i socyaliści polscy i 
litewscy, jak się zdaje zgodnie 
wywołali w Warszawie te roz­
ruchy, które w tym momencie 
wydają się całkiem bezcelowe, 
a demoralizują lud, zaprawia­
jąc go w rozboju.

Nie jesteśmy rzecznikami 
bierności, już z tej racyi, że na 
rodowi żywotnemu zakctćbier 
ność byłoby absurdem. Rozu­
mielibyśmy też cel mafestacyi 
gwałtownej w chwili, gdyby 
rewolucya rosyjska zatykała 
sztandar zwycięzki na gruzach 
dawnego porządku rzeczy i 
słońce stosunków prawno — 
politycznych zawisło nad kra­
jem, lecz w tej chwili jest to 
bezowocnym przelewem krwi, 
wysługiwaniem się Moskalom. 
Porywając się śladem Peters­
burga do rtanifestacyi panowie 
socyaliści wystawili sobie Swia 
dectwo niesamodz elności, nie­
wolniczego ulegania wpływom 
obcym. Na konferencyi w Pa 
ryżu oświadczając pewną zgo 
dność interesów z rosyjskiemi 
partyam przewrotowemi, pol­
ska partya socyalistyczna nie 
przyrzekała, że na komendę 
Petersburga urządzać będzie 
rewoluty w Królestwie Bois­
kiem. Mogła zatem siedzieć 
cicho i czekać stósownego mo 
mentu. Że sfery czysto naro 
dowe nie piszą się na to małpo 
wanie Petersburga, okazuje się 
między innemi z tego, że na 
zebraniu studentów warszaw 
skich narodowcy świecili cał 
kiem nieobecnością. Nieobec­
nym był też w rozruchach war 
szawskich — naród polski.

Z skupioną uwagą, niepoko­
jem, z nadziejąc spoglądają 
dziś Polacy z pod innych żabo 
rów na rozgrywające się za kor 
donem dramaty.

Czujemy wszyscy, że od roz 
woju wypadków w Rosyi i 
Królestwie zależą losy tej czę 
ści Polski, która jest punk 
tem ciężkości całego narodu. 
A losy Królestwa nie będą 
wcale bez wpływu na dolę ca­
łej Polski- Jakoż oczy nasze 
zwrócone na Warszawę.

*

Koresp on deucy a
1 Ofiary na Polską Ochronkę.
Steubenville, Ohio., dnia 19go Lu- 

tego, 1905.
Na sabawie u państwa Grygów 

sebrano na Polską Ochronkę w 
Emswoith, Pa. następujące ofiary: 
S. Russkowsko..
J. Droadowaki..
P. Gut................
F. Haracsy.....
8. Karwcski....
L. Wiśniewski..
M. Zalewski....
M. Colanski....
8. Faska..............
P. Wiśniewski..
A. Giygo..........
M. Carwoska...
F. Grygo............
H. Clesscsenski.
8. Pieszsk..........
A. Mieczkowski

Razem..,

, . .50 
...50
..50 

. . .50 

. ..50 
, . .25 
..25 
. 1.00 
...95 
. ..25 
. ..50 
. .25 
. ..50 
. ..25 
. . .25 
. . .25 
$6 50

Carnegie, Pa.
Staropolskie Bóg zapłać wszyst­

kim rodakom któśsy brali udział 
na Balu danym dnia 21 go Lutego 
b. r. na sali konkordia przez Tow. 
śpiewu św. Caoylii przy parafiiśgo 
Ignacego w (Glenn) Carnegie, Pa. 
Ciystego dochodu mieliśmy $181. 
70 i takowy przeznaczamy na zało­
żenie Biblioteki Polskiej pray koś­
ciele św. Ignacego.

Z trasem serdecznie dziękuję w 
imieniu społeczeństwa wszystkim 
członkom Tow.śpiewu św. Cecylii 
za gorliwą pracę, tak co do Balu 
jako też i sa esas który poświęcają 
usuoe śpiewu, żywię nadzieję, że 
srobią wielkie postępy oo do oświa 
ty po sałożeniu Biblioteki esego 
wszystkim z seroa życzę.

Z winnym szacunkiem, 
J. 8. Byrunowios, 

Dyrygient i Nauosyoiei przy para­
fii śgo Ignacego w Carnegie, Pa.

milionów dolarów). Farma, gdzie 
znajduje się kopalnia, z której wy 
dobyto ów dysment olbrzymi, Dale 
żałs jeszcze przed laty kilku do Bo 
era, nzzwiskiem Prinstor; sprze­
dał ją po wojnie sa 25,000 f. et. 
towarzystwu ,,Premier", założone 
mu z kapitałem 80,000 f. st. Dzi­
siaj akoye tego towarzystw*, ist­
niejącego od roku 1902, sprzeda­
wane są po 90 f. st., gdy nominal­
na ich wartość wynosi 1 f. st., tak 
że kapitał, początkowo w kopalnie 
włożony, przedstawia dziś wartość 
7,200,000 f. et. czyli około 36 mi- 
mihonów doi. Kopalnia jest istot­
nie niezwykle obfita. Dotychczas 
wydała około miliona kar.; każda 
partya ziemi, przy myciu, dawała 
przeoięciowo 0,82 kar., wynik do­
tychczas w history! dyameniow 
nieosiągany. Sześćdziesiątych sk- 
cyi wydanej kopalni stanowi 
sność rządu ranswalskiego.

Na Sieroty.
Na wniosek Andrzeja Izydorczy 

ka zebrano na polskie sieroty u p. 
Stan, i Jadwigi Błasiaków, na za­
bawie dwudziestu piątej letniej 
rocznicy pożycia małżeńskiego 
A. Izydorczyk............................1.00
Kat. Izydorczyk............................50
8. Błaszak ..............................1.00
Jadwiga Blaszak............................60
W. Błasiak................................... 50
Rozalia Błaszak............................50
Franciszka Błaszak....................... 25
J. Dubski z żoną........................1.00
A. Baranowska ........................... 25
M. Błaszak ....................................50
M.Nowak........................................50
W.Wąsik z żoną........................1 00

Cierpienia kobiece.
Kobiety ustawicznie podle­

gają cierpieniom, zwanym ko- 
biecemi niemocami i kobiece- 
mi chorobami.

Severy Regulator 
niemocy kobiecych 

usuwa wszystkie boleści wzma 
cnia organa, pobudza system 
do prawidłowej czynności i 
pod każdym względem przy­
czynia się do uszczęśliwienia 
niewiast.

Cena $1.00

W. F. Severa Co. CEO,i"ow.mDS

SEVERY
lekarstwo

Severy lekarstwa do nnby 
cła u wszystkich apteka­
rzy. Porada darmo.
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Baśni
Ludowe,

(Ciąg dalszy.)

POTĘPIONA KSIĘŻNICZKA W ZAM­
KU GNIEŹNIEŃSKIM.

Wiatr wieczorny dął i huczał straszliwie pomiędzy zwali­
skami staropolskiego zamku królewsgiego wGnieźaie, które­
go omeszałe baszty i mury przeglądały się w nurtach modre­
go jeziora. Na poblizkiej górze Lechowej wznosił się wspania. 
ły tum z wspaniałemi wieżami i kaplicami, a w około niego 
mnóstwo grobów i nagrobków, umajonych zielonemi krzewy, 
pokrywały wiele naszych sławnych przodków. Opodal tego 
pysznego gmachu stał ozłocony prcmiefmi zachoćzącegosłoń 
ca kościoł świętego Wojciecha, zbudowany na miejscu, gdzie 
dawniej wznosiła się świątynia pogafiska, której Siady widzi­
my dotąd na wschodniej stronie murów kościoła. Tutaj za 
czasów pogańskich czyniono ofiary słowiańskiemu bożkowi 
Lelumpolelum, wykutemu z kamienia, zanim jasne Światło 
religii chrzeSciafiskiej nie wtrąciło go w otchłanie jeziora, roz­
pościerającego się wówczas u stóp Lechowej góry. To jezioro 
znikło już oddawna, a jego miejsce zajęła zielona łąka, a na 
niej dwa małe stawki.

W tej więc wieczornej dobie bawiła się razu jednego gro­
mada chłopców w pobliżu zwalisk zamczyska, napełniając po­
wietrze takim hałasem i wrzawą, że niejeden nietoperz wystra 
szony opuścił rychlej niż zwykle swą kryjówkę. Gdy się uka­
zał, powitany został piłką lub kamieniem. Nagle cała chmara 
nietoperzy zaszumiała w powietrzu. Antoś, syn stolarza, wy­
mierzył nań piłką; inni uchylali głowy i wyciągaliięoe, ły się 
przed nimi uchronić. Gwałtowny krzyk i płacz Walentego zwia 
stował ochocsej zgrai jakieś nieszczęście.Krzyk ten pochodził 
ztąd, że śliczna nowa piłka Walentego została przez Antonie­
go wrzucona w głąb zapadłego zamczyska przez otwór znajdu­
jący się w murze.

,,Niepłaczże głupczerzekł Antoś, „wydostanę zaraz 
twą piłkę“. Wszyscy chłopacy odradzali mu jednogłośnie od 
tego śmiałego zamiaru, on atoli znikł wkrótce ”7 zwaliskach 
starego zamku. Teraz dopiero rozpomnieli sobie chłopcy, w 
jak straszliwem znajdował się miejscu, i wszystkich objął 
strach nie mały. Często słyszeli bowiem opowiadanie o potę­
pionej księżniczce, która w tych zwaliskach pokntowaćmiała. 
Gadka głosiła, iż o północy w brzęczących łańcuchach, oto­
czona gronem zbrojnych żołnierzy, księżniczka wozi w łódce 
na jeziorze niezmierne skarby. Każdy z chłopców malował so- 
sobie w żywszych jeszcze barwach w baśnie i wszyscy oddalili 
się coraz bardziej od zwałisk.

Godzina po godzinie mijała, Antoś jak nie wraca tak nie- 
wraca. Znagła rozjaśniło się podziemne sklepienie zamku, 
straszliwy grzmot zozległ się w posępnych zwaliskach, przery 
wany brzękiem łańcuchów i szczękiem broni. Chłopacy drżąc 
cali, mówili z cicha do siebie: „Już po Antosiu". Potem na­
stąpiło ciche milczenie do koła — tak było cicho, że każde 
pluśmęcie ryby w jeziorze słyszeć można było. Żaden z chłop 
ców nie ś-niał się ani ruszyć.

Czekali tak dwie godziny, gdy znagła ukazała im się na 
zwaliskach jakaś postać biegnąca ku nim. Chcieli uciekać co- 
prędzej, ale jakież było ich zadziwienie, gdy w owej postaci 
Antosia poznali. Czynili mu rozmaite pytania, on atoli nie 
odpowiedział im ani słowa, oddał w milczeniu piłkę Walusio 
wi, wskazał na twarz, na której miał kilka plam cztrnych, na 
kieszenie napełnione pieniędzmi, i pobiegł spieszno do 
domu.

Sąsiadzi i krewni Antosia pozbiegali się niebawem, by co 
usłyszeć o jego przygodzie, on jednakże milczał uporczywie. 
W rozmaitych myślach wracali więc do domu, łamiąc sobie 
głowę, zkąd pochodziły pięć czarnych plam na twarzy Anto­
sia, które się ni wodą, ni mydłem zgładzić nie dały.

Antoni oddał przyniesione pieniądze ojcu, htóry z począt 
ku trwożliwie i badawczo spoglądał na nie, później jednak 
przyjął je jako dar opatrzności, która go poratować chciała w 
nędzy, w jaką go wprawiły drogięi ciężkie czasy. Pospłacał 
więc swych wierzycieli, kupił sobie nowy warsztat stolarski, 
oporządził chędogo swą rodzinę, a za resztę wystawił piękny 
nagrobek niedawno zmarłej żonie. Ale od tego czasu mijali 
starzy i młodzi Antonie go; tylko Walenty, syn bcgatepcgcś- 
cinnego, został mu wiernym towarzyszem i nie lękał się pięciu 
tsjemnicznych plam na twarzy. Temu tez tylko i ojcu swemu 
objawił Antoś przygodę swoją, i w ten sposób dostała s:ę ona 
w usta gminu.

Onego strasznego wieczora zaszedł Antoni w głąb zapa­
dłego zamku; nie lękał się niczego, bo miał czyste sumienie i 
szedł śmiało naprzód. Wtem uderzył nogą o łańcuch, i ujrzał 
postać z rogami, kopytami i iskrzącemi oczyma w ciemnoś­
ciach, która mu zastąpiła diogę. Lecz gdy się pneźegiał, ja­
sność jakby w południe rozszerzyła się wśród grizów. Chło­
piec poleciwszy się opiece bozkiej, oglądał się za piłką. Nie 
znalazłszy jej, zwrócił kroki w inną stronę, lecz cóż tam zoba- 
szył!.......... O kilkanaście kroków od niego stała w łódce pani
cudnej piękności, w czerwonej sukni, w kwiatkicb i brylan­
tach na głowie. Przepasana była złocistym paskiem wysadzo­
nym brylantami, a srebrne wstęgi zwieszały się od paea aż do 
nóg, na których miała złote trzewiki. Przerzucała hif]ą pifl. 
niądze, któremi łódka napełniona była, atoli ujrz; w zj Anto­
niego, upuściła ją z ręki Jej twarz rozradowała się.podnioała 
piłkę leżącą w łodzi, a ukasawszy ją Antoniemu, dała znak, 
by się przybliżył. Ten też pobiegł śmiało ku pani, ale szatan 
zaskoczył mu drogę, owionął go ognistym płomieniem i za­
brzęczał okropnie łańcuchami. Chłopiec przeżegnał się pow­
tórnie, spojrzał ku niebu, złożył ręce i zmówił „Ojcze nasz". 
W tej chwili posłannik ciemności skurczył się i zamienił w o- 
gromnego koguta z podwójnym dziobem i pierzem podobnem 
do ognistych węgli. Chłopiec przeżegnał się znowu i czart za

mienił się w ogromnego szczura, tak wielkiego jak pies, a na 
koniec w szkaradną ropuchę, która roztaczała szkaradny odór 
siarczysty. Przy wszystkich tych praemianach chłopiec żegnał 
się prawą ręką; przy ostatniem atoli w wielkiem zmięszaniu 
omylił się i uczynił to lewą. Przez to de stał się na chwilę w 
moc czarta, który dotknął twarz jego łapą i nacechował go na 
całe życie. Ogromny grzmot załopotsł, a szatan, wśród wy- 
krzyku: „biada mi, oto sprawiedliwy!" z łoskotem znikł w 
gruz-ch.

Gdy się Antoni zbliżył do księżniczki, cna upadła mu do 
nóg, dziękując, iż zmusił okropnege> dozorcę do odstąpienia 
jej na chwilę. Mówiła chłopcu, by usiadł przy niej chwilę w 
łódce, ale on odrzucił te zaprosiny. Potem wskazała ręką na 
ścianę na której byli odmalowani rozmaici rycerze, zntgła za­
częli się poruszać, opuścili swe miejsca na ścianie i rozpoczęli 
rozmaite gry i tańce, które z początku bawiły księżniczkę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Kapłan bohater.
W roku 1853 odbyła się w 

kościele katedralnym w z-yto- 
mierzu (na Wołyniu) najsmut­
niejsza i najboleśniejsza ze 
wszystkich ceremionii, degra­
dacja księdza przez biskupa 
Borowskiego przedsięwzięta.

Mnóstwo obecnych w koście 
le płakało; nawet sam biskup 
nie mógł się od łez wstrzymać 
tembardziej, iż mający być de 
gradowanym kapłan z najlep­
szej strony ogólnie znanym i 
czczonym był.

Nazywał się Kobyłowicz i 
był proboszczem w Oratowie 
na (Ukrainie).

Już jako wikaryusz w Bia­
łej Cerkwi był on jako jedęn 
z najpobożniejszych i najgorli­
wszych kapłanów dyecezyal- 
nych w Wysokiem poważaniu 
i był zaraz z początku jako ka­
znodzieja, lecz szczególniej ja­
ko spowiednik sławnym.

Zostawszy proboszczem w 
Oratowie, zdwoił pasterską 
gorliwość i w krótkim czasie 
wyporządził i upiększył powie 
rzony pieczy jego kościół. — 
Naraz, ku podziewieniu wszy- 
stk:ch znajomych jego, oskar­
żono go, iż miał zamordować 
oratowskiego urzędnika gospo 
darczego.

Za główny dowód tego słu­
żyła dubeltówka, którą w kcś 
ciele za wielkim ołtarzem u- 
krytą znaleziony, a która, jak 
dowiedziono, do proboszcza 
należała i z niej, jak się poka­
zało, przed niedawnym czasem 
wystrzelono.

Odnośna komisya ogłosiła 
proboszcza winnym, a sąd ska 
zał go na dożywotnią ciężką, 
przymusową robotę w Sybe- 
ryi.

Po ukończonej degradacyi 
powiązano tego kapłana,c goło 
no mu włcsy, kazano mu odzie 
nie przywdziać i zaprowadzono 
go wraz z innymi więźniami na 
Sybir, gdzie 20 lat przeby­
wał.

Po upływie dwudziesta lat 
wyznał organistaoratowskiego 
kościoła na łożu Smiertelnem, 
w przytomności zastępcy wła­
dzy sądowej, jako też licznie 
zgromadzonych mieszkańców 
miasta Oratowa, że on był tym 
który owego urzędnika gospo­
darczego zamordował, w tej 
myśli, aby się z wdową zamor 
dowanego ożenić, że potem, 
aby podejrzenie na księdza 
zwrócić, dubeltówkę jego za 
ołtarzem ukrył i władzę spowo 
dował, że ją znalazła.

W końcu wyznania dodał 
jeszcze organista, że po uwię­
zieniu proboszcza męczarniami 
sumienia dręczony, w więzieniu 
go odwiedził, przed nim spo­
wiedź świętą odprawił i w tej­
że przyznał się przed kapła­
nem jako właściwy sprawca 
zbrodni, lecz później nie miał 
odwagi, sam się przed sądem 
stawić i oskarżyć.

Księdzu Kobyłowiczowi był 
więc prawdziwy morderca z 
zeznań na spowiedzi «nany.

Jedno słowo mogło go od 
ciężkiego oskarżenia Uwolnić, 
ale to słowo byłoby tajemnicę 
spowiedzi uszkodziło; dla tego 
wołał raczej degradację i robo 
tę przymusową w Syberyi 
znieść i nawet, co jako kapłan 
zapewnie jak najciężej Uczuwać 
musi, zwłaszcza że zamiast za 
wzór uchodz:ć, raczej z< zbro­
dniarza był uważanym, niż

choćjednem słowem powierzo­
ną mu w konfesjonale tajem­
nicę złamać.

Ks. Kobyłowicz stał sią więc 
ofiarą swego powołania.

Przed sądem i przed bisku- 
pęm powtarzał tylko bezustan 
nie:

— Proszę, proszę mi wie 
rzyć, że jestem niewinny.

Wskutek wyznania organi­
sty wydano, jak się samo przez 
się rozumie, rozkaz, aby niewin 
nie osądzonego i na Sybir wy­
gnanego kapłana natychmiast 
na wolność przywrócić i jemu 
pełną sprawiedliwość wymie­
rzyć.

Lecz biedny duchowny nie 
był ’uż przy życiu.

Aż do śmierci, która krótko 
przed wyznaniem organisty na 
stąpib, zachował on nieza 
chwianie powierionąmu tajem 
nicę spowiedzi — i jako dobry 
Pasterz oddał ją nieskażoną w 
ręce najwyższego Sędziego.

Listy polskie na poczcie.

Polikie, Litewskie, Słowian ikie 
listy, na pocstach w Pittiburgu w 
dniu 12 Lutego.

Głowna poczta, miejscowe.
Anna Kwalkowikala
Rosie Nowicka 
Helena Wesoloska 
An el» Wolkiewicz 
Tedora Kusakowska 
8. Kioansky 
A, Maosebabi 
Ig. Nowicki
Wladyalaw Peteryaki
Josef Podai»ki
M. Ralski
Stefan Równi inek
T. Wiimiskiego 
Marceli Zcbonskł 
Ludwik Zaisewski 

Zagraniczne.
Pytając się o list sagraniosny, 

traeba powiedzieć naswitko i nu 
mer listu.

1 Feliks Arosim
9 Saymieton Dobiss 

11 Andro Damani 
13 Frak Dworschak
17 Aleksander Franouk
18 G. Fabian
20 Wojciech Grzabinowski
21 Kat. Kijek
22 S ,an. II jjnowski
23 Mike Hiwak 
25 Jance Harosa
27 J. Istwanenak
28 Katarsyna Jacher
29 Johan Jaaioek
30 Teodor Janusa
31 Peter Kundik
32 Maryanna Kurcoa
33 Wincentego Kisiela
34 Laon Kirjanenko 
25 Jan Kumoroiki
36 Istwan Kuruc
37 A.Karaofsky
38 Stif Kncsuk 
10 Pits Krajnyak
41 Adam Krajcsak
42 Jan Luckus
43 Maria Lublinski
44 Hńci Lipcoik
45 Vasili Lisaak 
51 G. Mlinac
53 Tjni Mackiewicz
55 Walenty Nelnioki
57 Joaef Opalach
58 Aleksander Oku owaki
59 Franciszek O wczarski
60 Mihaly Ohrysko
61 Michalina Przybylaka
62 Andrzej Pasynt
63 M. Przybylska
64 K. Petrawskzs
65 Chaje Ptak
66 Wincenty Rakowski
67 S:an. Roskowski
68 Ant. R jg wski
69 Wl. Skszaleki
70 Wiktorys Szczepanika
72 M, Strupcsewski
74 W. Ssilwasi
75 Bron. Szwejkowaki
75 Lazo Txbjwic
78 Ant. Wróblewski
79 Michał Wilazek
80 V. Wojnowski
81 Wojciech Werenski

Sukceworowie Fester and Hossfeld.

HNR OziEK
1 i więcej stał, zarobku ręczy 

każdemu kto przyj mie agen 
turę naszych ram, fotografii, 

obrazów św. Nie bójcie się straty. 
Universal Art. Co. W. 6 St. St. Paul Minn
Niewidomi
i Głusi 
wyleczeni

ŚLEPOTA.
Łużczki, błonki. łuiki na oczach, ropienie oczu 

choroba nerwu ocznego i inne słabości powodują 
ce ślepotę, — leczymy bez noża, bez cięcia.. Na­
wet, jeżeli inni okuliści uznali cig za nieuleczal­
nego, —x nasi słynni specjaliści zapewniają cig, 
żs: dopóki jest choć trochę wzroku, dopóty jest 
nadzieja. Leczymy bez noża, bez bólu i tez nie­
bezpieczeństwa.

PROSTUJEMY ZEZOWATE OCZY.
Bez noża i bólu.

GŁUCHOTA I KATAR.
Głuchcty i Kataru nie można wyleczyć, dopóki 

nie usunie slgjich praczyny 95 na sto wypad­
ków głuchoty pochodzi z kataru, a my za pcmoc^ 
naozego sposobu elek ryczno—at sorbuj^cego le 
czymy całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE,
618 Penn Avenue, Isze piętro od frontu.

Dr. L. ROSEDALE.
Godziny: od 9 rano do 8 wieczorem w tygodniu 

i od 9 rano do 3 po połud. w niedziele

M Drożono i,
Salun i RESTAURACyA, 

2417 Penn Ave.
Podaje do publicznej wia. 

domości. iż otworzyłem Salun 
i Restauracyę zaopatrzone w 
dobre napoje i przekąski.

Obsługa skora i grzeczna.

Bójka o ..kiszoną kapustę.
Najciekawszą może ze wszystkich 

była sprawa Stan, i FranciizkiGro 
chowskich, zamieszkałych w Mil­
waukee, Wis., którzy byli oskar­
żeni praez aamieszkałą w tym sa­
mym domu co i oni domu Mzryę 
Mijrossak o napaió i pobicie. Spia 
wa była o tyle ciekawą, ti wywo­
łał ją spór o kiszoną kapnstę. Gdy 
Grochowski pracował na podwó­
rzu przy swoim domu, Majtoizak 
wyniosła podobno na dwór garnek 
kiszonej kapusty i aaczęlą ją roz­
rzucać. Grochowski zaprotestował 
przeciwko tamu. M. tedy dopadła 
do niego i schwyciła go za wł ay. 
Zi G.-oohowskim ujęła się jego żo­
na, która waięła w obroty gospo­
dynię Msjrosaak i jęła ją okhdać 
pięściami. Na pomoc Majrpssako- 
wej nadbiegł potem jej mąż i mię­
dzy czworgiem wywiązała się bija, 
tyka, której koniec położyli dopie 
rosąsiedzi. Majr. postarała się po­
tem o aresztowanie Grochowskich- 
Sgdtia, biorąo na wzgląd, ii bija­
tykę wsiczęła Majroszak, uznał 
Grochowskich jniewinnynf, a po­
wódce kazał zapłacić koszta roz­
prawy.

Awantury księżny saskiej Lud 
wiki.

Fiorenoya, Włochy, 16 luttgo. 
— Oibyłs się tutaj nowascensw 
domu hrabiny Ludwiki. Przez 
jakiś czas podejrsywała ona niem- 
kę, Mahote, piastunkę córki swo­
jej Anny Moniki, ie choe ją wy­
kraść! wydać ojcu, naoonigdyby 
sig nie zgodziła. Uplanowała więc 
nowy fortel: powiedziała onn słu­
żącej, ie konsul niemiecki czeka 
na nią pray bramie pałacu, pragnąc 
ją widzieć, aby więc wyszła z nim 
się zobaczyć. Gdy piastunka wy­
szła, aa tras snęła za nią drzwi,krsy 
csąo:,,idi do swego pana, szpiega. 
Poczem kazała wyrzucić wszystkie 
jej rzeczy na uliog, prieoiwko cze- 
służąca zaprotestowała. Potem u- 
dała sig ta ostatnia do ślusarza aby 
jej dorobił klucz do bramy pałacu 
hrabiny, — lecz prośbie odmówił 
ślusarz,

W tei sposób nic nie wskóraw­
szy, poszła do niemieckiego adwo­
kata, potem do konsula niemiec­
kiego i wszyscy poszli do pałacu, 
lecz wssys'kie drzwi zastali zary­
glowane, a przewody od dzwon­
ków elektrycznych poprzecinane. 
Konsul poszedł wtedy na polloyg, 
lecz i ta wzbraniała się wejść 
do pałacu, mówiąc, ienie ma na to 
poawolenia sądu, aby wchodzić do 
prywatnego mieszkania. Mnóstwo 
osób przypatrywało się całej tej 
aferze, i lulnośd przyrzekła sobie, 
żj nie dopuści do t igo, aby hrabi­
nę stała sięjaka krzywda.

Mądry iydek.
Powiedziano ma Iijdorku, co to 

znaoay: stoi w stajni, jada owies, 
nosi człowieka i widzi tak dcb.ze 
ztyłu jak z przodu!

Ta*e, to nie może być co innego 
jak ślepy kcń, bo on tak dobrze 
widzi z tyłu jak i z przodu, nic nie 
widz'.

_____i
OSTROŻNA MAMA.

Kazio d > wuja:
— Kochanemu wujciowi w dniu 

imienin życzę wszystkiigr dobre- 
g0-

— A zkąd ty wiesz omoich imie­
ninach?

— Mama kaaała mi powinszować 
i kaaała m nie zgubić kwedra, jak 
mi go wuj da.

Z Nev Bedf rd, Mass, 8 Hampton 
Cd. Pa ii Maryanra Szczepanek zase 

ła swe poizi kowanie.
New Bedford, dnia 12 patfdziern. 19.4 

Wielebny NewmaŁie!
Z caleero serca oziękujg Ci za wy­

prowadzenie mnie z tax okropnej 
ohorooy. Cierpiałam wielki} nędzę w 
z»emiy lu t rzez nerwowość, ktira 
powstała z ni szosę łliwyob powodseń 
Sp kojnej chwili ule mlslam, ale 
wcięz czuła dolegliwości w csljml 
ciele Głowa moja była napsłnlonąl 
strachami i riłnemi wyobrażeniami | 
Wszyzcy doktorhy leczyli mnie bez-l 
skutecznie, ano twej xuracyt jestem! 
wesołą, niczego sig nie obawiam i! 
wprost calvcwicie zdrową. Załączam] 
razem z listem opis ohor by swej zna 
jomej. Na awsze wdzig zna 

Mary a Szczepanek.
Ból kriyżs, strzykrnie, dreszcze, ból 
koło ser a wontty wyleczon znpełaie 

Pan Jan Radkiewicz 2118 E Iron- 
ter Ashland, Ais z syłs swe serdect 
ne podz ękowanie Wiel. Newmanowi 
zas cutzne lekarstwo. Obecdie czu 
ig sig zupełnie zdró v a przytem by 
łem osi ien na zdrów u zrujnowany. 
W 1 aż ei obwili g t w jestem tadz ć 
cierpią ym Wiel Newman i kuraiyg 
a w r»zie, gdvby sig cti-robi, ta oza- 
■ etn wróciła totylkodoc ebiesięzgło 
szę, a nigdzie wig ej W liście przy- 
se am opis < horób swych kolegów, 
którzy życzą sobie pomocy.

Pozottajg życiliwym
J. Radkiewicz.

TlADMfV 2cwjr znaczek na
* formularz opisujący jak le- 

cżę chorych. Nie zwlekaj, pisż dzisiaj.
REV. LEHMAN, 

I 1361 W. Lake, Chicago, 111.
W zgłaszaniu sig wymień gazetg 

Wielkopolanina.

Tusici66 Farmow
Nowa książka objaśnień o farmach będzie wysłana darmo. My ma­

my tysiące akrów nowej urodzajnej ziemi na sprzedaż. Mamy uprawio­
ne farmy z budynkami i inwentarzem na sprzedaż. Nasze ceny niskie a 
warunki dogodne. Tysiące bogatych farmerów są obecnie w naszych 
koloniach. Setki familii ma jeszcze miejsca się osiedlić pomiędzy swymi 
rodakami. Grunta nasze są położone blizko jeziorów, rzek, kolei żelaz­
nych, miast, polskich kościołów i szkół. Kupcie tykiet do Sobieski, a 
my was obwieziemy po naszych koloniach darmo. Każdego przyjeżdża­
jącego spotykamy na dworcu kolei w Sobieskim. Po bliższe informa- 
cye i nową książkę piszcie do:

J. J. Hof Land Company,
SOBIESKI, WIS.

1OOO 1

Di>. H. Finkelpeapl,
JRL-sre , Je)IttsloLir^,

Mówi po polsku, po rusku, po niemiecku i słowacku.
LECZY CHORYCH NA WSZELKIE CHOROBY

Godziny ofisowe: od 8 — 9 r. od 1 — 3 po poł. i od 7 — 8 w.

Dr, S. Blumberg,
1712 Cqrsoti Str. Senth iWiś-

Blynny lekarz, skończywszy kun 
nauk w akademii medycznej w Wnrsai 
wie Imający dyplomy Europejskie i 8t. 
Zjednoczonych, leczy jak aajski-.łezs 
aiej i w krótkim czasie od wss«lki«‘ 
chorób. Godziny przyjęcia; od 9 do 1C. 
rano; od lej do lej po południu- od *»«} 
do 8ł wieczorem. Mówi po Polski'

rtlłthoM żithsr 11. talem. 18łl,

Smith Bros.
ZAKŁAD FARBIARSKT

' i 1B11 CarMaSt. ».

»»,. S.S Plttfcburo. Pu.

I TEZELI JESTEŚCIE
-e* cm-ioivx;v| 

na jakąbądź chorobę, a mea 
możecie znaleźć pomoc, tog 
nadziei nie traćcie ale udaj­
cie się jaknajprędzej do 

Wiel. Newmana

Doktor Goldman jest lekarzem mówiącym po polsku, studyowuł 
medycynę w klinice we Wiedniu, mającej światowy sławą i tusaże Dy­
plom wszech nauk lekarskion otrzymał.

Doktor Goldmannposiada długoletnią praktykę lekarską tak w Ku 
ropie, jakoteż w Ameryce. Doktor Goldmana byłrównież lekarzem woj 
skowym w austryackiej armii. On leczy wszelki a uleczalne choroby 1 
najlepszym skutkiem i w najkrótszym czasie— a nie rab! 
humbugu. Jeśli zobaczy, że choroba wasza jest nieuleczalną, pewit 
Wam to otwarcie — i nie będzie wam czynił nieprawdziwych przyrss 
czeń i nie będzie ściągać od wa; pieniędzy, ponieważ jeg^ jest hasło, żt 
Prawda a Uczciwość trwa najdłużej. — Tysiąi e chorych, kvt.i? 
sig do niego z zaufaniem udali, może to poświadczyć.

Specyalnością Dra Goldmanna jest szybkie a pewne wyl«o»ama 
wszelkich tajnych słabości i chorób skórnych, z wczellsą dyskrecją— 
mierną cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych. Choray, ktor 
do niego osobiście udać się nie mogą—niech p>zą do niego po polski 
Dr Słidmaan posiada w woim ofirietakżeshemiczaalaborstcrya^ v 
którym znajdują się wszelkie krajowe medykamanty — t woie z 
osiągnąć najlepsze rezultaty.

Nie dajcie się przeto zwabie szumnemu a nie prswdsivrK „. 
mami, — a jeżeli jesteście chorzy udajcie się z zzufasdm* < 
go a zdolnego lekarza:

Dp. S. Goldmanna
400 GRANT ST, >

I blouic’M «<l Curt Hvuua’M.

Godziny urzędowe: 9—12 przed poł. 1—6:30 do nołnrlm.
le od 9—12 przed południem.

FotojJ r os lisiąt. 
1207 CARSON ULICA 

SSOUTH BII1B.
Leonard Aronion. Harry M. ironio,

flronson& ftronson 
praktykuje w cywilnym 1 kryminalnym 
sądzie. Adwokat i Prawnik.

518-520 Fourth Ave.
Telefony: Bell 1188. P. * A 3398

Nowina
* dla
Chorych w

Bittsburgu

Czytajcie 
uważnie!

8. Goldmana, zam.

pn. 406Grant 8tr.

Pittsburg, Pa.

Forster Artificial Limb Go.

Fabryka sztucznych r$k, nóg i t. p. WyrabU 
sztuczne czJonki, pasy rupturowe, podtrzymywa­
cze, elastyczne pończochy, krukwie 11. d, Nogi 
robimy na obstalunek z filcu, z gumy, z drzewa I 
i t. p. m najlepszym gatunku i najlepiej dopaso­
wane. Gwarantowane. Mamy osobny departa­
ment dla pań. Piszcie po książeczki.

Czy wieeie, że w 

Pittiburgu jest mó­

wiący po polsku 
a w starym kraju 
dyplomowany le­

karz t— Lekarzem 
tym jest Doktor

“WIELKOPOLANIN”.^Fr.Gallant,
SALUN I RESTAURACYA.

Mam na składzie wielki wy­
bór win i likierów importo­
wanych i krajowych. Naj 
lepsze wódki, zawsze świeże 
piwo i wonne cygaro. Usłu­
ga grzeczna i skora.

Smaczne przekąski i obiady.
1916-1918 Penn Avenue

IRobota gwarantowana.
(tens Umlarhowane.

83 Jozef Zera
84 Jan Ziraw

Listy z Niemiec.
4 Władysław Fabiak
10 Jin Teran

Arsenal Stacya.
Jin Mauciak

Zagraniczne.
Josef Likawec
Majk Priohoda

Carson Stacya.
St. Cameoki
Anna Dolik*
Josef Gerboski
Jac Halupka
Marko Kosior
Andro L nias
Marcin Nowakoski
Jan Osylacki
Ad. Bobek
J. Baborski
A. Dobrzeński
Franc Dworczsk 
Jan Tutniak
Michal Feoatrya
J. Kulczyk
B. Korycenski
Andrei Kasumipy 
Wąsko Pokuła
F. Sikorski 

Hazelwood Stacya.
Michal Wojtowicz
John Jasko
Imre Mento 
Kiss Paw el

Wabash Stacya.
Aitoni Saremak

JOHN FIKT1Ł, 
3609 Penn Ave., Pittsburg, Pe 

JfOTIBYUSZ FUBLICZ1FZ.
Sprzelaż Realności. Zabezpiecza od ognia 

Kollektuje rent, wykonuje prawne dokumenty. 
Ubezpiecza od ognia w najlepszych Kompaniach 

Branch Office Smokey Gity Lumber and Mantu 
acturing Co. of Millvale, Pa.

T1L1PH0H1: Bell 4093 Tiik i P. & 1. 91 UwrraH.

EJrukujemę
Gazety, dzieła, broszury; druki 

kościelne, urzędowe, gospodarskie, 
handlowe, bankowe, dla spółek po­
życzkowych, hotelów, restauracyi; 
cenniki, rachunki, karty pocztowe, 
listy i koperty z firmą, etykiety; 
karty wizytowe i polecające; uwia­
domienia zaręczynowe i ślubne; ilu- 
stracye; dyplomy, powinszowania, 
listy żałobne i koperty; serwety i 
karty obiadowe; plakaty, programy.

Nic nie 
koszt aj ex

spytać się o cenę. Próbki 
można zobaczyć w drukarni.

Zapro63ema 
Weselne... 

od najtańszych do naj­
droższych dostać moż­
na w drukarni ....

WIELKOPOLANINA,
56 — 22oa Ul., Pittsburg, Pa.

Wybór o wiele większy niż 
kiedykolwiek przedtem 

Czytaj Wielkopolanina.



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 2 MARCA, 1905. Str. 7

Echa Zaburzeń.
Warszawa, 21 lutego. Urzę­

dnicy kolei obawiają się, że 
ruch pociągów wnet na wszy­
stkich liniach ustnie. Pociągi 
prsubywające do Warszawy są 
zupełnie próżne, natomiast 
wyjeżdżające z Warszawy są 
przepełnione.

W pobliżu szkół częste są 
zaburzenia, a policya wielu stu 
dentów aresitewała.

W nocy z 20go lutego zabi­
li strajkierzy żyda handlarza 
skór i przemysłowca.

W Łodzi poczyniono także 
kilka zamachów na żydowskich 
właścicieli fabryk.

W Dąbrowie i Sosnowicach 
trwa strajk w całej potędze i 
sile pierwotnej. Rabunki,napa 
dy, kradzieże i plądrowania są 
na porządku dziennym. Ani bo 
gatsze domy prywatne ani skła 
dy i sklepy nie są bezpieczne.

Warszawa 22go. lutego. — 
Każdy robotnik personalu ko­
lei warszawsko wiedeńskiej za- 
strajkował i zaprzestał pracę. 
Przez cały dzień ani jeden po­
ciąg na linii nie przeszedł. Na 
dworcu we Warszawie trzyma 
straż silny oddział piechoty. 
Inżynierowie i szefowie ruchu, 
chcieli sami obsłużyć lokomo­
tywy i pociągi choć niektóre 
prowadzić, ale się im nie uda­
ło.

Strajk był zamierzony dopie 
ro na dzień pierwszego marca, 
ale -ponieważ rząd zagroził, że 
zawiesi stan obiężenia i prawo 
wojenne nad linitmi kclejowe 
mi, przeto przyspieszyli robo­
tnicy strajk. — Cały personal 
wszystkich aolei prowadzą­
cych do granicy austryackiej i 
niemieckiej, niezawodnie za- 
strajkuje w przeciągu 3ch dni.

Polska narodowa party a de 
mokra tyczna, ogłosiła odezwę 
i manifest, wzywający lud do 
zaprzestania wszelkich agitacyi 
rewolucyjnych i ruchów w tym 
kierunku, oświadczając, że bez 
broni, bez pieniędzy i bez prze 
wódców, wszelka rewolucya 
byłaby niepotrzebnym i bez­
celowym krwi rozlewe m. Od 
państw i narodów zagranicz­
nych zaś pomocy się znikąd 
spodziewać nie można, bo Au- 
strya za słaba, Francya jest 
sprzymierzona Rosyi, a Anglia 
zbyt praktyczna.

Łódź. Niektórzy właściciele 
fabryk wypłacili swym robo­
tnikom płacę za ubiegły ty­
dzień, mimo iż ci byli na straj 
ku i to wywołało całkiem zre­
sztą naturalnie rozdrażnień iew 
innych, któizy nic nie dostali 
i jeść co nie mają.

Przed fabryką Gajera zebra 
ło się 3500 robotników, i żąda 
ło rozmowy z właścicielem. — 
Zamiast tego,wystąpił oddział 
wojska, który bez ostrzeżenia 
zaczął strzelać do tłemu, 20 
trupów i 50 rannych padło w 
w mgnieniu oka, co widząc 
reszta robotników rozpierzchła 
się.

Takie samo zajście miało 
miejsce przed fabryką Kohna, 
gdzie padło 7 trupów i 50 ran 
nych, i przed fabryką Kiblera, 
gdzie padło 4 trupów i 78 ran 
nych. z

Razem więc mjskale zabili 
w Łodzi w jednym dniu 31 Po 
laków, a ranili 168.

Warszawa, 23 lutego. — 
Polaka narodowa party a demo

której potępia niebaczny ruch 
rewolucyjny.

,,Nie mamy broni — woła 
odezwa — nie mamy pieniędzy 
nie mamy wodzów i nie może­
my polegać na pomocy innych 
krajów.

Austrya jest słaba, Francya 
jest sojuszniczką Rosyi, a An­
glia zawsze tylko praktyczną, 
tj. baczącą r a własne interesa.

Dlatego rewolucyaskończy­
łaby się tylko niepotrzebnym 
krwi rozlewem. Lepiej pracuj 
my spokojnie i wytrwale dąż­
my do naszego celu.“

Wszelkie szkoły w mieście 
są zamknięte, z wyjątkiem 
szkół elementarnych.Prywatne 
szkoły także są zamknięte.

Johnstown, Pa., dnia 24go Lutego 
roku 1905.

Szanowna Redakoyo!
Niniejizem proizę o łaikawe u- 

mieszczenie poniżzzej korezponden 
oyi w łamach piima swego.

Dnia 11 Grudnia zezzłego roku 
oóbyłoiig poiiedienie walne csyli 
roczne Towarzystwa św. Kazimie- 
na Królewicza, po aałatwieniu 
zwykłych spraw, prsystąpiono do 
oboru nowego Zarządu w skład 
którego wchodzą na rok 1905 na­
stępujący osłonko wie: 
Kazimierz Tarnowski prezydent. 
Ignacy Mikulski, wiceprezydent. 
Wład. Ciajkowski sekr. prot. 
Paweł Noga zastępca. 
Sicz. Kroll, kasyer.

Opiekunowie Kisy: 
Andrzej Olszewski.
Anastazy Tomaszewski.

Marszałkami:
Jan Kroll I. 
Jan Pado II.

Jtttdni:
Konstanty Fisz. 
Józef Bal.

Do Chorągwi Kościelnej: 
Kaś. Budny. 
Franc. Grada.
Jakób Cynar.

Dj Chorągwi Amerykańskiej: 
Stanisław Urban.
Józef Dominik. 
Walenty Chmiel.

Opiekunowie Chorych: 
Jan Tracz.
Józef Tylenda. 
Jakób Brynarski. 
Jan Cyburt odźwiernym.

Z dniem 29 Stycznia jako pierw 
szem posiedzeniu tegorocznem ob­
jął obrany Zarząd swoje urzgda. 
Mamy nadzieję, że pod tym Zarzą­
dem Towarzystwo nasię dobrze 
prosperować będzie. Dochodu mie 
liśmy w ubiegłym roku z podatków 
i balów 786 dolarów i 89 centów. 
Rozchodu zaś 577 dclaaów i 7 cen 
tów, tak, że pozostało na ozysto 
gotówki 209 dolarów i 82 centy. 
Ogółem posiada Towarzystwo św. 
Kaaimierza 984 dolary i 28 centów 
gotówki, oprócz 1000 dolarów, któ 
re Towarzystwo wpierw pożyczyło 
później zaś of arouało na kościół 
pod wezwaniem św. Kazimierza 
Król, który to kościół zaczęto bu­
dować roku 1902 i wystawiono bez 
ment w którym się dotychczas Na­
bożeństwo odprawia. Część bez- 
mentu jest pierdzielona na szkcłg 
panfialną, w której i Towarzyst­
wo nasze odbywa swoje posiedze­
nia.

Przy tegorocznym sprawozdaniu 
parafialnym zrobił nam nasz Why 
ks. Proboszcz B. Dembiński ładną 
n espolziankę, uwiadomił nas bo­
wiem, że wszelkie długi paraf.alne 
są zupełnie popłacona i ponieważ 
posiada już gotówkę, spodziewa się 
ża na wiosnę będzie mógł rozpo­
cząć dalszą budowę kościoła aż do 
wykończenia tegoż. Będzie wpra 
wizie jeszcze wiele ofiar na ten 
cel potrzebnych ale przy enegioz- 
nym staraniem naszego Pasterza i 
ofiarności parafii i te trudności po 
konać się dadzą. Mając tak do­
brego Proboszcza powinniśmy się 
starać aby go nie zniechęcać w je­
go pracy około dobra parafii, ow­
szem dopomagać wsrelkiemi siła­
mi w jego zabiegach, bo tam gdzie 
dobry pasterz, tam i dobra ow­
czarnia.

Życzymy naszemu Wmuks. Pro 
boszczowi dobrego i długiego zdro 
wia i aby pomiędzy nami jak naj­
dłużej posostać zeohciał.

Ktz. Tarnowski prezydent. 
Władysław Czajkowski sekr.

Testament Kościuszki.
Niedawno temu pomiędzy stary­

mi dokumentami znaleziono w ofi- 
sie klerka powiatu Albemarle w 
Char lott eville, Va., ostatnią wolę 
i testament Tadeusza Kościuszki, 
bohatera obu półkuli, który wal­
czył przy boku Washingtona sa 
wolność Ameryki. Kiedy ogłoszo­
no niepodległość Ameryki, Kości­
uszko powrócił do Polski i tam 
brał udział w walkach z wrogiem 
Ojczyzny, moskalem w roku 1794. 
Został pobity i uwięzimy, lecz u- 
wolniłgooar Paweł. Kościuszko 
powrócił powtórnie do Ameryki i 
osiedlił się w stanie Virginia w są 
śledztwie Jeffersona. Dokument 
brzmi jak następuje:

,,Ja Taleuss Kościuszko, odjtż- 
dżająoz Ameryki, niniejszom de­
klasuję i rozporządtam, że w razie 
gdybym nie miał zrobić innej testa 
mentarnej dyzpozycyi mojej wL • 
sncśoi, niniejszym upoważniam 
mego przyjaciela. Thom. Jefferso­
na, utyć cały mój majątek na wy- 
kupno murzynów i nadanie im zu- 
pełnej wolności w mojem imieniu, 
dając im wykształcenie w przemy­
śle lub innego fachu ipouczjć ich 
o nowej kondyoyi w obowiązkach 
które zamienią ich mlepszyoh oby 
wateh, na dobrych ojców i na do­
bre matki; i w ioh obowiązkach ja­
ko obywateli, ucząc ioh aby byli 
obrońcami wolności i kraju i stali 
się pożyteoznemi społeczeństwu i

cokolwiek może się przyczynić do 
ioh szczęścia i potrzeby.

Ja mianuję rzeczonego Thomasa 
Jeffersona wykonawcą mojej woli 

T. Kościuszko. 
(Pieczęć.)

5go maja 1798. ••
Po pozostawieniu tej woli Jiffer 

sonowi, Kościuszko powrócił do 
Europy. Dwa lata potem Jefferson 
zjawił się w sądzie i przedstawił 
testament Kościuszki. Lecz nigdy 
Jefferson nie mógł odnaleźć jakie- 
gokclwiek majątku należącego do 
Kościuszki.

Potępił Roosevelta.
Waszyngtan, 21 lutego. — 

W izbie posłów, w czasie ob­
rad nad etatem marynarki, — 
poseł Baker z New Yorku zna­
lazł sposobność do wywołania 
sensacyi wystąpieniem przeciw 
Rooseveltowi za to, że tenże 
przesłał rosyjskiemu rządowi 
kondolencyą z powodu zamor­
dowania wielkiego keięcią Ser­
giusza, podczas gdy zachował 
się zupełnie milcząco w obec 
zajść w Petersburgu dnia 22 
stycznia. Baker zawołał:,,Gał 
kiem stanowczo zaprzeczam, 
by naró amerykański był prze­
rażony zamordowaniem wiel 
kiego księcia Sergiusza Nato­
miast mocno przeraziła naród 
amerykański wiadomość o rze 
zi w Petersburgu dokonanej 
22 stycznia'l- Poseł Thayer z 
Mississippi zapytał się, czyli 
poseł Baker chce rozgłoszenia, 
jakoby naród amerykański po­
chwalił zamordowanie w. księ­
cia Sergiusza. Baker odrzekł, 
że naród amerykański był obu 
rzony na postąpienie rządu, 
który nie zwrócił uwagi na wy 
mordowanie tysięcy ludzi,pod­
czas gdy teraz wyraża przera 
zenie z powodu zamordowan a 
jednego człowieka. Poseł Mad 
dcx z Georgia oświadczył, że 
demokratyczna część izby nie 
pochwala owego morderstwa. 
Demokraci wierzą w słuszne 
prawa, ale nie w morderstwa i 
postępowania doprowadzające 
do takich morderstw, i nigdy 
ich popierać niebędą. W ciągu 
swych uwsg Baker jeszcze o 
świadczył, że izba nie odroczy 
ła się z szacunku dla Rosyan 
pomordowanych na ulicach 
Petersburga dnia 22 stycznia. 
Poseł Grosvenor oświadczył,że 
nigdy czegoś podobnego nie 
bywało. Naród i świat wie, że 
kongres i mery kański nie sym 
patyzuje z rozruchami i niepo­
trzebnym rozlewem krwi; czy 
taki rozlew krwi był potrze­
bny, czy nie, bez wątpienia do 
syć się nakrytykowano w kra 
ju, ale nikt myślący nie zechce 
by kongres co do tego wyrażał 
swe zapatrywania. Książe Ser­
giusz zaś był uriędnikitm ga 
binetu cara i prezydentowi wy­
padało wysłać depeszę kondo 
lencyjną. Uczynił to, czego cy 
wilizacya wymaga.

Zakonnicy zabici.
Montreal, 23 lutego. Weku 

tek pęknięcia kamienia w mły­
nie w klasztorze trapistów w 
Oka, dwóch zakonników zosta­
ło zabitych, a trzeci pomocnik 
mocno pokaleczony.

Detroit, Mich.
Nieszczęśliwym wypadkiem 

stracił życie w fabrj ce żelaza 
na wyspie Zug, niejaki Józef 
Jenacz.

Znaleziono go nieżywego z 
rozb.tą głową niedaleko bra­
my, gdzie znajduje się duża 
winda parowa. Być może, że 
uderzył go łańcuch wiszący u 
windy.

Jego współiobctnicy nic nie 
mówią więcej nadto jak, że Je­
nacz został zabity przypadko 
wo. Oni wszyscy zwykle tak 
mówią, bo albo nie pojmują 
sytuacyi, albo obawiają się o 
pracę.

Urzędnicy kompanii nie da 
li żądny ćh wyjaśnień. Sędzia 
pokoju postanowił zarządzić 
śledztwo.

Jenacz, jeśli to jest jego na­
zwisko, przed kilku dniami 
przybył z kraju, a w fabryce 
pracował od dwóoh dni. W 
starym kraju podobno pozo sta 
ła po nim wdowa z czworgiem 
dzieci.

AGENCI
Wielkopolanina.

Agentami “Wielkopolanina” upoważ­
nionymi do zapisywania abonentów, do 
zamawiania ogłoszeni wszelkich rob't 
drukarskich dla Wielkopolanina i do ko- 
lektowania wszelkich należności za pre' 
numerate, ogłoszenia i druki, są następu 
jący panowie:
Pittsburg, Pa,

F. Szarejko, 2911 Penn Ave.
S. Ciemielewski, 3210 Dickson str.
M. Deja, 3062 Brereton ave,
J. Pilarski, 47 W ielsh Road, S. 8.
8. Nowakowski, 5 Birmingham, 8 S 
A. Koczorowski, 84—15 st. 8. 8.
8. Krantz, 2809 Harcums alley S. S. 
A. Dolata, 2315 Mission st. 8. 8.
J. Maciejewski, 145 Pius st. 8. 8.
J. Kopera, 119 — 11 st. 8. 8. 

Duquesne, Pa., Wacław Gaca 
Hamilton, Ohio.

S. Białczak, 1247 Troy str. 
Brooklyn, N. Y.

W. Grochowski 50 Diamond st. 
Toronto Ohio.

N. Kowalski, Box 488
Gaylord, Mich.

W. Mańkowski, P. O.
Brenhaw, Tex.

W. Nowak. 
Windber, Pa.

W. Dankowski, Box 314 
South Bend, Ind.

8. Bentkowski, 828 S. Webster st. 
Marchee, Ark.

N. Małachowski, Rost Master. 
De Lancey, Pa.

J. Zdrajkowski, 
Shenandoah, Pa.

P. Witkowski. 229 Beaver st. 
Saint Hedwig Texas.

Andreas Strzelczyk.
Barnesboro, Pa.

W. J. 1 endracki. 
Falls City, Texas.

J. W. Szalwimki.
Patton Pa.

Ignacy Rolka. P. O. 138 
Mount Carmel, Pa.

J. Kaźmierczak, 213 Walnut st. 
Nanticoke, Pa.

F. J. Ebert, Market st.
North Braddock, Pa.

W. Wiśniewski, 6 Brenton ave. Bes­
semer Terrace. 

Elhabeth, Pa.
Ig Brzozowski,

Latrobe, Pa.
P. Kendzion, Box 8£0 

Bradeville, Ra.
F. Scoitski, Box 55 

Natrcna. Pa.
Jasiecli, Box 214 

Johnstcwn, Pa.
F. J. Szczepa'ski, 313 Power st. 

Ashton, Neb.
T. Jamrog.

Mount Carmel, Pa-
R. W. Rosinski 439 W. 5th Str. 

Dylonvalle, Ohio.
V, Walkiewioz, box 736 

Manitowoc, Wis.
A. Zadała, 25 & Wzshirgton st. 

St. Louis, Mo.
Mrs. M. First, 1401 N. 7 st. 

Hartfort, Conn.
J. 8. Gu?y, 6| Ellery st. 

Bhamck n, Pa.
L. Kędziora; 255 S. Vine st. 

Chicago, III.
F. Świadek, 8341 Ontario av. 

South Chicago. 
United, Pa, W Olminski, box 35 
C. F Kotarski,

152 Burnet st., New Brunswick, N. J. 
Vandergrift, Pa.

F. Kaminski. 
Buffalo. N. Y.

A. Tomkiewicz, 83 Wilson st. 
Green Bay. Wig.

M. Witczak, 909 Main st.
New Castle, Pa.

A. Laski, 514 8. Jefferson itr. 
Central Falls, R. I.

M. Kąsek, 7 Sprague st.
Bay City, Mich.

M. Michalak, 708 Van Buren st. 
Chicoppe, Mass.

J. Budarz, 26 Front st.
Brenham. Tex.

K. Górski.
Cleveland, Ohio

And. Zarembski 56 Park Str. 
Cleveland, O

J. Kaminski, 541 Marceline st. 
Beaver Falls Pa

J. Żygie.ło, 1625 Second ave 
Erie, P*.

W. Filipr wski, 5z9 E. 14 st. 
Dunkirk, N- Y.

A, Papierski, 44 Pine st. 
Thorndike, Mass.

J. F. Kos, box 142 
Częstochowa. Tex.

A. Zajono. Post Master & General 
Merchandise. 

Trenton, N. J.
J. Zawadzki. Beatty and Lalor St 

Halket, Pa.
Felix Drzbinski, 

Yorktown, Texaa.
Auguit J, 8tyra.

McKee.rocks. Pa.
L. Poznańzki, 7zl Benwcod av. 

McKeesRocks, Pa.
T, Letky, 873 Raibrood st. 

Sharpsburg, Pa.
L. Handzlik, 20 Bridge st, 

Lockhart. Tex.
Fr. Szalwinski, R. F. D. No. 21 

Scalp Level Pa.
Andrew Szarek box 91

East Lake Mich.
M. Graczyk.

Carnegie Pa.
Fr. Winkler Osege & Kennedy str, 

Carnegie Pa.
A. Wodiinski, box 967

Carnegie Pa.
J. Świtała 9 Orchard st. Glendale. 

Ford City Pa.
F. Sporny box 142

Forest City Pa.
M. Wiśniewski, box 551

Everson. Pa.
K. Firlik.

New Kensii gton, Pa.
S. Nadoiski.

Crab Tree, Goff P. O. Pa,
A. Cabon. box 8

Biaddock. Pa
F. Kanarkowski, 852 Talbot ave. 

Glassport, Pa.
F. Królikowski.

Detroit, Mich.
J. Iwanicki, 1375 St. Aubin ave. 

Detro t Micb.
M. Wasielewski, 385 Grandy ave. 

Isadore Mich.
M. Brzeziński.

Isodoie, Mich.
J. Rosiński, Jr., Post Master. 

Grand Rapids, Mich.
T. Haraburda, 161 Fouth st. 

Radom. Ill,
J. Brzeziński. 

Canonsburg, Pa.
Jos Ciiewski, Box 14

| Na Polską Ochronkę. |

Dr. J. KOLER.
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Hotel Merkle

Gcdziny oflsowe: od 9 r. do 4.30 po pciud. od 6 do 8 30 wleci. W Niedziele od 1—4 prpoł. 
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PISZCIK POD ADRESEM:

Teraz najlepszy czas płaćcie prenumeratę za Wielkopolanina
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FORMAT PISMA:
8 stronnic codzień.

Porzuć ten 
Pas, bo on 
cię nie wy 

(leczy.

Prenumerata musi być płacona z góry.
Na okaz wyślemy każdemu bezpłatnie 

tylko 3 numera.
Dziennik Chicagoski jest jedynem co- 

dziennem pismem polskiem w Ameryce 
mającem znaczek unijny, to znaczy, że 
jest prawdziwym przyjacielem robotnika.
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MakesGoodCoFFeezi
Cheaper

MakesCheap 
CofFee 
Better^

ZMIANA ADRESU.
Zdarza się często, — że wrazie 

przeprowadzki abonent podaje w li­
ście niewyraźnie swój adres i czę­
sto zapomina podać starego adresu 
Aby na przyszłość zapobiedz takim 
pomyłkom, zamieszczamy poniżej 
blankiet i prosimy tylko na takich, 
wyciętych z gazety blankietach do­
nosić o zmianie adresu. Prosimy 
blankiet ten wyciąć z gazety, napi­
sawszy na nim swój stary i nowy 
adres, przysłać nam takowy w ko­
percie lub przyklejony na jednocen- 
towej karcie pocztowej: Wielkopo­
lanin 56 — 22nd str. Pittsburg, 
Pa. — Prosimy pisać wyraźnie.

Cbat. Iterkla. trlaaa.
N ueptie Piwa, Wina, Wódki i Ilirię 

r; Najzmaciniejize przekąikl.
p. ł a. TiiEPitii ni aan,

PonnAve. Plttsbure.

ś

W. DOGONKA,
Kont rektor J

Budownioty
124— 42nd Street,

Ptttak«r|,

Chirurg 
PITTSBURG, PA.

PRZYJęOIĄ:

Dziennik Chicagoski jest pi­
smem zupełnie bezstronnem i 
stoi na gruncie Katolickim i 
Polskim.

Poczta dostarczy codzień
1 numer—6 razy na tydzień.

TYLKO $3.00 NA ROK.

r Prawdziwy Franek
Dodatek do Kawy

Pismo codzienne, polityczne, 
społeczne, literackie,
wychodzi w Chicago nakładem Spółki 
Wydawnictwa Polskiego codziennie (z 
wyjątkiem niedziel i świąt) czyli prze­
szło 300 razy na rok. Cena tylko $3.00 
rocznie czyli za jeden egzemplarz Ic.

FRAŃ. USIAKi
POLSKI SALOON I RESTAU- 

RACYA.
Ma najlepsze importowane krajowe 
wina, wódki, koniak, likiery brandy 

Zawsze świeże lagrowe piwo, cy­
gara. Doborowe przekąski o każdej 
porze, smaczne obiady.
2837 Penn ave. Plttabarg, Pa.

VftRIGOGELE I HYDROGŁLE 
(Fałsz. Ruptura) (Wodna Ruptura) 
Gwarant, wyleczenie w 10—30 dniach

a
5 a:

...7io
13.50 

...50C 

.. 10c 

...10© 

...25© 

...50c 

.. 25©
..15©
•1.25
- 50c 
. 35c

• 25© 
...25© 
...50© 
-•1.00 
•2.00

DZIENNIK 
CHICAGOSKI

ZAWIERA:
1. Telegramy naj­

świeższe z Europy. 2. 
Telegramy z całej A- 
meryki. 3. Wiadomo­
ści o tem, co się stało w 
Chicago. 4. Nowiny z 
Polski. 5. Nowiny o 
Polakach w Ameryce 
ze wszystkich kolonii 
polskich. 6. Wieści o 
Polakach na obczyźnie. 
7. Rozmaitości. 8. Ma­
łe opowiadania i humo­
reski. 9. Artykuły tre­
ści poważnej i wesołej. 
10. Artykuły w spra­
wach polskich. 11. U- 
wagi o rzeczach bieżą­
cych. 12. Legendy. 
13. Zajmujące powieści 
w każdym numerze, 
idące stale przez czas 
dłuższy. 14. Przepisy 
kucharskie, itd., itd", 
SŁOWEM, kto chce 
wiedzieć, co się codzień 
dzieje w Polsce, w Eu­
ropie, w Ameryce i na 
całym świecie; kto chce 
wiedzieć codzień 
WSZYSTKO o Pola­
kach w Ameryce; kto 
chce nauczyć się i za-- 
bawić, niech prenume­
ruje i czyta

DZIENNIK 
CHICAGOSKI.

DZIENNIK CHICAGOSKI,
141-143 W. Division Street, CHICAGO, ILL.

638 FENN AVE.,
GODZINY

Od 9ej rano do 8ej wielz W niedzielę od 9ej rano do 4«j popołud.
Rn IA/IV DOBRZE ZNANY LEKARZ I SPECYA- 

i Ul, TT lAf LISTA LECZENIA RUPTURY MÓWI: 
I Moja reputacya BB8twier- 

i rozległa dzia- | Oj | | 1 O W/ dzone bardzo h- 
łalność w lecze- gj| jg g EJ | cznemi wylecze­

niu | niami.
Pragnę aby każda interesowana osoba pamiętała, że ja ograni- 

J czam swoją praktykę na leczeniu Kaptury i ,chorób Rectum i że 
I jestem jedynym specyalistą do leczenia Ruptury i chorób Rectum 
I w Pittsburgh że żadne udawania nie mają miejsca w moim ofisie, 
I że każdego pacy en ta traktuję z całą umiejętnością i uczciwością, 
j że żądam za to tylko mierne wynagrodzenie; że w każdym wypad 
I ku Iduptyry lub choroby Rectum podjętym gwarantuję wylecze- 
| nie na stałe i że żaden inny lekarz nie ma lepszego rekordu jak ja.

Dr. GEO. B. WIX.

s s

Jeżeli abonent
stem, w „Kontrach" to trzeba po­
dać swoje nazwisko I stary adres a 
przy zmianie mieszkania podać, 
imię i nazwisko, nazwę miejscowoś­
ci, numer skrzynki pocztowej (Box), 
nazwisko poczty (Post office) po 
wiat (County), i stan.

DOSKONAŁOŚĆ w praktyce lekarskiej 
może zasięgnąć tylko taki lekarz, który 
większą część życia poświęcił praktyas- 

nym doświadczeniom. Dr. Koler jest le­
karzem dyplomowan m w medycznym uni­
wersytecie. Dr. Koler również ma dyplomy u- 
poważniające do praktykowania w «aly(h Sta­
nach Zjednoczonych.

Dr. Koler nie twierdzi, śe dokona wylecze­
nia w każdej chorobie, ale to twierdzi, że wy­
leczył ośm wypadków choroby na każdych dziś 
cięciu paoyentach, którzy udali się do nieg as

en e . To, co tu piszę, nie jest żadna chełpliwością, ponieważ może a o- 
wodnlć moje twierdzenia świadectwami ludzi, których już wyleczyłem « *- 
rych inni opuścili i uznali za nieuleczalnych.

Dr. Koler speoyalnością jest szybkie i zupełne wyleczenie 

wszelkich chorób sekretnych mężczyzn 
za mierną cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych.

Dr. Koler również leczy: Katar, Dychawicę, Ból głowy. 
Bicie serca, Reumatyzm, Bezsenność, Skrofuły, Paraliż, 
Wodną puchlinę, Hemoroidy, Rupturę, Epilepsyę, Oięś 
ką chorobę, Taniec św. Wita, Wrzody nowe lib last&ns- 
łe, Choroby Kobiece i Dziecięce, buchoty w pociątka. 
Choroby płuc i serca. Choroby żołądka, wątroby kiszek. 
Choroby nerek i pęcherza. Choroby ócz i uszów.

A zatem nie ociągajcie się z przyjściem do mnie, aby leczyć się u dokto­
ra, który zna i rozumie wassą mowę 1 który po bratersku s wami wepółesuje 
w waszych dolegliwościach.

Jeżeli nie możecie przyjść, naplszole mi opis wassej słabości jak najlepiej 
potraficie, a jestem zawsze rad wam odpowiedzieć, co mogę dis was uczynić. 
Zawsze dołączcie 2-centową markę na odpowiedź.

Dr. Koler daje swoje własne lekarstwa, które są doprawiane s korzeni, 
liści i kory. N:e używam żadnych minerałów trującyoh ciało.

Cent na dzień.
Na pół roku 81.50 Na kwartał 75c 

Na miesiąc 25c,

f TOWARZYSTWA

i I Strzelców sw. Jadwigi, | 
I 6 MARCA, j
9 na który uprzejmie zaprasza się wszystkich Rodaków i Rodaczki " 
!® z całego Pittsburga. Bal ten odbędzie się

w Poniedziałek, dnia (>-go Marca, 1905 i 
W CAECILIA HALI. | 

'* przy So. Canal ulicy w Allegheny. £
WSTĘP DLA PARY 6OC. DLA DAM 2SC. *

| Strzelcu św. Jaflwifll
• urządzają ten Bal na korzyść

f /y Polskiej Ochronki 
t J W EMSWORTH.

Zapraszam k żdego chorego do sie 
bie, lub aby pisał. W ielu z tych co ma 
ją Rupturę, pracują w majnach i fa 
brykach. Tacy cierpią wiele od pasów 
i myślą żę tylko operacya im pomoże; 
dlatego obywają się pas m. Przeto b 
z.najmiam wszystkim mającym Ruptu­
rę, że jest dla nich nadzieja wylecze 
ma. Wyleczyłem już w Pittsburgu ty­
siące takich chorych wyleczę i ciebie. 
Nie używam noża ani cięcia; bez bólu} 
i daję gwarant, prawny kontrakt na) 

wyleczenie. Mam ogólną sławę specjalisty od leczenia Ruptury. 
Moje leczenie nie jest domowem leczeniem i musisz do mnie przy 
chodzić aż będziesz wyleczony. Jeśli mieszkasz blizko, to przy­
chodź do mnie raz w tygodniu i możesz pracować cały dzień; je 
śli daleko to przyjdź do mnie na 10 dni lub dwa tygodnie, a ja 
cię wyleczę napewno i na ftale.

HFMOROinV11L1I1VI1U1U i i inne oedobne chorobu nej operacyi 
ILLUSTROWANE ) Ksażkanr j o Ruptur: e 1 Hydroce e

, > Ksaikłar o Van coce e.
KSIĄŻKI DARMO Książką df. 3 o Hem jhidach i innych chor. 
Porada darmo. Ugoda na Kredyt. Ceny umiarkowane.

Dr GF(1 R WIY SPECYAIASTA
Ł/I • IT 1Ay otj leczenia Ruptury.

Rooms 201 — 202 drugie piętro, New Warner Building,

FRANCK
o

/W GROCERNI A
% I SKŁAD RZEŹNICZY, 

1813 Penn Avenue.
Ma zawsze na składzie świeże i dobre to 
wary spożywcze tak groceryjne jak i ma 
aarskie Popierajcie swego!

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw: Reumatyzmowi, Boleniu krzyż 
ża, Neuralgii, Katarowi, Bólowi gło­
wy, Zaziębieniu, Bólowi gardła i Kur­
czom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, Uzdrowią i ciebie. 

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW

Które można dostać u każdego eztor- 
nika.
Eglulerro Hol ...................................... 2ac
Kfiuterro No 2
Żmijeoznlk............................................................25o
Krople Maciczne...; 35c 
Maić Niedźwiedzia 25o 
Trojanka ...........................................  3f,e
Liniment dla Dzieci 25c 
Lekarstwa na Kaszel Ostry 25o 
Lipowy Balsam na rłnea 25a 
Anty-Laxon dla Dzieci 250 
Proszki od Robabów dla Dzieci 25o 
Proszki od Robaków dla Dorosłych 35c 
Woda od bolenia ócz  25c 
Oguiocijg na oparzelizne 25c 
Krople Żołądkowe 253 
Lekarstwo na utrzymanie krwawej biegunki

dla dorosłych..............................
Nowa Kuracya Reumatyzmu  
Lekarstwo na Niestrawność  
Proszki na uśmierzenie Bólu Głowy 
Krople na Ból Zgbów.  
Maść przeciw psuoin i poceniu nóg. 
Żelazny Wzmocniciel Zdrowia........
Lekarstwo na uspokojenie dzieci... 
Lekarstwo odciski csyli odgniotki.. 
Gryp-Kiur ..........
Włos-Oohron.......................................
Proszki na Wjtrobj...........................
Rgkosiek.................................
Kinder Balsam  
Krople Bobrowe
Łagodnik . ................

Odnowiciel Krwi  
Nerwocisz.........................................................Si.00
8PECYALNK LEKI przyrządzam podług do­

kładnego opisu choroby. Zamoście 2c markj 
pocztowy i piszcle do

Albert G. Groblewski 
111 MAIN ST., 

PLYMOUTH, PA.
Na każdj okolice, gdzie jeszoze niema potrzeba 
ml dobrego Agenta w celu rozpowszechnienia 
Żmijecżnlka i Lekarstw Polskich. — Pieńcie po 
warunki

BARRYHOU8B ^HsŚSFlsk 
2929 PENN AVE., PITTSBURG 
Od czasu jak został wybrany w 12 
wardzie do rady miejskiej, wszyscy 
idą do niego bo wiedzą, że są grze­
cznie traktowani i obsłużeni. ""

■rai;.' Czyni smak i zapach kawy lepszy, oraz neutralizu- 
je wszelkie szkodliwe efekta, czyniąc kawę prawdzi wym 

zdrowotnym napojem. Prawdziwy Franek był długo 
używany przez najlepszych kucharzy starego świata. Można 

go teraz kupić u pierwszorzędnych grosemików 
w Ameryce, a obecnie szybko wzrasta w popu­
larności w Ameryce.

Zapytajcie się waszego grosernika o Prawdziwy 
Franek Dodatek, i bądźcie pewni że znaczek z 
młynkiem do kawy znajduje się na każdej paczce.

HEINRICH FRANCK SOHNE & CO., 
Amerykańska lilia—Flushing, New York.

DZIENNIK CHICAGOSKI,
(141—143 W. Division St, CHICAGO^U.)

J Zatem kto chce mile i przyjemnie spędzić wieczór, a zarazem 
9 przyczynić się do otarcia łez biednym polskim sierotkom, nie- 
9 chaj spamięta dzień i miejsce: Poniedziałek, 6 Marca, Caeci- 
1 lia Hala, w Allegheny. Licząc na poparcie całego ogółu, bo 
f cel szlachetny, pozostajemy z uszanowaniem,

Nietylko oszczędność, ' 
TBt lecz zadowolenie i wiel- 

kie polepszenie w gatunku 
kawy spowodowane jest gdy

PtEHT

MÓJ REKORD 
Wyleczyłem ty 
siące osób z Rup 
tury, więc i cie 
bie wyleczę.
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Cecylię panna Lewicka, tyranizują 
ca swojego chłopa Wojciecha i 
pasierbicę Teklusię (panna R. Ku 
jawska). Panowie: P. Gryguc i P. 
Królikowski, jako radni W ściubara 
i Kluska,—z wielką powagą radzili 
zawsze pod wodzą pana wójta 
„z przeprosyniem”.— Sieroty: Staś 
i Zosia (p. M. Fifer i panna A. 
Myszkowska, — bardzo do siebie 
pasowali; pan A. Janikowski był 
wybornym, wesołym i dowcipnym 
parobkiem Grzesiem Dyrda;naogro- 
mnego parobka Maóka Ślamazarę 
już chyba nie można było dobrać 
lepszego aktora i tak ogromnej 
statury jak p. J. Szrejder. Stara 
wyrobnica Katarzyna, panna C. Pa­
ter, wyglądała za młodo i za ładnie 
na starą wyrobnicę i radzimy, aby 
na następnem Przedstawieniu po­
malowała sobie zmarszczki i aby 
była mniej młodą i piękną, bo ina. 
czej to trudno Grzesiowi wierzyć 
gdy mówi, że ,,takiej reduty nie 
chciałby pocałować”. — Skłamał 
Grześ, — boć każdy widział jak mu 
się oczy świeciły, gdy to mówił! 
Inne, pomniejsze role parobków i 
dziewuszek odegrali sumiennie 
panowie: A.Rozparski, W. Mackie­
wicz, A. Mackiewicz, T. Kramp i 
F. Chodziński, i panny: A. Rzóska, 
R. Kilian, A. Maniecka, M. Kanie­
wska, W. Szarmach, W. Zaremb- 
ska i S. Szykowna

Do piękności Przedstawienia 
przyczyniła się wyborna muzyka 
orkiestry z teatru Bijou pod dy­
rekcją samego p. Wolfa, dyrygenta.

To samo Przedstawienie odbędzie 
się w przyszłą niedzielę wieczorem.

Z trzech różnych Stanów.
Niedawno temu otrzymaliśmy 

trzy listy, które okazują, jak skute 
cznem lekarstwem jest Severy Bal 
sam Płucny. Wszystkie te trzy li 
sty doszły naszych rąk tego same­
go dnia, każdego z innego Stanu, a 
treść ich musi zainteresować każde 
go. Oto treść listów, podana w 
skróceniu:

1. ,,Severy Balsam Płucny dzia 
ła znakomicie. Nasze dzieci cier 
piały na gwałtowny kaszel, zwany 
Kokluszem (Whopping Cough) a 
to lekarstwo wyleczyło je w dwóch 
dniach

Franciszka Lewicka, 
Walnut Grove, Minn.

2. „Zaziębiłem sięmocno nieda 
wuo temu i czułem ból w piersiach 
bolała mnie bardzo głowa i myślą 
łem że nie wyzdrowieję. Severy 
Balsam Płucny wyieczył mnie z te­
go szybko i zupełnie “.

Martin Luc, 
Snake Run, Pa.

3. „Katar i zaziębienie głowy 
przeszło u mnie i na płuca, tak że 
musiałem położyć się do łóżka — 
ale Severy Balsam Płucny uzdrowił 
mię w ciągu dwóch dni".

Frank Houska, 
Buona Vista, Mich.

Severy Balsam Płucny leczy nie- 
tylko sam kaszel, ale i wszelkie in 
ne choroby gardła, krtani i płuc, 
powstałe z zaziębienia. Łagodzi 
rozdrażnienie i drapanie w piersiach 
i zapalenie błonek oskrzelnych, je 
żeli go się zażyje zawczasu. Cena 
25 i 50 centów. Dostać można we 
wszystkich aptekach lub wprost od 
W. F. Severa Co. Cedar Rapids, 
Iowa.

Z krwawych dni Warszawy. 
Warszawa, 3 lutego.

Przed chwilę dowiedziałem sięz 
wiarogodnego źródła, że przed sa­
mym wybuchem rozruchów war- 
Stawskich, z aresztów policyjnych 
wypuszczono 500 złodziei, oprysz- 
ków i nożowców. Trzysta z tych 
rabusiów, którzy właśnie rozbijali 
sklepy, — strajkujący robotnicy 
schwytali i obiwszy ich w niemiło 
sierny sposób odstawili do aresz­
tów policyjnych, siedmiu zaś z 
nioh powiesili na ulicy Młynar­
skiej.

Zrabowane w sklepach różne 
przedmioty, jak ubranie, obuwie, 
galanteryę itp. sprzedają zupełnie 
jawnie żołnierze, i to nawet w 
gmachach rządowych,

Poniżej zamieszczamy dwa uryw 
ki z listów prywatnych.

„Huzarzy, wypzdłszy z Pkcu te 
atralnego, pędzili środkiem i cho­
dnikiem ul. Sanatorskiej. Słyszą 
łem za sobą krzyki tratowanych 
ludzi, a w tym piekielnym wrzasku 
i głosy kobiece. Tłum rozbiegł 
się na obie strony ulicy Miodo-

Ja nie wiem sam, w jaki sposób 
znalazłem się na wąskiej uliozoe 
Koziej. Odetchnąłem. Patrol po 
pędził, zdaje się, w kierunku Pla­
cu zamkowego. Przed sobą nie 
widziałem nikogo. Zacząłem iść 
wolniej. O dostaniu się do domu 
nie było mowy. C.ąglj rozlegały 
się wystrzały. Na każdym kroku 
czyhała śmierć odkuli lub kopyt 
końskich. Na szosęśoie hotel Ssa­
ki tuż pod bokiem. Przyspieszy­
łem kroku, by dostać się tam co 
prędzej. Ledwo myśl ta błysnęła 
w mej głowie, gky usłyszałem o- 
kropny rozdzierający krzyk ko­
biecy.

— Łotry!.......... Morderoyl....
Instynktownie pobiegłem w tym 

kierunku, skąd głos doohodził. Na 
placyku u wylotu ulicy Koziej uj­
rzałem taką scenę, jakiej nigdy w 
życiu nie zapomnę. Kilku żołda­
ków waliło kolba ni leżącego na zie 
mi bezruchu człowieka, a kilku In 
nych ciągnęło młodą kobietę. Nim 
się zoryentcwałem, moskiewskie 
zbiry wraz z nieszczęśliwą kobietą 
znikli z ulicy Koziej. Na placyku 
zostałtylko trap. Siałem jak wry 
ty pod wrażaniem strasznego wido 
ku. Rozległ się wystezał i kula 
świsnęła mi nal głową. To do­
prowadziło mnie dc przytomności. 
Począłem biedź krakowskiem prze 
dmieśoiem. D jszedłem już do No 
wogo Ś wiata, gdy usłyszałem zno- 
ki, tętent koni. Wpadłem na soho 
dy kościoła św. Krzyża i przykuc­
nąłem pod figurą. W tejże chwili 
w ssplonym pędzie przejechali Ko­
zacy. Gdy ucichło podniosłem gło­
wę. Było znów spokojnie. Skra­
dając się pod domami, doszedłem 
wreszcie do ulicy Chełmskiej i zna 
lazłemsię w s wem mieszkaniu. To 
jednak, oo przeżyłem w ciągu jed­
nej godziny, idąc z placu Teatral­
nego do domu, pozostanie mi w pa 
mięci na zawsze.

„Wracałem o godz. Hej wieczo 
rem do domu na ul. Leszno. Gdym 
był już w pobliżu Orlej, usłyszałem 
poza sobą tętent patrolu kozackie­
go. Pociąłem więc biedź i aby 
wymknąć się kozakom skręciłem w 
ulicę Orlą. Zdawało mi s’ę, że 
będę tambizpieozny. Gdy jednak 
tylko wpadłem za róg zobaczyłem 
przed sobą bsgnety patrolu pie­
szego.

— Kto b:etit — ryknął jeden z 
k żaków i uderzeniem kolby powa­
lił mnie na ziemię.

Nie zdążyłem zrozumieć, oo się 
stało, gdy nadjechał patrol ko- 
zacki.

— Nu, sohwatili miateżiika — 
krzyczą kozacy.

Niozewo, wsio spokojno — od­
powiadają żołnierze.

— Czort was pobieri — zawołał 
jeden z kozaków —wy sami ohoti- 
tie jewo cbyskat.

— Ubiraties k’ ozortu — ryknę­
li sołdaoi, wymachując kolbami.

Byłaby może powstała bójka, 
gdyby kozacy zwabieni odgłosem 
kroków, nie odjechali szybko w po 
śoisuza nową ofiarą.

Gdy sołdioi zostali sami, bardzo 
starannie przeszukali mi kieszenie 
i zabrali wszystkie pieniądze, zega 
rek.... kluczyki, poczerń już bez 
przeszkody zdołałem dojść do do­
mu.

Potrzeba.
Potrzeba polaka do pracy na far­

mie, 25 mil od Plttsburga, sześć 
mil od kolei, między amerykanami 
musi znać się na kopaniu węgli, na 
rolnem gospodarstwie i musi u- 
mieć mówić po angielsku. Miejsce 
stosowne tylko dla nielicznej fami­
lii, bo mieszkanie małe, a do koś­
cioła i do szkoły polskiej daleko, 
bo tych niema w pobl żu. Można 
objąć tę robotę od pierwszego Kwie 
tnia. Wiadomość w Redzkoyi 
Wielkopolanina.

Organista.
Organista, kwalif.kowany może 

f .ę zgłosić celem objęcia posady u 
Rtv. Fel x Baran, O. M. C. St. 
Adalberts R. C. Church. Elmhurst 
Naw York.

Piekarz
poszukuje miejsca w piekarni jako 
,,druga ręka**. Łaikawe zgłosze­
nia proszę adresować pod No. 103 
40 Str. Pittsburg, Pa.

Potrzeba.
W składzie pani D. Goldsteins, 

poi No. 2720—22 — 24 Penn Av_. 
potrzeba polskiej panny sklepowej 
musi mieć djbre rekomendaoye. 
Zglesić się natychmiast.

Na Sprzedaż.
Warsztat szewski także “show 

one” "counter” i półki na cygara, 
kiendy itp. blisko polskiego kościo 
ła 4121 Foster S.r.

KOTWICZNY
PAIN EXPELLER

prsei rayitHch. ktćrsy go nrmll

Prawdziwy 
mark

nfe z ochronna 
„lotwica.” 

_____ u wszystkich ą’ 
aptekarzy lub u 

ster b Cc., 215

Jedao z świadectw znanych osobistości ;
? ST ANN'S RECTORY 

HO EAST I2~ST
NowyYorkxl 25Wrresnia!899l 
Przekonawszy się o 

zasługach fenskiego 
KOTWICZNEGO’PAIN EXPELLERU
1 zbadawszy liczne świadectwa 
o jego skuteczności.wysławione 
przez osobistości znakomite na 
p.olu medycyny i innych naukry 
wacham się również zalecić 
tegoż jako cennego środka.

■» WW-VW* VWVWWWWWWW 

f Z PITTSBUR6A I OKOLICY, | 
< VWWWWVWWVWWW r

Cały ten tydzień mamy w tych 
okolicach dosyć znośne powietrze. 
Mrozy wreszcie ustały i już można 
chodzić bez kożucha. — Dobre i to!

Doktór T. A. Starzyński. 1513 
Carson Str. S. S. jedyny polski le­
karz na stronie południowej. Leczy 
wszystkie choroby prędko i skute 
cznie. *

Dnia 27go wieczorem odbył się 
w mieście Allegheny, w Carnegie 
Music Hall wielki „mityng" czyli 
zgromadzenie albo wiec znaczniej­
szych mieszczan i politykierów 
Allegheny, — celem uradzenia: co 
przedsięwziąść, aby miasto owo 
przyłączone zostało do miasta Pitts 
burga. — Wiadomo że Pittsburg i 
Allegheny tworzą jakoby jedno 
miasto, przedzielone tylko rzeką 
Allegheny, — ale dotąd stanowią 
one dwa odrębne miasta, z osobny­
mi burmistrzami i z osobnymi za­
rządami miejskimi (municypalny­
mi). — Wielkim politykierom za- 
chciało się jednakże stworzyć tak 
zwany "Wielki Pittsburg”,—więc 
agitują nad tem gorąco, aby do wła 
ściwego Pittsburga przyłączyć przy 
ległe miasta i miasteczka, jak n. p. 
Allegheny, Homestead, Braddock, 
itd. Wczorajszy „mityng" nie u- 
dał się politykierom, bo Allegheń- 
czycy, sprzeciwiali się projektowi 
w sposób gwałtowny a nawet spost 
ponowali przewodniczącego mityn­
gu, pana Heinza, milionera, najwię 
kszego w Ameryce, a nawet pono i 
w całym świecie, kisiciela ogórków 
mającego w Allegheny olbrzymie 
fabryki konserw i kiszenia ogór­
ków. Stworzenie „Wielkiego Pitts 
burga" (Greater Pittsburg) napo­
tyka na przeszkody, bo zdaje się że 
za tem powiększeniem agitują sami 
tylko politykierzy, celem napcha- 
nia swoich kieszeni.

Pennsylvania Savings Bank, 
róg 34 i Butler ulicy przyjmuje pie­
niądze na depozyt i płaci 4ty pro 
cent.

Zaraz po zeszłotygodniowych 
Wyborach miejskich dali pohtykie 
rowie oczuć swą rękę niektórym u- 
rzędnikom miejskim, wydalając ich 
z posad za to, że ci nie popierali 
rządzących kacyków. To się dzie­
je w wieku 20-ym, choć niektórzy 
tak bardzo wysławiają teraźniejszą 
cywilizacyę, wolność, równość i 
niepodległość, a wydziwiają tyle 
na barbarzyństwo i niewolę daw­
niejszą w Polsce!.... Z faktów o- 
becnie się wydarzających może się 
każdy przekonać, że nawet podczas 
największego zepsucia w Polsce nie 
było tam tyle przekupstwa i przy­
musu ile go jest obecnie w polity 
kierstwie po miastach tutejszych i 
w ogóle w Ameryce. Kilku urzęd 
ników już wygnano ze służby dlate 
go że nie dosyć gardłowali za rzą­
dzącą psrtyą. — To się nazywa, że 
w Ameryce rządzi lud!?..........

Metropolitan National Bank, 
róg 41ej i Butler., posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

Redakcję Wielkopolanina od 
wiedził w tych dniach p. B. J. Czy 
żewski polski aptekarz z pobliskie 
go Braddocka, Pa.— Pan ten wraz 
z bratem ma wielką aptekę tamże i 
jak słychać, — dobrze mu się po­
wodzi. Zasłużył też ua to, bo nie- 
tylko jest miłym i uczynnym czło 
wiekiem i dobrym byznesistą, ale 
jest też przytem znakomicie wy­
kształconym aptekarzem, tak że w 
minionym roku, na Zjazd (Konwen 
cyę) Aptekarzy z całej Ameryki, 
jaka się odbyła w Saint Louis pod­
czas Wystawy, — pan B. J. Czyże 
wski wybrany został przez amery­
kańskie Stowarzyszenie Aptekarzy 
za Delegata na ów Zjazd do Saint 
Louis. To pokazuje, że choć to 
młody jeszcze człowink, a jednak 
ogół Aptekarzy ma w nim tak wiel 
kie zaufanie, że mu tak ważny u- 
rząd wtedy powierzył!

Jan Haas Salun i Rastauracya 
ma najlepsze krajowe wina, wódki, 
koniak i brandy. Zawsze świeże 
lagrowe piwo i doborowe przekąski 
o każdej porze. Obiady po 5 i lOo 
2701 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

Tutejsza dzienniki amerykań 
skie wyprawiają znów cudy niewi 
dy aby skaptować coraz więcej abo 
uentów. — Niedawno „Leader" o-

500.00

4.30

serde-

Oflary złożone na Polski Dom 
Sierót na Pittsburg t okolicę.

cznie obsłuży każdego. Pamiętaj­
cie nowe miejsce: róg 12 i Carson 
ulic, naprzeciw starego miejsca.

Chcąc ubawić się na Balu lub 
przedstawieniu trzeba być pięknie 
i czysto ubranym. Niewiasty mu­
szą rnieó czyste i pięknie wypraso­
wane suknie, spódnice i staniki. 
Mężczyźni gdy mają pięknie wypra­
sowaną koszulę, mankiety i kołnie­
rzyki, wstydzić się nie potrzebują. 
Pralnia Mohn’s Bros. Electric 
Laundry pod numerem 2633 — 35 
Penn ave., Pittsburgh, Pa. gdzie 
pracują panny polskie, najlepiej 
prace takie wykonuje w jednym 
dniu. Przynieście bieliznę rano a 
odebrać ją możecie czysto wypraną 
ku wieczorowi. Nasz system, po­
dług którego prowadzimy naszą 
pralnię jest doskonały, ani kawałek 
bielizny zginąć nie może.

Panny polskie które się z wami 
w ofisie rozmówią po polsku, przyj- 
mią was grzecznie i uprzejmie.

6.50 
. 2.00 
140.00 

. . 2.00 

. 20.50 
,. 5.20

Przedstawienie amatorskie 
Chóru śtej. Cecylii.

Zeszłej Niedzieli wieczorem od 
było się na hali par. śgo. Stanisła­
wa przedstawienie teatralne, wy­
konane przez Chór śtej Cecylii, 
pod dyrekcyą i reżyseryą prof. L. 
Kramp. — Odegrany został znany 
dramat ludowy „Czartowska Ła­
wa”, — a odegrany został bardzo 
dobrze. — Hala przepełniona była 
wyborową Publicznością po brzegi, 
więc też zapewne i dochód musiał 
być znaczny, co jest tem lepiej, 
gdyż dochód z Przedstawienia prze­
znaczony jest na korzyść Polskiej 
Ochronki w Emsworth.

Amatorowie grali bardzo dobrze 
prawie wszyscy, — a szczególniej 
wszyscy, co mieli główniejsze role. 
Aktorzy i aktorki wybornie byli 
dobrani do ról i jak z gry było wi­
dać, to bardzo pracowicie i su­
miennie przygoto-' li się do ról 
swoich i tak się dosadnie ich wy­
uczyli, że w ciągu całego tego, 
bardzo długiego Przedstawienia 
nie było u żadnego aktora lub a- 
ktorki widać żadnego zakłopotania 
i wszystko szło jak z płatka A nie 
tylko że umieli role swe dobrze na 
pamięć, co u amatorów jest wielką 
a rzadką zasługą, — ale prócz tego 
pojęli i zrozumieli swe role dokła­
dnie, — próby mieli zapewne czę­
sto, reżyser też widać uczył ich 
umiejętnie, — scenerya była bardzo 
właściwa i dobrana,— więc też całe 
Przedstawienie wypadło wyśmie­
nicie, tak jak chyba żadne dotąd na 
tej sali. Tak urządzającemu Reży­
serowi, panu Kramp, jak i wykonu 
jącym aktorom i aktorkom, należy 
się wielkie uznanie za ich pilne i 
sumienne przygotowanie się do tej 
sztuki

Do roli n. p. Domina, już chyba 
nie można znaleźć lepszego aktora 
jakp. Kosmalewicz; — zaś pan Sko­
wroński z takim zrozumieniem i 
znajomością rzeczy odegrał rolę 
pisarka gminnego Warchołka, jak­
by nim był całe życie! Grał wybor­
nie!—Pan F. Okręglak odegrał do 
brze „z przeproseniem” poważną 
rolę wójta,—a panna M. Szykowna, 
jako żona wójta Regina, grała nie 
tylko ba~dzo szykownie, ale całkiem 
wyśmienicie! — Pan T. Lipiński 
w poważnej roli Lubonia grał z

21,767.82
.... 2.00

fiarował się opłacić koszta podróży 
wakacyjnej do Europy dla 40 takich 
pań, które mu najwięcej ijednają 
abonentów, obecnie znów "Press” 
chowa tu i owdzie po zaułkach 
Pittłburga i innych miast sumy pie 
niędzy od 10 do 50 dolarów, — nad 
mienia w osobnej powieści gdzie 
prawdopodobnie te pieniądze mogą 
być ukryte, więc czytelnicy, powa­
żni amerykanie, kupują "Press” se 
tkami tysięcy, aby powieść przeczy 
tać i potem tłumnie włóczą się po 
wskazanych miejscach i szukają 
tych skarbów ukrytych. —Oj, hum 
bug, humbug amerykański!............
Gdyby to uczynili n. p. polacy, to 
przemądrzy amerykanie nazwaliby 
ich nieokrzesanymi, dzikimi, nie 
bezpiecznymi "foreignerami” (cu­
dzoziemcami), — ale że to czynią 
przemądrzy natywiści, amerykanie, 
to wszystko jest „all right"!.........

Józefa Józef ko wici, dyplomo­
wana polika Akuizerkr poleca się 
polskim paniom do usługi. Mieszka 
na drugim piętrze 2713 Penn Av.

W domu niemieckiej fanrlii Lu­
dwika Schwamborna, przy Meyran 
Ave. w Allegheny, znaleziono dn. 
25 obwieszoną na zawiasie drzwi 
słowacką służącą: Susie Kurish. 
Niewiadomo, czy się obwiesiła u- 
myślnie czy przypadkowo, bo sąsie 
dzi opowiadają, że gdy ją bolało 
gardło, ona leczyła się ściskaniem 
gardła chustką i być może że tylko 
uwiesiła się na chustce u zawiasy 
dla tego aby gardło mocno ścisnąć. 
Zanadto je jednak ścisnęła, tak, że 
wypuściła ducha i poszła "ad pa 
tres”.

Szyfkarty i sprawy notsryalne 
ułatwia zawsze prędka, tanio i u- 
ozoiwie wasz rodak Leo F. Gołę­
biowski w banku przy 21 ulicy za­
raz naprzeciw kościoła. — Po co 
się macie narażać na straty, skoro 
macie swego a pewnego.

Chcesz mieć piękne fotografie 
udaj się do K. G. Cieślaka, 2737 
Penn Avenue i róg 14tej i Carson 
ulicy, South Side. *

Redakcyę Wielkopolanina od­
wiedzili w tych dniach p. p. Szulc 
i Maciejewski ze South Side. — Od 
nich dowiedzieliśmy się że prof. 
Panasiewicz metr muzyki i organi­
sta w par. śgo Józafata na South 
Side był bardzo chory, ale szczęśli­
wie wraca do zdrowia, do tyła, że 
już zeszłej niedzieli mógł grać w 
swoim kościele. Życzymy jaknaj- 
prędszego i zupełnego powrotu do 
zdrowia!

Penusylvattia Bank przy But­
ler i Penn Ave. jest dobrem 
miejscem do lokowania oszczędno­
ści. Kapitału ma $200,000 a nad­
wyżki i profitu $140,000. Dwa pro­
cent płaci za wkładki wyżej 200 
dolarów, a trzy procent płaci za de­
pozyty.

Pedakcyę Wielkopolanina od­
wiedzili w tych dniach pp. Grze- 
górz Szafran i A. Dubois z Ford 
City, Pa. Pan Szafran znany jest 
jako jeden ze znaczniejszych obywa 
teli miasta Ford City i znany para, 
fianin polskiej tamtejszej parafii, 
— a przezacny pan Dubois znany 
jest jako szczególniejszy dobrodziej 
tejże parafii; — bo on już od kilku 
lat jeździ po Ameryce i kolektuje 
składki na dochód parafii w Ford 
City.

Pieniądze do kraju wysyłać naj 
lepiej od Gołębiowskiego to jests 
banku przy 21 ej u’icy i Penn Ava. 
dlątego, że Gołębiowskiego znacie 
jut od lat 7 z uczciwego prowadze­
nia interesu bankowege, i dlatego, 
że nasze pieniądze gwarantuje bank 
Central Truzt Co. który posiada 
piękny budynek i ogromne kapi­
tały.

Kto obce mieć zrobione dobre, 
eleganckie ubranie, lub kupić ta­
kież ubranie gotewe, niech idzie po 
to do składu nazzego polskiego 
kriwoaZmudy przy 28aj ulicy, tuż 
przy kolei. Tam każdy dobierze so­
bie co mu z ubrania potrzeba.

Metropolitan National Bank 
róg 41 i Butler ul. sprzedaj e najtań­
sze szyfkarty.

Severy Kalendarz dla ludu 
polskiego na rok 1905 dostać moż­
na w każdej aptece. Pytajcie o nie­
go. Jest to ładnie ułożony kalen­
darz o 64 stronnicach, pełen intere 
lujących treści. Posyłamy go też 
wprost od firmy. — W. F. Severa 
Co., Cedar Rapids, Iowa.

Dobrze zrobi ten, kto do naszej 
apteki przyjdzie z receptą lub po 
inne leki. Mamy wszelkie lekarst­
wa krajowe i zagraniczne, także 
srezystkia leki Sevary. Jezt u nas 
polski klerk, który was grzecznie 
obsłuży. Hobensaok Drag Cjmpa 
ny, róg 29ej i Penn Avjnui. Pitts 
burg, Pa. *

Metropolitan National Bank, 
róg 41 i Butler ul., sprzedaje najta­
niej domy.

P. V. Obiecunas, róg 12tej ul. 
i Carson st., South Side, podaje do j
wiadomości Szan. Publiczności, iż (takiem patosem, na jaki tylko pan 
swój jedyny Polski Bank, sprzedaż L zdobyć się umie; tak samo pan 
kart okrętowych i wysełkę pienię-1J. Kujawski bardzo dobrze oddał 
dzy do starego kraju, przeprowa-1 rolę nieszczęśliwego syna Lubonio- 
dził do nowego, obszerniejszego i; wego Kaźmierza. Pan Łucznik bar 
wygodniejszego lokalu, gdzie jak dzo poważnym był starym Szymo- 
dotąd tak i nadal sumiennie i grze.1 nem; doskonale udawała złą babę

Razem.............. $2,521.82
Prosimy o dali ze składki.
Wszystkim ofiarodawcom 

csne „Bóg zapłać".
W imieniu sierót,

AT. C. lomaszewski, C. S- Bp.

. 9.00

. 5.00
. 1.00
. 2.00
. 4.20
. 2.80

Z przeniesienia
N. N........;...........
Na zabawie u py>. Grygów w 

Steubenville, Ohio......
Klotka Paweł........................
Kolęda w Allegheny............
N. N........................................
Kolęda w Allegheny............
Kolekta na Woods Run........
Kolekta w kościele św. Sta­

nisława K........................
N. N........................................
N. N.......................... ............
Przyjaciel sierót....................
Na pewnej zabawie......... 
N. N.................... ...................
Ks. Jan Willms na łóżka dla 

sierót..............................
Na chrzcinach u pp. Dorna 

lewskich na wniosek p. M. 
Załeńskiego w par. Niep. 
Serca Maryi....................

Na zabawie u pp. Wnorow- 
skich, Homestead, Pa., na 
wniosek p. M. Modrak.... 5.75 

Kolęda na Woods Run..........33.25
N. N..........................................1.00
Nasrebrnem weselu p. Sta­

nisława i Jadwigi Błasza- 
ków, Pittsburg, S. S., na 
wniosek p. A. Izydorczyka 7.50

rotm pierazsrszy- izv I® i 11 s Ł> la r £ la.

„CZARTOWSKA ŁAWA”,
Najpiękniejszy Dramat Ludowy w 4ch aktach da

CHOR ŚW. CECYLII,
W NIEDZIELĘ, DNIA 5go MARCA.

Krzesła będą numerowane. Cena biletów: 50c, 35c i 25c. Drzwi 
będą otwarte o pół do 7. Początek o 7.45. Orkiestra z teatru Bijou.

Dochód na korzyść Polskiej Ochronki.

CENY TARGOWE HURTOWNE.
PITTSBURG, dnia Igo Marca.

SIANO, tonna:
Tymotka No. 1 do.............. $13 25

,, ,, 2 do.............. $11 75
Koniczyna No. l.do.......... 12 75

,, mixed.............. 12.50
SŁOMA, tonna: 
owsiana ....................... do 8 00
pszeniczna.......................... do 8.25
żytnia..................................do 12.25
ZBOŻE, buszel:
Owies, wbite do........................ 36

„ No. 3.............................35$c
Pszenica No. 2 buazel do ....1.09 
Korn (kukurydza).............. 484-54
Żyto do................................  91$
MĄKA, beerka.
Fancy Spring do.................. $6.45

,, winter.................. .. .6 10
Straight Winter.................... 5.60
Żytnia...................................... 4.70
Kornowa ................................... 3,25
Tatzrczana.............................. 2.80
Rolled oats.............................. 3 90
KAWA, palona, funt:
Rio.......................................... 14$ 1
Santos...,.................................. 24
Maracaibo.................................. 16
Peaberry....................................... ]8$
Golden Rio................................ 17$
Ctraces........................................ 20$
MALAS, gallon
Fancy do............ .......................... 36
SYRUP, gallon:
Fancy do.........................................30
Maple (klonowy)..................... 1 06
Z cukr. trzciny............................ 25o
CUKIER, 100 funtów:
Granulated ...................... 6.25
Powdered XXXX.................. 6.40
Kostki........................................ 6.50
Fsscle funt . ..............  do 54o
Groch, buszel ...,od 1.15—2.10 
Ryż funt ...................... od 4—6$
Sól, beczka.............. do 1.10—1 50
Kwaśna kapuzts, 40 gal...........$5 00

m ,, 15 gal........ 2 00
Miód funt............................... 14 —16
Ćwikła baoskz do...................2.00
Popkom funt................................... 5
Eggplant, crate........................3.50
Grzyby, funt ............................... 40
Kalarepa, crate ...................... 3.00
Czosnek, funt............................... 80
Borówki, oranberies orate... .2.75 
Chrzan, beczka............................6 00
Rzepa, beczka........................... 2 50
Watercress, tuz........................... 50e
Szłats, koszyk........ . .....................35
Pietruszka tuz............................. 85c
JABŁKA, beczka:
Fanoy Kings.............................. 3 25
inne.................................. i.oo—2.25
MASŁO, funt:
Printado.t................................... 36$
Tubs........................................... 36
Ohio............................................... 33$
Dsiry............................................. 28$
SER, funt
N. Y. cream..................................14$
Ohio ........................................14$
Wisconsin ...................................15$
JAJA, tuzin
Selected.........................................360
candled.................  34
storage............................ 30
OGRODOWIZNY.
Karttfle busz, od.............. 42—55
Cabula, beczka................ .. 2 40
Kapusta główkitonna 11.00—12.00 
Rutabaga buszel............ ......... 35 j

Mzrchew, tonna...................... 16.00
WĘDLINY, funt:
Szynki.............................. 7 u—17$
Wędzone schaby........................ 8$,
Smalec............................................7$
DRÓB żywy, funt
Kury do........................................ 15o
Koguty.............................................. 9 o
Indyki............................................17c
Gęsi do............................................12
Kaczki do............ ........................14
Gołębie squabs, tuz................ 4 00
DZICZYZNA:
Kaczki, ruddy, sztuka .......... 1 25

„ read head.................. 1.75
„ Canvasback.............. 3.00

Słomki (Plover) tuz...................5.50
Bażanty, para............................3.25
NASIONA, buazel:
Koniczyna biała do 8.10—11.50 
Alfalfa nasienie.........................8.25
Millet .....................................1.50
Tymotka „ ........................... 1.50
Węgierska trawa....................... 1.00
SKORY, funt:
green steer............................... 6—9o
steer salt........................................lic
Krowie............................................ 10
Cielęce............................................12
ORZECHY, funt:
Filberts....................................... 12
Walnut............................................ 15
Migdały.........................................16$
Brasil........................................... 11
Kasztany............................ 6
Pecans........................................... 10

Doktór Ginner, słynny expert
ze Szkocyi osiedlił się na stałe pod 
No. 703 Penn Avenue w Pittsbur­
gh Mam tysiące świadectw, żem 
skutecznie wyleczył tysiące chorób 
raka bez użycia noża. Leczę także 
suchoty i nerwowe choroby nowym 
swoim sposobem. Porada darmo. 
Godziny oflsowe: od 9ej rano do 6ej 
wieczorem. 8 —95

Pierwszy i Jedyny Polski Adwokat
W PITTSBURGH I OKOLICY,

C. W. Sypniewski.
Praktykuje w wszystkich sądach, robi podszu- 
kaula realności, wyrabia dokumenta legalne etc.

OFISA:
Od 9tej do 5tej Od 6tej do 8 wlecz.

BO4 Diamond St. 262S Penn Ave.
[W tem miejscu gdlie Dr. Sadowski] 

Telefony: Telefony:
Bell, 2546 Court Bell, 357 R Fisk
P. & A. 2024 Main P. <t A. 161 Lawrence

Wasz Kredyt Dobry

PICKERINGS
¥ FURNITURE J* NUF CED

t D. GOLDSTEIN S f 
JRoozna wusprzBdaż Ubrań
I Za Pół Ceny! t 

Wyaprzedażrozaocznie się w Sobotę 
dnia 4go Marca i potrwa tylko 
Jeden Tydzień.^

Wysoka dobroć towaru, jaki się sprzedaje w składzie pani D. * 
J? GOLDSTEIN’S jest tak znana każdemu, że me potrzeba się dłu- 

żej rozwodzić nad doborem towaru. Będzie to wielka wysprze 
jk daź, na którą każdy przyjść powinien. Jeżeli nie byliście jeszcze 

na takiej wysprzedaży, to przyjdźcie teraz a opłaci wam się to 
bardzo, bo to jest najlepsza sposobność taniego zakupna. Taka J?sposobność nie trafi się prędko. Przyjdźcie koniecznie, żebyście 

T nie żałowali żeście pominęli tak dobrą sposobność. Oszczędzicie 5 
jT dużo pieniędzy. My nigdy nie ogłaszamy takiej wysprzedaży, 
jTdopiero wtedy jest dobra i gdy wam się opłaci przyjść na nią. 
7 Towar nasz jest najlepszy a ceny najniższe.
T WSZYSTKIE UBRANIA ■ JX DLA MĘŻCZYZN, CHŁO pO pOl CCtlV* T

PCÓW I DZIECI PÓJDĄ ------- T
(OPRÓCZ WIOSENNYCH UBRAŃ)

3 D. Goldstein’s Wusnrzcdaż Obuwia f 
uznaną jest przez wszystkich jako najlepsza w Pittsburgu 1 naj 

^korzystniejsza dla kupujących. Zeszłej soboty nie zdołaliśmy ob 
^służyć wszystkich, bo zawielu kupujących przyszło, więc obsłu 

żymy ich teraz, podczas tej wielkiej wysprzedaży. W ysprzedaż 
całego zapasu obuwia po zbankrutowanej firmie, wartość pięć 

^tesięcy dolarów, potrwa tylko trzy dni i to po sensacyj * 
^*nie nizkich cenach, jakich dotąd nie było. Jeśli was nie obsłużo- * 

no przedtem, to przyjdźcie w Poniedziałek lub przedtem. *£• 
-J* PAMIĘTAJCIE, że nie mamy pobocznych
* składów ani też nie jesteśmy w stosunkach z *

żadnym innym składem w całem mieście.

1D. Goldsteins & Son, 1 4* (THE PEOPLES STORE)
2720-2724 PENN AVENUE, PITTSBURG

Tylko Trzy Dni Jeszcze!
ROZMAITE RESZTKI I OSTATKI.

Garnitury pokojowe, Parlorowe, Szafy, 
Kanapy, Łóżka żelazne i mosiężne, Ko­
mody i wszelakie inne meble, a także 
czterdzieści ośm wielkich dywanów po

10th & Penn Av., kii IC PEIA 
PITTSBURG, PA. HUI ULU.

DARMO STREET CAR TRADING STAMPS.
Zawsze kupujcie wasz towar u tych kupców, którzy dawają Street 

Car Stampsy, a będzie się to równać jako procent na tych pieniądzach 
tak zużytkowanych. Jeden Street Car Stamps równa się 2om innym.

W YTN1J TO.
arte $1.00 w Street 

Car Stamps z każdem
zakupnem 50 cts. lub wyżej u Fr. 
P. Wentzel, Groceries and Provi­
sions, 115 Pius st. S. S. Zapełnio­
ne książki stampsowe przyjmuje się 
w zamian za Ładne Premie.

WYTNIJ TO.
Warte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem

zakupnem 50 cts. lub wyżej u M. 
Gmys, Grocieries and Provisions, 
820 Carson st.. S. S.

WYTNIJ TO.
Warte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem

zakupnem 50 cts. lub wyżej u Dia­
mond Grocery Co., 51 So. 12 et., 
South Side.

WYTNIJ TO.
Warte $1.00 w Street
Car Stamps z każdem

zakupnem 50 cts. lub wyżej u P. 
F. Doyle Co., Teas and Coffee, 
1209 Carson st., S. S.

WYTNIJ TO.
K arte $1.00 w Street 

Car Stamps z każdem
zakupnem 50 cts. lub wyżej u Louis 
Wagner, Fresh and Salt Meats, 
176 Pius 8t., S. S.

WYTNIJ TO
Warte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem

zakunnem 50 cts. lub wyżej u F.
Zjawiński and Co., Clothing and 
Furnishing, 1305 Carson st. S. S.

WYTNIJ TO.
Warte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem

zakupnem 50 cts. lub wyżej u J.
Mamovich Meats, 820 Carson st.,
South Side.

* YTNIJ TO.
Warte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem

zakupnem 50 cts. lub wyżej u Mrs. 
J. J. Freund, Dry Goods i Ladies 
Furnishings, 1701 Carson st., S. S.


